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Niebezpieczeństwo przesunięcia się władzy ku szowinizmowi 


Dymisja Koncoura 


zba odrzuciła 


rzą 


wy proje 


podwyższenia podatków 


PARYŻ. 28 stycznia. — Ga- 
binet Paul Bonecura dzić o go 
dzinie 6 rane upadł zupełnie 
niespodziewanie. Podczas głoso 
wania wypowiedziało się prze- 
ciw rządowi 400 deputowanych, 
za rządem tyłko 171, przy 24 
wstrzymujących się cd głosu. 

O godzinie 7 rano rano Pani 
Roncour wraż z członkami ga- 


PARYŻ, 28 stycznia. — Noe 
ne posiedzenie izby, pod koniec 
którego obalony został rząd 
. Paul Boncoura, obfitowało w 
liczne momenty dramatyczne. 

Podczas obrad nad poszcze: 
gólnymi artykułami przedłoże* 
nia komisji finansowej rząd pū- 
stawił do godz. 2 w nocy 
czterokrotnie kwęstję zaufania, 
uzyskując zawsze większość. — 

Pierwsza trudność pojawiła 
się koło godz. 2, gdy rząd sta- 
nowczo domagał się przyjęcia 
projektu ustawy 
o karach dla osób, uprawiają» 


cych propagandę za streikiem. 


podatkowym. 


W głosowaniu projekt raądo- 
Wwy przyjęty został 337 głosami 
przeciw 261, We wczesnych go- 
dzinach porannych podniecenie 
w izbie rośnie i osiąga punit 
kulminacyjny przy rozpatrywa 
niu wniosku rządowego o 
ń-procentowej podwyżce podał - 

ków hkezpośrednich. 

Paul Boncour oświadczył, iż 
zdaje sobie sprawę z niebezpie- 
czeństwa, jakie grozi rządowi, 
niemniej jednak zmuszony jest 


Kto obejmie ster? 


PARYŻ, 28.1, (Tel, wł.). W ko- 
łach politycznych powszechnie są- 
dzą, że następcą Paul Boncoura bę- 
dzie Daładier, odgrywający głów- 
ną rolę w łonie lewego skrzydła 
parjti radykalnej i znany ze swych 
sympatji w kierunku socjalistów. 


O ile przypusczenia te ołęażą 


się słusznie, wówczas Daladier przed 
stawi socjalistom ściśle określony 


PARYŻ, 28.1. (PAT) — Francu- 
ska federacja platników podatko- 
wych, grupująca koto "> 3,00% 
członków, zorganizowała: dzisiaj 
wielki wiec przeciwko podwyżcza- 
nia oødaikáw. 


binetu udał sic do prezydenta 
republiki Lebrana celem złoże- 
nią mu dymisji całego rządn. 
Prezydent republiki rozpocznie 
natychmiast rokowania z przy” 
wódcami grup politycznych. 

Zgodnie z tradycja będą przy 
jęci najpierw przez głowę pań- 
stwa przewodniczący Ben i 
izb deputowanych. 


zrezygnować z poparcia socjali- 
stów „i postawić kwestje zaufa- 
nia. 
Z kolei Herriot gorące bronił 
stanowiska rządu, a wreszcie 
na trybunę wśtąpił przywódca 
socjalistów Leon Blum. 
Zaklinał on rząd, by nie upie 
rał się przy swoim planie, wska 
zywał na dobrą wolę socjali» 
stów do współpracy, podkreśla- 
jąc jednocześnie, że 
ofiara, jakiej się od nich żąda, 
jest zbyt wielka. 
Następnie o godzinie 6 rano 
odbyło się głosowanie: rząd 
pozostał w mniejszości, uzysku” 
jac 171 głos przeciw 401. 
O godzinie 6.30 członkowie 
rządu opuścili parłament, 
Deputowani wszystkich ugrupo 
wań politycznych urządzili 0- 
puszczającym członkom gabine 
tu owację, 
wyrażając sympatję i uznanie 
za okazaną odwagę i energję, z 
jaką rząd broni łŁ swego pro- 
jektu. 
Żywot gabinetu Paul Bon- 
coura był krótkotrwa!y. 
Gabinet był u władzy tylko 
40 dni. 


program prac rządu i wezwie ich 
do współpracy, 

Gdyby natomiast próba nawiąza- 
nia kontaktu z lewicą upadła, to 
Chautemps będzie paktował z pra- 
wieą..W tym ostatnim wypadku 
do gabinetu weszliby, oczywiście, 
przedstawiciele reakcji, a Tardien, 
pozostając zapewne za kulisami 
kierowałby taktyką swoich ludzi 
w rządzie. 


Tysiące ludzi, którzy nie zdołali 
dostać sle dó sali obrad, oczekiwa= 
ło przed gmachem. Woóbeć zatamó- 
wania przez nich ruchn,  noficja 
tłum rozpędziła, 
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Obaleni i teh następcy 


Dym.isia Schleichera . 


iwanie parlamentarnej większości 
dla gabinetu Hitlera 


BERLIN, 28 stycznia. (T*l. 
wł. „Głosu Porannego“) — + 

Gabinet gen. Schleichera po- 
dał się dziś, o godzinie 12 m. 30 
do dymisji. Prezydent Hinden- 
burz dymisję przyjął. 

Dziś, e godz. 12 m. 15 kan- 
clerz gen, von Schleicher zgło- 
się.się n prezydenta Rzeszy, ce- 
lem złożenia mu raportu 6 sy- 
tuacji politycznej. Po raparcie 
zażądał kanclerz Śchleicher od 
prezydenta Rzeszy, celem złoże- 
nia mu raportu o sytuacji poli- 
tycznej. Po raporcie zażądał 


kanelerz Schleicher od prezy- 
denta Rzeszy pełnomocnictwa 
do rozwiązania Relchstagu. Jed 
nak prezydent Hindenburg oü- 
mówił. Wobec tego kanclerz 
Schleicher, nie widząc innego 
wyłśela, zgłosił dymisję eałego 
gabinetu. 


Prezydent Hindenłuwg sewe: 
zwał do siebie von Papena I pe- 
lecił mu znałezienie możliwości 
wyjaśnienia sytuacji polityez-. 
nej i utworzenia nowego gabl- 
netu. 


BERLIN, 28 stycznia. (Tel. 
wł. „Głosu Porannego) — 


Hitler — kanclerz 
Papen lub Neurath — sprawy 


Z kół miarodajnych donoszą, | zagraniczne. 


że gen. Sthleicher w dzisiejszej 
rozmowie z prezydentem Hin- 
denburgiem m. in. zwrócił mu 
uwagę, iż zamianowanie rządu 
o pełnomoenictwach dyktator- 
skich, może w obeenej chwili 
wywołać kryzys na stanowisku 
głowy państwą. 

W tym samym duchu infor- 
mował dzisiaj prezydenta Rze- 
szy minister spraw zagranicz- 
nyeh Neurath i szef Reichs- 
wehry, gen. Hammerstein. 


Wieczorówe wydanie „Bór- 
sen - Zeitung“ potwierdza po- 
głoskę, że Papen przedstawi ju- 
tro prezydentowi Hindenburgo- 
wi listę gabinetu Hitlera, poda- 
jąc przytem następujący sklad 
tego ewentualnego rządu: 


Schacht — skarb 

Friek — sprawy wewnętrzne 
i komisarz dla Prus 

Gen. Hasse — Reichswehra 

Seldt — gospodarka 

Hugenberg — wyżywienie I 
handel. 

Późn”m wieczorem — tóczyły 
siè jeszcze rokowania, w któ- 
rych brali udział: Papen, Goe- 
ring, Frick, Kaas (centrum), 
Schaefer (bawarska partja lu- 
dowa) i Hugenberg (niemiecko- 
narodowi). Najwidoczniej w dal 
Szym ciągu usiłowano stworzyć 
większość parlamentarna dja 
gabinetu Hitlera.  Języczkiem 
u wagi jest centrum i bawarska 
partia ludowa. 


Trzy możliwości gabinetowe 


BERLIN, 28 stycznia. (Pat.) 
W rozmowie z Hindenburgiem 
kanclerz Schleicher wysunął 
trzy możliwości zlikwidowania 
obecnego kryzysu gabinetowe 
go: 

1) Utworzenie rządu większo 
śei parlamentarnej, na czele któ 
rego słanąć musiałby Hitler, 

2) Gabinet mniejszości, posia- 
dającej oparcie w szerokich 
warstwach ludowveh. również 


tylko z Hitlerem, 
jako kanclerzem oraz przy po- 
parciu pozostałych grup prawi- 
cy. 

3) Powołanie gabinetu prezy- 

djalnego. 

Gabinet taki, oświadczył 
Schleicher. musiałby być jed- 
nak wyposażony w nadzwycza: 
ne pełnomocnictwa na wypadek 
gdyby w Reichstagu nie zna 
Jazł większości 
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UNT MAGNATERII 


W środe w godzinach popo- 
łudniowych panowało w sej- 
mie i w kuluarach sejmowych 
podniecenie. Nie hyło dyskusji 
nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych, skończy- 
ła się już nawet debata nad 
budżetem ministerstwa Spraw 
wojskowych. Przy ostatnim 
budżerie, jak zwykle. biorą gó 
rę temperamenty: majorowie i 
pułkownicy różnych ohnzów 
. sprzeczają się ze sobą dóść o- 
stro. Skończyło się jednak 
względnie spokojnie. Dwa po- 
jedynki i kilka drobmych awan 
tur na posiedzeniw komisji nie 
należy traktówać wa serjo. 

Ale ażcby wrzy fak nierycer 
skim budżecie jak minister: 
stwa przemysłu i handlu mo- 
gło dojść do sprawy honorowej 
-— trudno hyło uwierzyć. A ie- 
dnak w Środę po przemówieniu 
pana ministra przemysłu i han 
dln generała Zarzyckiego, pano 
wało wielkie zdenerwowanie 
wśród koemserwatywnej grńpy 
WR. Książęta. hrabiowie i re- 
daktorzy ich pism byli oburze- 
ni, Rodowe nazwiska Radzi- 
wiłów, Potockich, Lubomir- 
skich, Stadnickich zostały za- 
draśnięte. Nerwowy zwykle se 
nator, hrabia Wojciech Rostwo 
rowski, który i tak ma dużo 
kłopotu z ustawą akademicką 
i zajęty jest moeno pilnowa- 
niem interesów „Czasu“ w 
Warszawie, przygołowywał na 
wet ostrą enumejację z powodn 
zajścia środowego. 

W kuluarach sejmowych od 
hyła się w czwartek gorączko- 
wa narada oheenych w sejmie 
konserwatystów, Zebrali się pa 
słowie Mackiewicz, Podoski. 
Zławił się były dyplomata, hb. 
poseł polski w  Rukareszcje, 
marzący jeszcze a laurach dy- 
plomatycznych, sen. hr. Wiele- 
wiejski, Magnaterja interwenjo 
wała. Samochody sejmu ndawa 
ły się w stronę prezydłum ra- 
dy ministrów. Odbywały sie 
rozmowy, posłuchania. Wywie 
rano nacisk. Grożono komuni- 
katem. Zapowiadano nawet e- 
wentualność złożenia manda- 
tów, mówiono już o buncić ma 
gnaterji, Szeptano 0 sprawie 
honorowej i rozmyślano, czy 
wypada wobec tego, zgodnie z 
kodeksem nieśmiertelnego Bo- 
ziewieza, podać do wiadomości 
publicznej jakiekolwiek wyia- 
śnienia grupy konserwatywnej. 

Uradzono nie wydawać ko- 
anmunikatu i podać jedynie do 
wiadomości publicznej, że w 
piątek odbędzie się posiedzenie 
prezydjum grupy gos”odarczej 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„GAPITOL” 


Dziś i dni następnych ! 


-orpoa 


Dżwiękowy 


Dziś i dni następnych! 


BB. Arystokraci obozu sana- 
cyjnego, - zgodnie ze zwyczaja- 
mi wieku dwudziestego, nie na 
zywają się po imieniu. „Grupa 
gospodarcza, a nie grupa hra- 
biów, książąt, ich redaktorów 
i podbiegaczy. Wstydliwie u- 
kryto prawdziwy tytuł grupy, 
choć tem samem _mdsłonięto 
istotny cel hrabiów i książat, 
zasiadających w sejmie i sena- 
cie. Chodzi o obronę interesów 
gospodarezych, raczej nie tyle 
o obronę, ile o zdobycie placó- 
wek dla magnaterji rodowej. 

Obrażowó rzekomo przywóć 
cę obozu konserwafywnego Ww 
Polsce; księcia Janusza Radzi 
willa. Minister - genera, który 
po pewnym czasie opanował 
sytuację w swoim resorcie i pn 
zmaj się na swoich  klijentach, 
zamienił komisję w konfesjo- 
nał i spowiadał się z pewnych 
trudności na terenie górnoślą- 
skim. powiedź w obecności 
trzydziestu kilku ludzi musia- 
ła siłą rzeczy dojść do wiado- 
mości publicznej, Djerjatz ko 
misji nie podał tej części prze- 
mówienia pana ministra, ale 
drastyczny ustęp wędrował z 
rąk do rąk i doszedł również 
do wiadomości grupy konser- 
watywnej bloku. 

Nie mędrkując chytrze, sty- 
lem żołnierskim, opowiedział 
pan minister całą prawdę ù 
członkach rad nadzorczych 
koncernu Flicka. Nie nazwał 
nuikogo- po imieniu, mówił ĵe- 
dynie o rodowych nazwiskach. 
ale konserwatyści, jak przysło 
wiowy policjant w Petersbur- 
«u, który aresztował przecho- 
dnia za słowo idjota, widząc 
w tem obrazę cara, domyślili 
się, że chodzi tu również o księ 
cia Radziwiłła. 

4 przecież książę Radziwiłł 
stanął pierwszy w szeregach 
czwartei brygady, gdy zastana 


| 


wiano się jeszcze w opozie ken | 


serwatywnym, czy usłuchać na 
mowy Sławka, czy nie. Książę 
Tanusz Radziwiłł 
wet w lud i zgodził się wysta- 
wić swe nazwisko na liście se 
nackiej, gdzie od wieków zasia 
dała arystokracja. Hrahia na 
Qłyku został umieszczony na 
liście sejmowej i zgodził się 
siedzieć z „golota“ w instytucji. 
pogardzanej przez arystokra- 
się. 

Książę Radziwiłł bratał się z 
ludem. Figurował na liście ra- 
«em z „kułakami* ukrński- 
mi, parał się otwarcie z ży- 
dem, kumał się z Sanojeą, wi- 
lał się serdecznie z Kubą Boj- 
ko, tworzył nawet jeszcze gru- 


Piękny i melodyjny arcyfilm produkcji 
europejskiej wg. scenarjusza i powie- 
ści znakomitego satyryka Roda-Roda 


p. t. Wesoły Garnizon 


Ceny miejsc zniżone! ilety u 
Początek w dni powsz. o 4.30, w soboty i niedziele o g. 12.30, 


Ha 


l) 


rd BUBIU 


py kidowe pod egidą wielkomo 
carstwowców. Został 'czerwo- 
nym księciem, W sejmie sle- 
dział w pierwszym rzedzie ©- 
bok przywódcy Undo, posła Le 
wiekiego. W komisji spraw za- 
granicznych żył najzgodniej ze 
swoim wiceprezesem posłem 
Niedziałkowskiri z PPS. Wyka 
zał tyle serca dla mieszczań- 
stwa, eco Łęcki z „Lalki“ Pru- 
sa. 

Mówił, improwizował z try- 
buny sejmowej, poddająe się 
rozkazom swego przyw * cy, 
posła Sławka. Łamał w sobie 
różne wątpiiwości, choć mijał 
dużo zmartwienia vz tego po- 
wodu, ałe rozumiał, że wiele 
rzeczy dzieje się w Polsce dla 
jego dobra i uspokoiwszy się 
„koniecznością historyczną za 
milkł, Czasem ty  żalił się 
wę własnem wytwornem towa 
rzystwie, skarżae Się ma do- 
rocznym obiedzie „Czasu“. 

Nie bardzo rozrzułny książę- 
pan. nie przypominający w ni- 
ezem pra - pradziada „panie 
kochanku*, zmuszony mimowo 
li do popierania pism nbozn 
konserwatywneco, postanowił 
otworzyć podwoje swege pałą- 
en dla Indu, 


Sprzedaż detaliczna 


„ŻYRARDÓW", $p. Akc. 


Białawy pałac, wciśriętę mię 
dzy Bank Polski a nosesję mie 
Szczańską, zawsze pusty, rzad 
ko oświetlony, nagle ożywił się, 
Ministrowie. dyrektorowie de 
partamentów, posłowie i sena- 
torzy zalrćnili komnaty ksia- 
żęce. Przybywali profesorowie, 
reprezentujący ideologie dro 
hnomieszczaństwa polskiego. 
Prócz  perjodycznych zehrań 
przedstawicieli obozu zacho- 
wawczego, odbywały sie herbat 
ki na temat 'afvzmu, samowy 
starczalności, podniesienia prze 
mysu krajowego. Powstawały 
dzięki jemu newe organizacje 
gospodarcze, nowe karfele, mn 
we syrdykaty i książę pan, dba 
iac o przemysł krajowy, sła- 
wał na czele organizacji. Pan 
przy ulicy Bielańskiej szedł na 
wszystkie koncesje dla ludu. 
Proszono go, by stanął na cze- 
le handlu gęsiami, -:czynił to 
chętnie. Kazano mu wejść do 
koncernu Flicka, poświęcił sie 
dla luda, Liczba poświęceń księ 
cia Radziwills redii, fak €rzy 
by po deszczi, alè ksiażE pan 
iest niezadowolony. W klubie 
odbywa się coraz mocniejszy 
nacisk na grupe konserwatyw- 
na. Wczoraj jeszcze ministro- 


tkanin firmy 


Wszelkie lniane 1 bawełniane wyroby 
po cenach znacznie zniżonyeh. 
SPECJALNY DZIAŁ WEŁEN | JEDWABI 


UL. PIOTRKOWSKA 54. 


SZENFELD 


TELEFON 182-49. 


Jedna z fabryk Forda w Detroit 


s 


poszedł na-| 


które zostały obecnie zamknięte. przyczem 100 tys. robotników 
ntraciło pracę. 


GEEDEZE 
„KO 


MENDA SERC 


wie, dyrektorzy departamentin 
byli na chrzcinach  kartelów, 
biorąc na siebie chętnie rolę 
ojca chrzestnego, dziś grupa ro 
hotnieza sarka nieznośnie. Mi- 
nistrowie sie boczą, i sam pan 
premjer nie jest łaskaw dla or- 
ganizacji, które nie chcn iśĆ na 
obniżenie cen, 


W obozie konserwatywnym 
panuje rozgoryczenie. Gorętsi 
i mniej zaangażowani w przed 
siębiorstwach gospodarczych, 
radzą nawet złożyć mandaty. 
Krzywdy bowiem sg coraz 
większe. Stały bywalec domu 
przy ulicy Bielańskiej, były sta 
fosta galicyjski, senator Sobo- 
lewski, jest nawet zdziwiony. 
O głupią sprawę pszczyńską 
zmuszony został do oddania 
swego honoru pod opiekę sądu 
marszałkowskiego, | własny o- 
hńz pod naciskiem zewnętrz- 
nym zawiesił Fe w urzędzie, w 
prezydjum klubu konserwatyw 
nego, 


Dom na Bielańskiej opusto- 
Sżał zrównu. Przerwano na rzas 
uroczyste przyjęcia dla mini- 
strów, dyrektorów i znaczą- 
cych wiele urzędników. Udby- 
wają się jedynie gorączkowe 
narady w hocznych pokojach. 
W pałacu jest znowu ciemna i 
pusto. Książę pan _ wdblega 
chwilowo od nolifyki I jedzie 
na polowanie do nowoczesnego 
magnata, austrjackiego barona, 
króla piwowarów Gociz - Oko- 
cimskiego. W jego nieobecno- 
ści zlikwidowano chwilowy za- 
targ między arystokracją rodo- 
wą, a malkontentari z pierw 
szej brygady. Ktoś się eofnął. 
Dom przy ulicy Bielańskiej zo- 
stanie pewnie ponownie otwar- 
ty dla narad gospodarczych. 
Znowu spadną na głowę księ- 
cia pana „uciążliwe stanowi! 
ska“ prezesa rad nadzorczych. 
Ale w Środę i czwariek sprawa 
wyglądała .groźniej*. Mówio- 
no © sprawie honorowej, © se- 
kundantach. Skończyło się je- 
dnak pogodnie. Sarkają wielo- 
krotnie doradcy księcia pana, 
ale pan na Bielańskiej nie opu- 
ści swego stanowiska. Przemi- 
nie czas, sprawy w sądach mar 
szałkowskich towarzyszy 2 je- 
go obozu zostaną załatwione. 
Sejm zostanie odroczony, 
Krzyk o karteluch  nciehnie, 
niezadowolonym  zatka się w 
sta papierową ustawą 6 nadzo- 
rze nad kartelami. zyska zno- 
wu na blasku, Świecące wszyst- 
kiemi światłami dom przy uli- 
ey Bielańskiej, 


Regnis. 


»» (Liebeskommando). 


Rewja humoru, miłości i śpiewu 
osnuta na tle życia wojskowego. 


W rolach głównych: Gustaw Fróhlich i Dolly Haas. 


D TOM MIX 


„SZYB L. 23” 


Początek o g. 12 w poł — Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr- 


Czołowy film pro- 
dukcji polskiej ! 


w potężnym dra- 
macie sensacyjno- 
cowboyskim p. t. 


— Bilety ulgowe ważne beoz ograniczeń! — Sala mocno ogrzana 
Następny program: 


„życie za złofo” 


osnuty na tle powieści Jerzego Kosowskiego 
W rolach głównych: JERZY MARR i Baśka Orwid 


„MATA - HARI”. 


Nr. 29 


29.1.— „GŁOS PORANNY“ — 


Nie wolno rewidować kupców 


w pogoni za egzekucją należności podatkowych 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go telefonuje: 

Na wczórajszem posiedzeniu 
komisji dla spraw handlu przy 
ministerstwie przemysłu i han- 
dlu na wstępie odczytano list 
ministra skarbu, p. Zawadzkie- 
go, w którym oświadcza on, że 
godzi się jedynie na indywidu- 
alne, a nie na sumaryczne uma- 
rzanie zaległości podatkowych. 
Mimo to postanowiono wybrać 


Komisarz 
w warszawskim ZUPU 


Warsz. koresp, „Głosu Poraune- 
go” telefonuje: 

W dniu wczorajszym miało się 
odbyć posiedzenie ZUPU warszaw- 
skiego dła uchwalenia ograniczenia 
terminu zasiłków. Jak słychać wię- 
kszość była przeciwna temu wnio- 
skowi. Zebranie zostało odwołane. 

Jak się dowiadujemy zarząd 
ZUPU warszawskiego będzie roz- 
wiązany, a komisarzem zostanie 
mianowany p. Nakoniecznikow z 
urzędu emigracyjnego. 


Zmiany 
w kasach chorych 


Dyr. Samborski idzie 

do Poznania 

Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Komisarz warszawskiej kasy 
chorych p. Dworzańczyk, podał się 
do dymisji. 

Dyrektorem łódzkiej kasy cho- 
rych, które to stanowisko wakuje 
od dłuższego czasu, mianowany bę 
dzie b. komisarz lwowskiej kasy 
chorych, p. Dworski, Natomiast wi- 
cedyrektor łódzkiej kasy, p. o. dy 
rektora, p. Samborski, zostaje mia 
nowany dyrektorem kasy chorych 
w Poznaniu. 


przyjęła budżet w 3 czy- 
taniu 

Z Warszawy donoszą: 

Komisja budżetowa sejmu doko- 
nała wczoraj trzeciego czytania 
preliminarza budżetowego, kończąt 
w ten sposób całokształt prac nad 
budżetem. Pozostaje tylko sama n- 
stawa skarbowa, która rozpatrzo- 
na będzie na poniedziałkowem po- 

„ siedzeniu. 

W trzeciem czytaniu przyjęto tyl 
ko kilka poprawek, które nie zmie 
niają rozmiaru budżetu ustalonego 
w czytaniu drugiem. 


Pokrycie banknotów 
wynosić będzie 30 proc. 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Wobec ostatnich posunięć Banku 
Polskiego pokrycie banknotów zło: 
tem wynosić będzie 30 proc. To no- 
wę przeliczenie da możność zwie 
kszenia kredytu rządowego w Ban- 
ku Polskim. 

Zmiana ustawy w sensie powyż- 
szym jest zgodna z zaleceniami ko 
mitetu ekonomicznego w Genewie. 


= CL QCOCOJCOQoO ON NN 


podkomisję, któraby wspó'dzia 
łała z departamentem podatko 
wym ministerstwa skarbu. 


Następnie przystąpiono do 
długiej dyskusji nad obowiązu- 
jącymi przepisami w sprawie e- 
gzekucji podatkowych. Naj 
żywsze zainteresowanie wzbu- 
dził artykuł, zezwalający na do- 
konywanie rewizji osobistych. 
Pełniący obowiązki dyrektora 
departamentu podatkowego p. 
Michalski wyjaśnił, że już kilka 
tygodni temu ministerstwo skar 
bu wydało okólnik, iż rewizji 
takiej dokonywać wolno jedy- 
nie w wyjątkowych wypad- 
kach i że cały artvku! nie do- 
tyczy w żadnym razie kupców 
osiadłych. Komisja przedłożyła 
wniosek, iż rewizje w wyjątko- 
wych wypadkach powinny się 


odbywać jedynie na zlecenie 
władz wyższych, przynajmniej 
prezesa izby skarbowej, 

Pozatem komisja postanowi- 
ła domagać się, aby przy wyko- 
nywaniu egzekucji nie zabiera- 
no dłużnikom towarów, odda- 
nych w komis. 


Wreszcie komisja postawiła 
wniosek w sprawie ksiąg han- 
dlowych, by przymus prowadze 
nia tych ksiąg obejmował jedy- 
pie 1 i 2 kategorję handlową o 
raz 1, 2 i 3 kategorję przemy- 
słową. 

Przedstawiciel ministerstwa 
sprawiedliwości wyraził zgodę 
na tę ostatnią poprawke komi- 
sji, oświadczając ze swej stront 
że ministerstwo gotowe jest 
współdziałać w kierunku spre- 
cyzowania tej części przepisów. 


Skorumpowana Rumunia 


1933 


Norweski Iran Wątrobiany 


to najbogatsze źródło witamin A. i D. 
jakie znane jest ludzkości. Dlatego też 
stał się Norweski tran wątrobiany codzien- 
nem pożywieniem wielu miljonów ludzi — 
wzmacnia on bowiem 


ich organizm, 


chroniąc go przed chorobami zakaźnemi. 


TRAN NORWESKI 


Straszne oskarżenie, rzucone z trybuny pariamentu 
Wielka afera szpiegowska urzędników poczłiy i teleśrafu. 


wytworne limuzyny różnych dygni| bieży skarbu rumuńskiego. Ostat- 


BUKAREST, 28,1, — Rumunja 
przeżywa Obecnie wypadki niezwy- 
kle poważne. Dość surowa cenzura 
ńepesz nie pozwala opinji zagranicz 
nej wiedzieć wszystkich szczegó- 
łów. 29 

Dziś np. dopi. , wyszły na jaw 
szczegóły aresztowania za obrazę 
majestatu nauczyciela  gimnazjal- 
nego Forcu, Postać ta występuje 
na widownię wypadków na tle 


uchwalonej przez rząd obniżki pen 
sji urzędniczych o 10 proc. dla ra- 
towania zagrożonego budżetu, 

Gdy sprawa ta znajdowała się 
w parlamencie, ozwały się głosy 
ostrej i śmiałej krytyki. Oświadczo 
no, że zamiast Zniżki pensji urzęd 
ników należy skasować szereg nie 
potrzebnych dla państwa wyjaz- 
dów zagranicznych, posprzedawać 
lub 


tarzy i t. d. 

Na czoło tych Śmiałków, którzy 
pozwolili sobie zaatakować panują 
ce stosunki pod berłem króla Ka- 
rola, występuje ów skromny nau- 
czyciel — prof. Forcu. 

Jest on wydawcą i redaktorem 
własnego pisemka, obecnie Za- 
mkniętego, w którem oddawna już 


przynajmniej unieruchomić | walczył przeciwko Korupcji 1 fra- 


W dniu dzisiejszym rozpoczynamy druk sensacyjnej powieści 


Waciawa Zaborowskiego . 


„JIOÓRD” 


Powieść ta napisana specjalnie dla „Głosu Porannego" maluje fanta- 

: 'Btyczne dzieje genjalnych wynalazców, którzy postawili sobie za zada- 

nie dać w rące ligi narodów niezwalezoną broń, aby raz na zawsze 
uniemożliwić krwawe rzezie narodów 


Powieść ta winna tembardziej zainteresować naszych czytelników, iż 
prawie cała akcja odbywa się na gruncie łódzkim. 


Kasacja Daubego i fowarzyszy 


odrzucona przez sąd najwyższy 


Z Warszawy donoszą: 


wano wczoraj aferę poborową, ja- | od służby wojskowej, 


irlandia zrywa z Anglią 


wobec zwycięstwa wyborczego partji de Valery | że 


DUBLIN, 28.1. (PAT) — Według 
dotychcząsowych obliczeń sbor- 
czych w wolnem państwie irlandz- 
kiem 74 mandaty otrzymali stronni 
cy de Valery i 45 mandatów stron 
nicy Cosgrave'a. 

Pierwszem następstwem nowych 
wyborów będzie zniesienie przysię- 
gi na wierność koronie angielskiej 
Ustawa taka została przyjęta przez 
poprzednią izbę, jednak wskutek 
veta senatu jej wejście w życie zo- 
stało zawieszone na przeciąg 18 
miesięcy, Wskutek nowych wybo- 


pod tytulem 


ka zdarzyła się w Łodzi na tle u: |mi uchylającemi się od wojska 
W sądzie najwyższym rozpatry: | chylania się synów przemysłowców 


zapomocą 
oszukańczych zabiegów oraz przy 
wydatnej pomocy ojcowskich por- 
tfeli. 

Sprawa jest o tyle interesująca, 
po raz pierwszy razem z ooba- 


rów veto senatu zostaje unieważ- | ***+%0%%06200909000900900 


nione. 
De Valera pozatem przygotowu: 


„je także nowy cios przeciw Anglii. 


Zamierza on zaprosić do parlamen- 
tu irlandzkiego posłów z Ulsteru 
(północna  Irlandja, pozostająca 
pod zarządem Anglji), aby w ten 
sposób  zamanifestować jedność 
catej Irlandji, Ma to być pierwszy 
krok do zjednoczenia obu krajów 
w ramach niepodległej republiki 
irlandzkiej. 


Prof. 


Sí. Nirnsfein 


po powrocie 
wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


ul. Traugutta Nr. 12 
front, I p. 


pociągnięto do odpowiedzialności 
także ich rodziców, 

Przez akta sprawy przewija się 
także działalność dwuch lekarzy 
wojskowych, mjr. Wołoszynowskie 
go i por. Labegi, którzy dopomaga- 
li do oszukańczych zabiegów. 
Młodzieńcom dawano w szpitalu 
specjalne środki dla wywołania 
różnych zaburzeń, które  późnieł 
kwalifikowano, jako przeszkodę do 
przyjęcia do wojska, 

Na liście oskarżonych znane na- 
zwiska Daubów, Serejskich i in. 


Sąd najwyższy postanowił w ca- 
łej rozciągłości zatwierdzić wyrok 
poprzednich instancji, skazująe 
oskąrżonych po roku więzienia 
Wobec uchylenia kasacji wyrok 
ten stał się ostatecznie pratyomoc- 
nym. 
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nio na jednym z wieców prof. For- 
cu wystapil z przemówieniem prze 
ciwko panu Lupesco, ojcu morga- 
natycznej żony króla Karola, oskar 
żając go, że zarobił krociowe sumy 
ną dostawach rządowych, 
Przemówienie prof. Forca bylo 
niesłychane w «wej formie: „,Zio- 
dzieje są na stanowiskach mini- 
strów — mówił. —  Mianował ich 


bażantów w ogrodach, a tymcza- 
sem armja głoduje, oficerowie ,ży- 
ja na kredyt. 


Kazano oficerom uszyć nowe, 
efektowne mundury, ma których 
zarobił krociowe sumy p. Lupesco. 
Francuski ekspert Tinansowy przy 
ministerjam skarbu, sprawdzając 
księgi, natknął się na konto tajem- 
niczego „pana K.* Na koncie tem 
figurują bajońskie pożyczki, a tym 
„panem K.” jest nasz król Karol. 

Rzecz prosta, że po tej mowie 
i po aresztowaniu prof. Forcu, stał 
się on najbardziej popularną osoba 
w Rumunfi. Zyskał on miano „ra- 
muńskiego Gaandhiego”, 


Opinja publiczna głośno już po- 
wtarza, że prof. Forcu nietylko nie 
powinien siedzieć w więzieniu, 
lecz przeciwnie — miejsce jego 
jest w nowym rządzie przy boku 
króla, 

e... 


BUKARESZT, 28 stycznia. — 
(PAT.) — Ubiegłej nocy policja 
aresztowała pod zarzutem szpie 
kostwa 20 pracowników  tutej- 
szego urzędu pocztowe - tele- 
graficznego. Funkcjonarjusze ci 
oskarżeni są.o wykradzenie do- 
kumentów urzędowych oraz 
dostarczenie ich komji zagrani- 
cę. Szeregu aresztowań dokona: 
no też na prowincji. 

v 


BUKARESZT, 28 stycznia. — 
(PAT.) — Ogólna liczba aresz- 
towanych pod zarzutem szpic- 
gostwa, uprawianego na poczcie 
wynosi 52 osoby. 

Działalność szpiegowska trwa 
ia od ośmiu miesięcy. 

Z pośród 52 aresztowanych 
30 osób nie należało do rzędu 
funkcjonariuszy pocztowych. 


4 


dotychczasowy wojewoda wileń 
ski, mianowany został pos'em 
nadzwyczajnym i ministrem peł 
nemocnym Polski przy rządzie 
republiki łotewskiej. 


Nawet pingwinom 
jest zimno! 


Szalik na szyi komieznego pta- 
ka w londyńskim ogrodzie zo- 
ologicznym 


Kupiec 
Przemysłowieć 
Rzemieślnik 

Urzędnik 
Lekarz 
Adwokat 
Inżynier 
Kapitalista 
Bezroboíny 
Panie 
Panowie 
Wszyscy 


czytają 
drobne ogłoszenia 


„GŁOSIE 
|PORANNYM” 


291. 


— „GŁOS PORANNY“ — 1933 


Nr 29 


mum Największy ignorant 


Lloyd George w życiu i anegdccie 


wita kirem na znak żałoby, iż ode: dok tej kolumny również się roz.. Został oczywiście wybrany. 
wano ją od ojczyzny. Mijając sta | płacze.... 


Lloyd George skończył w tych 
dniach 70 lat, Mimo, iż zeszedł on 
już dawno z „Olimpu polityczne- 
go” i decydującego wpływu na ży 
cie Anglji dzisiejszej nie wywiera, 
postać jego stanowi jednak nadal 
przedmiot żywych zainteresowań 
i komentarzy, W związku z jego 
jubileuszem anglicy opowiadają s0 
bie dużo historyjek i anegdotek — 
również na łamach prasy — z ży- 
cia „czarodzieja walijskiego”, któ- 
ry jest jednym z najdowcipniej- 
szych i najchętniej słuchanych 
mówców parlamentów, Oto niektó- 
re z tych opowiadan. 

Pewnego razu podczas wojny 
Lloyd George przechodził z Brian- 
dem przez Place de la Concorde w 
Paryżu. Na płacu tym znajduje się 
dwanaście figur, reprezentującyci 
poszczególne prawincje Francji 
Jedna z nich, Alzacja, była prze 
szło 40 lat, (aż do roku 1919) spr 


tuę, Lloyd George uścisnął dło 
Brianda i powiedział: 


— Drogi przyjacielu, nie ma par 
pojęcia, jaki smutek odczuwam, 
gdy widzę ten posąg. Ale — cią- 
gnął Lloyd George — niech pan 
pamięta, że jeżeli po naszem zwy- 
cięstwie nad Niemcami zobaczę na 
ulicach Berlina  żałobną statuę 
miast niemieckich, oderwanych 
przemocą przez Francję, to smutek 
mój będzie taki sam. 


Briand nie zastanawiał się dłu- 
go nad odpowiedzią. 
* — Drogi przyjacielu — rzekł — 
ucz się pan panować nad sobą, Mo 
Że się zdarzyć, że ujrzy pan kiedyś 
w Berlinie żałobną statuę kolonji 
niemieckich, które Anglja odbie- 
rze Niemcom po wojnie... Będzie 
bardzo niedobrze, jeżeli pan na wi- 


Dużo anegdot krąży też na te-| George'a w dziedzinie 


mat przemówień Lloyd George'a 
na wiecach wyborczych, Jest rze- 
czą zrozumiałą, że człowiek, który 
zasiada 44 Tok z rzędu na ławie po 
selskiej, ma pod tym względem za 
sobą duże doświadczenie, 

Pewnego razu w Walji, po dtu- 
giej mowie Lloyd George'a, który 
starannie bronił swej kandydatury 
do parlamentu, ozwał się pewien 
wyborca: 

— Ja prędzej oddam głos dja- 
błu, niż panu, mr. Lloyd George. 

Wśród słuchaczów dał się sły- 
szeć wesoły śmiech. Lloyd George 
nie stracił humoru. 

— Znam pańskie sympatje poli- 
tyczne — odpowiedział — ale je- 
żeli djabeł nie wystawi swej kan- 
dydatury, może pan jednak odda 
swój głos za mną... 


Najmłodszy z tenorów, a ten sławny na cały świat 


KIEPURA 


Ladis 


wystąpi w nieśmiertelnem 
arcydziele St. Moniuszki 


„HALKA 


Wkrótce w „LUNIE“. 


Wstrzymanie wyplaty Świadczeń 


jest represją w stosunku ZUPU za © dmowę skró- 


cenia okresu zasiłkoweśo z 9 do 6 miesięcy || 


Uchwały 15 zarządów organizacji pracowniczych w Łodzi 


Akcja organizacji pracowni- 

czych przeciwko zmniejszeniu 
świadczeń z tytulu braku pra- 
cy, nabiera w Łodzi szczególnie 
ostry charakter. 
„Po radzie okręgowej  unji 
związków pracowniczych, przy- 
jęło wczoraj szereg ostrych re- 
zolucji zebranie pełnych zarzą- 
dów 15-tu związków  zawodo- 
wych pracowników  umysło- 
wych. Na zebraniu tem, po dłu- 
mej i burzliwej dyskusji przy- 
jęto następujące uchwały: 

„Zebrani na nadzwyczajnej 
konferencji, zwołanej przez ra- 
dę okręgową unji związków za- 
wodowych pracowników umy- 
słowych w Łodzi 


członkowie zarządów 15-tu za- 
wodowych organizacji pracow- 
niczych, 
po wysłuchaniu sprawozdania 
prezydjum rady, dotyczącego 
stanu finansowego działu bezro 
bocia Z. U. P, U. w Warszawie 
i środków zaradczych stosowa- 
nych przez ministerstwo opieki 
społecznej oraz po wszechstron 
nem przedyskutowanin tych 
spraw, stwierdzają: 


Zebrani akceptują stanowi- 


PALESTYNA 


wydaje najlepsze produkty: Pomarańcze- Jafskie, słodkie, so- 
czyste bez pestek od 55 gr. Oliwa, z najlepszych Oliwek, Neto 


waga. 


Greapy"Fruite — Specj. owoc, palestyński, od 1,40, 


Chałwa wyborowa, pomarańczowa i czekoladowa. 


„ASIS” wycisk z pomarańczy. 


Cukierki Miód 


eukaliptusowe, 


Migdały. Rodaynki Malage. 
pszczelny, pomarańczowy — Specj. na kaszel. 
z chleba Św.-Jańskiego — Specj. na obstrukcję 


Marmolada. 


Wszystko tanio ! 
Sklep Palestyński „Toceret Erec israol" w Łodzi, Śródmiejska 1, tel. 193-42 


sko rady okręgowej zajęte w re 
zolucji powziętej w dniu 23 b. 
mies., w szczególności zaś po- 
gląd, że fragmentaryczne zała- 
twienie sprawy, realizowane na 
skutek woli ministerstwa opie- 
ki społecznej, nie jest celowe, 
że, przeciwnie, wprowadza nie- 
potrzebne rozgoryczenie i cha- 
os, oraz, że w konsekwencji po- 
woduje 


osłabienie zaufania do ubezpie- 
czeń socjalnych. 
Sanacja finansów działu bezro- 
bocia nie powinna odbywać 
się kosztem _ jakiągokolwiek 
zmniejszania Świadczeń, będą- 
cych dla ludzi pozbawionych 
pracy jedynym Środkiem utrzy- 
mania, 

lecz przez podniesienie składek 
na okres przejściowy w części 
płaconej przez pracodawców. 


Zastosowanię represji w sto- 
sunku do zakładów w Warsza- 
wie i Lwowie — 
tak bowiem rozumieć należy za 
rządzenie, zabraniające ca.ko- 


sunku do swych organizacji za- 
wodowych, reprezentujących 
zgodnie z ich wołą wyłuszczony 
wyżej zasadniczy punkt widze- 
nia. 

Zebrani, wważając ubezpiecze 
nia socjalne za największy do- 
robek klasy pracującej, klasy, 
— która reprezentuje jedyny 


kapitał polski — pracę, doma | 


gają się traktowamia tego od- 
cinka zagadnień państwowo - 
społecznych w sposób odpowia- 
dający istotnym potrzebom 
warstw pracujących“. (g) 


Em) 
Film ten będzie re- 
welacją sezonu bież. : 


p 


Znaną jest ignorancja Llu,a 
geogralji. 
O nieboszczyku Briandzie mówio- 
no, że nic nie umie, ale wszystko 
rozumie, Clemenceau powiedział po 
dobno o nim, że byłby najwięk- 
szym ignorantem wśród wszystkich 
mężów stanu, gdyby na świecie nie 
było... Lloyd George'a, 

Jeden z bliskich współpracowni 
ków Lloyd Georgea powiedzial 
kiedyś: 

— Przypuszczam, Że mr, Liwyd 
George umie czytać, W każdym ra 
zie, on tego nigdy nie robi”. 

Istotnie ignorancja jego wywoty 
wała nieraz głośny śmiech. Pod- 
czas wojny domowej w Rosji, gdy 
armja ochotnicza gen. Denikina 
walczyła na południu z bolszewika 
mi, premier brytyjski wsławił się 
swojem słynnem powiedzeniem: 
„Według posiadanych przezemnie 
informacji, generał Charków (sic!) 
zrobił to i to”. Lloyd George był 
święcie przekonany, że Charków — 
to nie miasto, lecz nazwisko jedne 
go z białych generałów. 

W. 


Dziwo'agi 
w nrzyronze 


` 


£ 


A 


W parku w Siemianowicach 
»d Katowicami znajduje się 
diezwyki'y okaz przyrody czy 
też sztuki. Rosną tam mianowi 
cie dwa drzewa, %rośniete ze 
sobą gałeziami. 


Chcielibyśmy 


witej wypłaty Świadczeń z po-| = 


wodu braku pracy — 
na skutek odmowy skrócenia 


okresu  zasiłrowego z 9 na 6|. 


miesięcy 
i cofnięcia tego zakazu już bez- 
pośrednio po zamianowaniu ko 
misarza Z. U. P. U. we Lwowie 
i wykonaniu przez niego zale- 
ceń ministra, doprowadziło do 
ogromnego rozgoryczenia 
wśród mas pracowniczych, któ- 
re uważaja te za revresję w Sto- 


DZ PESE ZOE o 


tam być dzisiaj... 


Wycieczka na wielbłądzie do piramidy Gizeh w Fgipcie. 


si 


Br. 28 


Ostatnie statystyki chorobowe 
wykazują niepokojący wzrost zgo 
nów na choroby serca, Gdy w TO- 
ku 1925 liczba zgonów na serca 
wynosiła 15,7 na tysiąc mieszkań 
ców, w 1931 dosięgła juž 20,9. 

‘Pewien znany lekarz dzieli się x 
nami ciekawemi uwagami na ten 
temat. 

Szerzenie się chorób Serca jest 
ściśle związane z całokształtem ży 
cia codziennego. Statystyka zejść 
śmiertelnych wskutek ataków sēr- 
ca wykazuje wyraźnie wzrost tych 
wypadków z każdym rokiem, 
Zwłaszcza zestawienia porównaw- 
cze z latami przedwojennemi są nie 
zwykle charakterystyczne, Ogólnie 
powiedzieć można, że obecnie w Ło 
dzi umiera procentowo dwa razy 
więcej osób, niż przed wojną. Nal- 
większe żniwa zbierają przytem 
choroby serca wśród inteligencji. 

Niedomagania serca wiążą się ho 
wiem ściśle ze stanem nerwów i 
mózgu. Wyczerpanie umysłowe i 
nerwowe, wskutek zbyt intensyw- 
nego natężenia intelektu, oto głów- 
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Wzrost zgonów na serce. 


$muiny tem objaw jest ściśle związany z fru- 
dinościami obecnego Życia 


ne przyczyny wielkiej liczby cho- 
rób sercowych, Zwłaszcza w okre- 
sie obecnym, kiedy inteligenja na- 
rażona jest na coraz cięższe zmaga 
nia o byt, kiedy troski Życia co- 
dziennego nie pozwalają na zazna: 
nie spokoju w chwilach odpoczyn- 
ku od pracy .— serce zostaje nara- 
żone na coraz większe niebezpie- 
czeństwo. Stwierdzono pozatem, że 
ludzie, którzy muszą walczyć z nie 
powodzeniami życiowemi, zwłasz- 
cza, jeżeli chodzi 0 inteligentów, 
zaniedbują wszelkie Środki zap% 
biegania marnotrawienia zdrowia. 


Jestem przekonany, że gdyby dało 
się cyfrowo tjąć naprzykład ilości 
wchłanianej czarnej kawy w kā- 
wiarniach, okazałoby się, że prze- 
ciętny inteligent pije dzisiaj kilka- 
krotnie więcej tego szkodliwego 
dla $erca napoju, niż w czasach 
normalnych, Poszarpane nerwy, a- 
takowany niepokojącemi myślami 
mózg, szukają zapomnienia i maj- 
dują je w tej czy innej podniecie, 
przynoszącej tylko pewną ulgę, a 
na dalszą metę, rujntjącą zdrowie. 


Wieloryb konkuruje z krową 


Margaryna, czy tran? 


Statystyki prywatnych towa- 
rzystw asekuracyjnych wskazują, 
na coraz większą liczhę osób, któ- 
rych ołerty asekuracyjne odrzuca: 
ne są z powodu wad serca. Bez 
przesady powiedzieć można, że cho 
roby sercowe przybrały ostatnio 
rozmiary epidemiczne., 


Niestety, jest to smutny znak 
czasu — a ludzie umierający na 
sefce, to przeważnie symboliczni 
żołnierze, padający na polu bezna- 
dziejnej walki z coraz bardziej za- 
ostrzałącemi się warunkami bytu 
— zakończył swoje eiekawe uwagi 
nasz rozmówca. 


Akiba Rubinstein 


żyje w Brukseli w skraj- 
nej nędzy 

Łódzki związek szachowy otrzy- 
mał w dniu wczorajszym alarmu- 
jące pismo ze związku szachistów 
we Wiedniu w sprawie doraźnej 
pomocy dla wielokrotnego mistrza 
świata, genjalnego szachisty, io 
dzianina Rubinsteina. 


Jak wynika z pisma wiedeńskie 
go związku szachistów, znakomita 
sława szachowa, Rubinstein, po 
wielu tryumfach i sukcesach, żyje 
obeenie w największej nędzy. Prze 
hywa on od kilku miesięcy w Bru- 
kseli i zamieszkuje stale w jakimś 
przytułku. Rubinstein, jak wspo- 
mnieliśmy, żyje w skrajnej nędzy, 
mimo to jednak odmawia przyjęcia 
jakichkołwiek ofiar. Wielu przyja- 
ciół mistrza zwróciło się doń, pro 
pońując mu pożyczki, względnie 
pomóc finansową. Rubinstein nie 


W związku z tem wiedeński zwią 
zek szachistów wystosował do 
wszystkich związków w Europie 
okólnik, prosząc o wyasygnowa- 
nie drobnych funduszów na wyda- 
nie książki Rubinsteina, 


Należy nadmienić, że wiedeński 
związek w piśmie swem podkreślą 


Pamiętaj to słowo! 


podagrą, bóle nerwowe i glowy: 
Nieszkodliwe dla serca, żołądka 
i innych organów. Spróbujcie i prze- 
konacie się sami. 
wszystkich aptekach. Nr. Rejestr. 1364 


Te straszliwe bóle reumatyczne .. «s 


dręczą dzień caly, każde poruszenie 

sprawia nieznośne bóle. Pocóż się 

tak męczyć = należy wreszcie położyć 
kres tym cierpieniom. Togal wstrzy- 
muje nagromadzenie się kwasu mo- 

czowego, który jest jak wiadomo przy” 
czyną tych cierpień i dlatego zwalcza 

z powodzeniem b 6 le reumatyczne, 


Do nabycia we 


Z 


dzi z Łodzi, że w mieście naszem 
stawiał pierwsze kroki, jako młodo 
cjany szachista, wreszcie, że w Ło 
dzi zabłysnął swym  niepoślednim 
talentem. 

W związku z wspomnianym li- 
stem odbędzie się w nadchodzący 
wtorek specjalne zebranie w łódz- 
kim związku szachistów, na któ- 
rem omawiąna będzię szczegółowo 
sprawa pomocy Rubinsteinowi oraz 
sprawa przyjmowania zamówień 


mm: maz mA 
ODCZYT W ZWIĄZKU MYŚLI 
WQLNEJ, 

Dzisiaj, w niedzielę, dnia 29 sty- 
eznia r, b, o godz. il-ej rano Koło 
łódzkie polskiego związku myśli 
wolnej urządza odczyt w Sali rady 
miejskiej (Pomorska 16). Przema- 
wiać będzie p. Henryk  Wrański, 
redaktor „„Wolnomyśliciela Polskie 
go”, a zarazem jego główny współ- 
pracownik, na temat „Czy wolna 


z naciskiem, że Rubinstein pocho- 


na jego książkę. 


myśl tylko burzy, czy nie wzamłan 
nie daje?” 


Nr. 1 Speajalny Dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* 
z dnia 29 stycznia 1935 roku. 


WACŁAW ZABOROWSKI 


MORD 


Powieść oryginalna na tle łódzkiem 


ROZDZIAŁ I, 


W niepokaźnym parterowym domku, przy jednej 
z nowopowstających ulic Łodzi, mieszkał z rodziną 
een:ony lotnik - kapitan pilot Andrzej Romski. W ko: 
le kolegów i znajomych Romskiego uważano za od- 
ludka i niefyle lubiano, ile szanowano uznające jego 
niezłomną odwagę cywilną i bezwzględny objekty- 
wierni. 

W jednym domu z Romskimi zamieszkiwała 
wdowa po nauczycielu ludowym Wilbiku z córką 
\nig — uezenicą 7-ej klasy gimnazjum. Pani *Vilbj- 
kowa dorabiała do emerytury szyciem u starych zna- 
jomych i rzadko hywała w domu, to też Ania w cza: 
sie walnym od lekcji często przychodziła pomóc zar- 
nej pani Romskiej w gospodarstwie względnie no: 
bawić się z tak zwanymi ..Romszczakami* — syn- 
kami kapitana. 


Ciebo, spokojnie i napozór szczęśliwie płynęło cie tam może 


życie mieszkańców parlerowego domku, kryjąc dra- 
miał duszy pani Roimskiej, która nie mogła przyzwy- 
czaić sie do stałej niepewności o los męża - lotnika. 
Pani Helena dzieliła czas na trz cześci: ponurą, peł 


ną trwogi, łez i trosk — kiedy mąż był w powietrzu; 
smutną i niepewną — gdy znajdował się na lotnisku 
lub w warsztatach, oraz radosną i jasną, — kiedy 
siedział w swoim pokoju pracy na mansardzie tuż 
nad mieszkaniem i nic mu nie groziło, 

Pani Romska nie lubiła odwiedzim ludzi obcych. 
przerywających szczęście tych jasnych chwil. Wyda- 
wało się jej. że maż w dnie wolne od służby powt 
nien całkowicie należeć do fodziny, zaś każdy przy- 
bysz kwestjonuje tę wyłączność, 

Ku niezadowoleniu kapitanowej pewnego czerw- 
cuwego poranka Ania przyprowadziła napotkanego 
na ulicy przyzwoicie urbanego francuza, który po 
przedstawieniu się, jako inżynier Mikołaj Renn za- 
pytał okropną polszczyzną, czy może zobaczyć swe: 
go starega przyjaciela Andrzeja Romskiego. Zmusza- 
jąc się do uprzejmego uśmiechu wskazała pani He- 
lena schody na mansarde, zaś panna Ania adprowa- 
dziła gościa aż do drzwi pracowni, skąd, jak twier- 
dziła, doleciał jej uszu istny huragan radosnych 
okrzyków obydwu przyjaciół. 

„Renn? — zdaje się, że Andrzej mi kiedyś mó 
wito nim, jakó o przyjacielu lat dziecinnych spędzo- 
nych w Odesje, którego stracił z oczu w związku ze 
swem zesłaniem.. To dopiero niespodzianka! Praw- 
dopodobnie francuz zostanie na obiedzie, a tu jak 
na złość piątek i nie mam co na stół podać. Czy ma- 
u siebie suszone grzyby — Aniu? — 
i pami Helena, zaskoczona niespodziewana wizytą, 
zajęła się kombinacjami kulinarnemi. 

Tymczasem w pokoju na mansardzie przyjac:e- 
le, po pierwszej radosnej wymianie powitań i zwie- 


rzeniu się z kolei życia, chwilowo umilkli i zapatrzy” 
li się na posępne, szare pustkowia peryferji łódzkich 
i piętrzące się nieopodal ceglaste ruiny jakiejś na- 
wpół spalonej fabryki. 

— Niewesoło tutaj, — rzekł po pewnym czasie 
Renn, 

— Tem milsze niebo, jeżeli ziemia jest taka jak 
ten widoczek—odparł z uśmiechem Romski— a wła- 
ściwie co eiebie sprowadziło z błękitnego wybrzeża 
do polskiego „Manchesteru“? 

— Przyjechaliśmy, po odszukaniu twego miej- 
sea pobytu, specjalnie, aby się zobaczyć z tobą. Ja 
i jeszcze jeden jegomość, kiórego nie znasz, mamy 
do ciebie pewien interes — wycedził powoli Renn. 

—- Bardzo się cieszę, że ciebie widzę, ale mam 
wrażenie, że otrzymałeś spadek i masz za dużo pie- 
niędzy, bo nie mogę zrozumieć dlaczego nie załatwi- 
łeś wspomniamego interesu listownie, Co to za nie 
znajomy i czemu twój przyjazd jest tajemnicą? 

— Wyjaśnię ci wszystko, mój kochany, tylko 
daj mi przyjść do słowa, bo wiesz, że jestem w prze- 
ćiwieństwie do ciebie człowiekiem powolnym i ma- 
ło impulsywnym. A więc listownie mego interesu 
załatwić nie mogłem, bo jest on charakteru nazbył 
poważnego, abym mógł ryzykować jego dekonspira- 
cję. Nieznajomy — to mój kolega z politechniki — 
niemiec inżynier von Rheinbaben — specjalista op- 
tyk. Mój przyjazd do ciebie tajemnicy nie stanowi. 
natomiast będzie tajemnicą treść naszych rozmów; 
bezwzględne dotrzymanie zaś jej musisz mi przy- 
rzec — nim przystapie do istoty sprawy. 

(d. €. n.l 


TEE) 


budzie poczciwi 


RADY DLA SYNA 

19 grudnia 1500 r. pisał zatroska 
ny ojciec w liście do swego syna: 

„„Brat twój mówił mi, że ży- 
jesz nadwyraz oszczędnie. Tego 
rodzaju tryb życia może snadnie za 
szkodzić twej duszy i twemu ciału. 
Pókiś jeszcze młody, tego nie od- 
czujesz, ale kiedy przyjdziesz w 
lata, ozwą się w twym organiźmie 
różne choroby, które ci utrudnią 
lub wręcz zohydzą życie, Skąpstwo 
jest brzydką cechą, za którą Pan 
Bóg ludzi karze. Pilnuj się przed 
przepracowaniem. _ Przedewszyst- 
kiem pielęgnuj włosy, trzymaj się 
ciepło i nie myj się nigdy..." 

' Tako rzecze stary Bounarotti do 
syna swego Michała Anioła. 


MIĘDZY PRZYJACIÓŁMI 

Franciszek Molnar, którego „Baj 
ka o wilku” cieszyła się wielkiem 
powodzeniem na scenie berlińskiej 
nosi monokl, którego nigdy nie 
zdejmuje z oka, Pewien malarz, 
znajdujący się zawsze w chronicz- 
nej nędzy, zwrócił się pewnego ra 
zu do Molnara z zapytaniem: 

— Powiedzże, Franciszku, jak ty 
to robisz, że monokl twój tak moe 
no trzyma się na oku. Czy nigdy 
ci nie spada? 

— Nigdy — powiada Molnar — 
a Tada bardzo prosta, — Weź pię- 
ciomarkówkę, i balansuj nią tak 
długo, aż nabędziesz wprawy. 

— Serdecznie ci dziękuję, 
odrzekł malarz, — ale czy mógł- 
byś mi pożyczyć pięciomarkówkę? 

Molnar pomyślał chwilę, wresz- 
cio sięgnął do kieszeni i wręczając 
iialarzowi dwumarkówkę, powia- 
da: 

— Dopiero teraz  spostrzegłem, 
jakie masz małe oczy. 


IDEALNĄ SŁUŻĄCA 

Anastazja należy do rzędu na} 
lepszych służących. Niedawno przy 
była re wsi, jest więc niepopsuta 
i całem sercera oddana swej pani. 
Pewnego dnia pani powiada do A- 
nastazji: 

— Jutro wieczorem idę na bal. 
Kładę się dziś trochę wcześniej do 
łóżka, Zrana przyjdzie krawcowa. 
by mi przymierzyć suknię. Jak ty!- 
ko przyjdzie, proszę mnie obudzić. 

O. siódmej zrana Anastazja wcho 
dzi na palcach i delikatnie budzi 
panią. 

— Proszę pani, — powiada, — 
może pani spokojnie spać do po- 
łudnia. Właśnie przed chwilą tele 
fonowała krawcowa, Że przyjdzie 
dopiero o 12-ej! 


FRED BOUTET 
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MAGDALENA SAMOZWANIEG 


SATYRA 
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Baby, gdzie jesteście? 


„Baby, gdzie jesteś?" — wo.| „świeciły 


łały gazety całego Świata, gdy 
zaginął synek  Lindbergha 
Dwuch „andrów* czytało nu 
gios to zdanie, wydrukowane 
wielkiemi literami. 


— Ale — rzekł jeden do dru 
kiego, — popatrz: — pomyłka 
— powinno być: ..Baby, gdzie 
jestescie?" 


Rzeczywiście: „Baby, gdzie 
jesteście?" (a raczej) „niewia- 
sty, gdzie jesteście i co się z 
was zrobiło?“ — możnaby za- 
wołać wielkim głosem, patrząc 
na dzisiejszą „matkę — pol- 
kę". Że zaginął ów „dwucórek 
— kanapawy,, siedzący na ba- 
lach i czyhający na „dobrą par 
tje“ dla swoich córek. złośliwy 
hezduszny pakiet, złożonv z 
tłuszczu i dżetów —- to tem le- 
piej. 

Niemniej każdy prawie na- 
ród ma swoją specjalność w lu 
dziach. Specjalnością Anglji są 
piękni mężczyźni, Bogowie, któ 
rzy zleźli na ziemię, żeby mó- 
wić co sekunde: „sorry“ i 
„thank you“. Specjalnością 
Francji jest owa sawna midi- 
netka, która przypnie sobie 
piórko byle gdzie i jest szykow 
na, Szwecja i Danja słyną, jak 
wiadomo, ze ślicznych blondy 
nek 


Specjalnością zaś Polski była 
z dawien dawna „polska matro 
na“. Dziwnę to stworzenie, któ 
re w epoce naszych babek czu- 
ło się stare, gdy pierwsze dziec 
ko zapiało w jej domu, pozba- 
wione było wszelkiego egoizmu 
i żyło tylko dla drugich. Szła 
za mężem na Sybir, wychowa- 
ln synów „na ludzi“, Na wsi 
wastawa'o ono o piątej rano da 
krów i było cały dzień „na wła 
snych nogach* (wyrażenie. na 
chodzące z dawnvch czasów). 
kiedy chodzenie na własnych 
nogach przedstawiało  w:docz- 
nie poważną trudność). Najpie- 
kmiejsze lata młodości przehaf- 
towywały te panie na kościelnt 
ornaty. Słowo  „kochumek'* 
przechadzi'o im przez usta tvl 
ko wówczas, kiedy deklamowa 
ły poezje wieszczów. Mąż ten 
ówczesny „homo - satraniene", 
był dla nich rodzajem “ara, 
czem$ międzv Bogiem a praw 
dą, Alfą i „Ofermą'* wszystkie- 


go. Święte te istoty całe żwcie 
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Wzorowa zona 


Pani Lermay obróciła zapomocą 
widełea pieczeń cielęcą, która się 
piekła na gazie, W ruchu tym było 
coś nienawistnego. Nie cierpiała 
gotowania, ale musiała się z niem 
pogodzić, ponieważ budżet domo- 
wy nie pozwalał na trzymanie słu 
żącej, 

Pani Lermay była szezuplutką, 
ładna blondyneczką, której twa- 
rzyczka łudziłą wyrazem słodyczy. 

— Siódma godzina — myślała 
pani Lermay, patrząc na zegar, — 
"Ten idjota zaraz przyjdzie, 

Idjotą był pan Dezydery Lermay 
jej małżonek. On byt tym winowaj 
cą, odpowiedzialnym za wWazystku, 
Dlaczego nie zarabiał tyle pienię- 
dzy, żeby jego żona mogła mieć 
wszystko, co się kobiecie należy? 
Dlaczego był tylko buchalterem 
banku bez wielkich widoków na 
awans? I poco właściwie ona wy- 
szła za niego? 


Pani Lermay byłaby mogła so- 


bie odpowiedzieć na te pytania, że 
zgodziła Bię na małżeństwo dlate- 
go, ponieważ jej przyjaciółki, jed- 
na po drugiej, wychodziły zamąż, 
a ona nie mając posagu nie znajdo 
wała odpowiedniego konkurenta, 
zwłaszcza, że nie umiała dość zręcz 
nie ukryć swego przykrego usposo 
bienia. Ale w sześć lat po ślubie, 
zapomniała już o tych, niezbyt dla 
siebie pochlebnych okolicznościach, 
Czy kochała męża? Nia umiałaby 
sobie na to odpowiedzieć. Ale wszy 
stko w nim pobudzało ja do iry- 
tacji. Jego imię Dezydery, które 
uważała za śmieszne, jego krótki 
wzrok, jego fizjognomja, a przede- 
wszystkiem jego wygląd, przypomi 
nający obitego psa. Gniewał ją cip 
gle i wszystkiem co zrobił į powie 
dział. 

Drzwi wejściowe otworzyły się, 
Pani Lermay nie ruszyła się z miej 
sca. Po chwili maż wszedł do kuch 


ni 


bliźnim przykła 
dem“, póki były młode, robi y 
dzieci, potem, gdy się zestarzu- 
ły. pończochy na drutach i ne- 
lerynki włóczkowe 

Nazywano je „westałlkami do- 
mowego ogniska“. To podsyca 
nie „domowego ogniska“ sla- 
biej się naogół przedstawiało, 
meżnwie *ch. podobni zupełnie 
do dzisiejszych. zdradzali ową 
świetość z różnemi „tinglowe- 
mi“ tancerkami. i w ten o- 
sób podsycone „domowe ogni- 
sko“ znów żarzy o się dalej ró 
wnvm. spokojnym płomyłkiem. 
Po śmierci małżonka - cars, 
matrona zwykle nakładała już 
na całe życie ciężką żałobę, 
spowita w niepachnace czarne 
krepy. z sercem wysmarowa- 
nein jakimś .„.Tanatolem* (mi- 
styczny krem od słowa „Tana- 
tos“), czekała w pokorze i w 
dobrych uczynkach, kiedv Bóg 
powo a ją do swojej chwały. 


Były to najidealniejsze „mał 
żowki* i matki, najstosowniej- 
sze towarzyszki polskiego męż 
czyzny, który, teskniac zawsze 
za takim kobiecym typem. 0- 
głąsza Sie czesto: „że poszuku- 
je panny o niedzisiejszych za- 
sadach“ 

Nie trzeba przypuszczać, że 
owa matrona była nieuczoną 
idjotką. Wprost przeciwnie, 
brały one lekcje historji od sa- 
mego Korzona i innych ucze: 
nych korzonków. Niektórym 
sam Paderewski dawał lekcje 
gry na fortepianie. Były tylko 
vawsze i wszędzie „cnót ` peł- 
ne“, co nie przeszkadza!» zgoła 
nikomu. 

Gdvbv ów typ matrony był 
u nas całkiem zaginął, jak to 
się przeważnie stało w innych 
krajach, gdzie starszc panie z 
najlepszego towarzystwa, ubra- 
ne jaskrawo, jak papugi, rum- 
buja po dancingach z młodymi 
,żykolakami*. byłoby to może 
mniej przykre, niż ta kryzyso- 
wo - współczesna matka - pot- 
ka, która, wystrojona w pióro, 
wypisuje ,w kobiecych pi- 
smach, co jej ślina na to pióro 
przyniesie. Zsmiast, jak daw- 
niej. pożytecznych, nieraz „han 
darbeitów* robótek. hockowo - 
klockowych. wypalań na drze- 
wie irysów i ibisów. matrona 
„stroi“ feljetonw. 

Gdy weźmiemy do ręki jakie 


— Wiesz Jułeczko, panowie Des 
perrieres urządzają zabawę w biu- 
rach bankowych dla uczczenia 
dwudziestej piątej rocznicy objęcia 
dyrekcji przez pana  Desperrieres, 
ojca, Zaprosili wszystkich urzędni- 
ków z. żonami, czy miałabyś ocho- 
tę pójść? 

— Nie pójdę. Nie mam sukni. 

— Ależ Juleczko, to niemożliwe 
żabyś nie poszła. 

Wpłynęłoby to żle na mój awans 

— I tak go mieć nie będziesz ni- 
gdy. 

— Ależ przeciwnie, mam już nie- 
mal obiecane od stycznia, a więc... 

— A więc nie mam Bukni. Nie 
odejmuję mojemu mężowi od ust. 
żeby sobie kupić suknię, jak to ro- 
bi Zuzanna Niel, ani nie zdradzam 
mojego męża z bogatymi panami, 
jak Lidja Fadier. Jestem kobietą 
obowiązkową. 

Dopiero w dzień jubileuszu, gdy 
wrócił do domu, aby się przebrać, 
ujrzał żonę w eleganckiej sukni. 

— Ach, jaka ty jesteś śliczna — 
zawołał. 

— Szkoda o tem mówić, chodź- 
my 


wej dawnej 
specjalności naszego kraju, zro 
biło. Ta kompromisiarka - kry- 


kolwiek pismo kobiece, ujrzy- 
my z przykrością, co się z O- 
świętej niewiasty, 


zysowa, pani dr. z Gutanglów - 
Orynżyna,  Golicka - Tylicka, 
czy Warjatycz -~ Kokotowa, sie 
dząca jeszcze jedną nogą w 
przeciw - Boyowvch has ach, 
Irugą pisze „wytwornym“ war- 
szawskim stylem rzeczy wprost 
wywracające, naprzykład: „Pa- 
nie żyjące płciowo, powinny u- 
ważać etc, etc.“ (reszta jest nie 
do powtórzenia). Po takim hy- 
gienicznym artykule idą oczy- 
wiście w owem kobiecem pi- 
semku przepisy kulinarne, jak 
naprzyl.iad: przyprawiać groch 
z kapustą, żeby „smakował na 
szym Adamom'* (wyrażenie je- 
dnej z tych pań). i 
Najgorszą jednak szkodnicz- 
ką ze wszystkich  nowocze- 
snych matron — „bajczarek* 
jest znana i ceniona pani V. 
'Temacik: wieczorek u jakiejś 
pani Niny, czy Ady. Wszystko 
jest <o potrzeba: kanapki, wó- 
deczka, pani domu czarująca, 
nan domu „sam smak*. Ale 
zóż, kiedy goście jacyś smutni 
i niezadowoleni, uczy im się 
kleją, zamiast rozmowy, wkoń 
cu rozchodzą się wcześnie z 


długiemi minami. 
Nazajutrz rozgoryczona 


pa- 
ni D. (pani domu) pyta się 
przyjaciółki, dlaczego tak do- 
brze zorganizowana zabawa 


nie uda a się? 

— Było zamałe papierosów 
moja droga, — odpowiada na 
to mądra przyjaciółka. — Pa 
miętaj, że papicrosów powin: 
no być zawsze w domu poddo- 
i to we wszystkich 
przy ięcie 


statkiem, 
gatunkach,  imaczej 
uigdy się nie uda. 

Mój Boże, czegoż się dla pie 
niedzy nie robi. My. Miteraci 
wiemy coś o tem, Jeden tak! 
„pfeljetonik* mógł przejść nit. 
dostrzeżenie, między „riuszką*, 
„mereszką', „pliską”, a artyku 
likiem pod tyt: „Wyvtworna 
młoda matka karmi swoje 
dziecko sama“. 

Ale dla niektórych osób lecz- 
ba trzy może być feralną, Po 
trzecim takim fełjetonie, w któ 
rym ła matrona polska nama- 
wia już zupełnie bez obsłonek 


truwania się nikotyną, każdy 
zdrowo myślący, normalny, 
człowiek musiał być zrewolto- 
wany, tembardziej, że do pno- 
spolitej reklamowej prasy 
wdarla się i odrobina poezji 
(szczypta soli attyckiej, szczyp 
ta cukru), a wyglądało to 
raniej więcej tak: 

„Wonny dym „Złotej pani“ 
łączył się w powietrzu ze sta- 
tecznym męskim dymem „E~ 
gipskiego*, jak myśli tych œ- 
bojga...“ 

Jeśli „postęp“ naszej krajo- 
wej niewiasty pójdzie takiem 
tempem, to niedługo  ustyszy- 
my ją nucącą “sobie ochoczo: 
Wpiew nikotynka, a potem 
morfinka., * i t d. 

Jeśli już nie można inaczej, 
to pomyśleje babiszony o wa- 
szych dzieciach, waszych i em 
dzych, i nie niszcie więcej arty: 
knułów o tem, „że młoda matka 
powinna karmić sama“, bo cóż 
wam winna biedna ikocina...? 

Trzeba, moje panie, albo 
przestać padić, albo przestać 
dzieci robić. Jedno z dwojgą, 
wszystkich przyjemności nie 
można mieć równeąrześŚnie. 

A teraz jeszcze jednol 
to będzie z tym budżecikiem 
domowym, o którego nieprze- 
kraczanie granie tak dbają o- 
we wspó czesne matrony. 

Według pisemka „Kobieta w 
świecie i w domu“, może świet 
nie wystarczyć na Życie (na 
dwoje babka wróży, plus dziec- 
ko) 500 zł, miesięcznie. A więc: 
mieszkanie 200, jedzenie 100, 
sługa. jak mówią te panie) 3%, 
ubranie pani i pana 150, tram- 
wajr, fryzjer, pranie 20 (pranie 
dziecka nic), akurat równe 500 
złotych polskich. A gdzie papie 
ros; pani i pana? 

Niema co, musi rząd uchwa 
lié specjalnie da matek doda- 
tek papierosiany, inaczej bud- 
żecik, złożony z pięciuset zło- 
ciszków (a mało kbo ma tyle), 
nie wystarczy nawet na trzy 
tygodnie, 

Drogie matrony współcze- 
sne, piórko przy'óżcie do kape 
lusza, i lepiej przestańcie pi- 
sač, można przecież zarobić i 
na czapkach w!óczkowych. Ta- 
kie „wytwomne* i „twarzowe” 
są one w obecnym sezonie f 
tak pięknie mogą ozdobić „wy 
kw'ntny* buziak młodej mat- 


Jak 


i „riuszek* inne matrony do zai ki 


Gdy Julja znalazła się w wspa- 
niale przybranych salach banko- 
wych, jej zgorzkniała dusza dozna- 
ła dziwnie miłego wrażenia. Tań- 
czyła i zauważyła z przyjemnością, 
że była podziwiana. Przyjemność 
ta zamieniła się w uczucie dumy, 
gdy pan Desperrieres syn, Sympa- 
tyczny kawaler, lat około trzydzie 
stu, zaprosił ją do tańca, Trzyma- 
jac ją w ramionach, zaczął jej pra- 
wić słodkie słówka, które stawały 
się coraz cznlsze, Odpowiadała mu 
bez zbytniej nieśmiałości i okazała 
się niegłupia, Pan Desperrieres pw 
myślał, że ta mała Ļermay bardzo 
dobrze nadawałaby Się na przyja- 
ciółkę, Da awans jej mężowi, ją. 
która zapewne cierpiała dotąd nie- 
dostatek, otoczy wszystkiem, bę- 
dzie ją psnł. Wydawało mu się to 
bardzo pociągające. Poszedł z Ju- 
lją do bufetu, raczył ją szampanem 
— a wreszcie zaczął błagać, aby 
odwiedziła go nazajutrz w  jegu 
garsonierze. 


Julja zgodziła się. Miała już do- 
syć tego nędznego życia, poświęco 
nego temn niedałedze. który bv 


jej mężem. On będzie awansował, 
a ona na tem skorzysta. 

Nazajutrz o godzinie  ozwartoj, 
weszła do wytwornie urządzonego 
apartamentu, w którym pan De- 
sperrieres, w eleganckiej pyjamie, 
przyjął ją z wyrazem zwycięskiej 
wdzięczności. Po zamienieniu kilku 
frazesów wziął Julję w ramiona. 
Uchyliła się, jabky chcąc się wyr- 
wać. On zacieśnił uścisk i wycisne 
na jej ustach namiętny pocałunek. 
Wtedy ona wyrwała się gwałtow- 
nie, wymierzyła mu policzek i u- 
ciekła. 

Na ulicy, biegnąc szybko, trzę- 
sła się cała z gniewu. Ale nie gnie- 
wała się na pana Desperrieres, tyl 
ko na siebie i na męża, Napróżno 
zdecydowała się zdradzić tego idjo 
tę. Siła wyższa od jej woli nie po- 
zwoliła jej tego uczynić w ostatniej 
chwili. 

Pan Dezydery Lermay zauważył 
od tego dnia z rozpaczą. że żona 
traktowała go gorzej, niż kiedykol 
wiek. Stwierdził również, że pan 
Desperrieres, syn, okazywał mu 
niechęć, która odbierała wsaelkia 
nadzieje na nawo”: 


Nr w 


Wiadomość tie 


Imieniny Prezydenfa 


Z inicjatywy zarządów  okręgo- 
wych: związku legjonistów; związ 
ku P. O. W. i związku strzeleckie- 
go odprawione zostanie w środę 
dnia 1.2 r. b., jako w dniu imienin 
prezydenta Rzplitej, prof, dr. Igna 
cego Mościckiego, ufoczyste nabo- 
żeńistwo w katedrze na intencję so- 
ienizanta, 

Wymienione zarządy zwracają 
się z apelem do organizacji społecz- 
nych na terenie m. Łodzi g wzięcie 
udziału w nabożeństwie reprezenta- 
cji tychże z pocztami sztandaro- 
wemi., 

Nabożeństwo odbędzie się o gö- 
dzinie 10 rano, 


Prok. Kałapski 
przybył już do Łodzi 


W dniu wczorajszym przy- 
był do Łodzi nowomianowany 
prokurator przy sądzie okręgo- 
wym w Łodzi, p. Zygmunt Ka- 
łapski. 

Prokurator Kałapski obejmu 
je urzędowanie w poniedzia- 
łek. Jak już domosiliśmv prok. 
Kałapski dotychczas piastował 
stanowisko prokuratora przy 
sądzie okręgowym w Grudzią- 
dzu. (a) 


60.000 robofników 


pobiera zasiłki usta- 
wowe 

W dniu 27 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem wiceministra opie 
ki społecznej, p, Kazimierza Roż- 
nowskiego, posiedzenie zarządu 
głównego funduszu bezrobocia, 

Na posiedzeniu tem uchwalono 
ma wniosek komisji budżetowej pre 
liminarz F, B. na miesiąc luty, Prze 
widuje on m, in. na zasiłki ustawo- 
we dla bezrobotnych robotników 
2,693,030 zł, przyczem  przypy- 
szczalna liczba robotników, upraw 


zasiłków z funduszu 
wyniesie około 60,000 osób, 


Po stronie wpływów przewidzia 
na jest na luty suma 3 milj. zł, z 
tytuła wkładek ustawowej do- 
płaty ze skarbu państwa. 


Pożar przędzalni 


W małej przędzalni firmy 
Zajb, przy ulicy Limanowskie- 
go 17 w dniu wczorajszym wy 
buchł pożar. Ogień powstał od 
piecyka, ogrzewającego sala fa 
bryczną. 


Wypadły węscielek zapalił le 
żącą na ziemi przędzę, przy- 
czem ogień przeniósł się na ma 
szyny i urządzenie fabrycćzme. 

Wezwany na ratunek I od- 
dział straży po godzinnej akcji 
pożac zzasił, Straty, spowodo: 
wane przez ogień wymaszą oko 
ło 3.000 zł. 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: Suke. K. Leinwebera 
(Plac Wolności 2); Suke. J. Hart- 
mana (Młynarska 1); W. Danielec- 
kiego (Piotrkowska 127); J, Cyme- 
ra (Wólczańska 37); Suke. F, Wój. 
cickiego (Napiórkowskiego 27), 


„LUNA“ 


Dziś i dni nast Dziś i dni nastapnych ! 
oraz rrr Aktualności. 


nionych do pobierania ustawowych | g 
bezrobocia, 
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BIAŁA ŚMIERĆ 


Trzy stopnie odmrożenia i 


Pierwsze ofiary „białej Śmier zywamy to odmrożeniem dru- 
<i“ zanotowały ostatnio dzien-| giego stopnia, Pęcherze te pę- 
niki, mimo, że okres mrozów |kają z biegiem czasu, dając po 


dopiero się rozpoczął, Zimno 'czątek owrzodzeniom, 


należy bowiem do wcale groź: 
nych czynników chorobotwór- 
czych. Może ono działać szko- 
dliwie na cały ustrój, czyli o- 
gólnie, lub miejscowo, -zyli na 
poszczególne jego części, prze- 
dewszystkiem na odkryte, a 
więc nogi, ręce, nos, uszy, po- 
liczki. Działając « mie*scowo 
przez czas krótki, wywołuje po 
czątkowo bladość skóry, poter1 
jej zaczerwienienie, zsinięnie, 
zieżenie włosów i t d. Objawy 
te ustępują, gdy cziębione czę 
Ści ciała w jakikełwiek spo- 
sób ogrzejemy. 

Jeśli działanie zimna trwa 
dłużej, wówczac do wymienio- 
nych objawów dołącza się znie 
sienie czucia, oraz obrzęk w 
oziębionej części ciała, a po u 
stąpieniu działania zimna po- 
zostaje jako Ślad łuszczenie się 
naskćrką i pękanie skůtry, Mó 
wimy wówezas o odmrożeniu 
pierwszego stopnia. - 

Jeśli zimno ak dalece u- 
szkodzi'o skórę, że wystąpiły 
pęcherzć, jak po oparzeniu, na 
ET. AIEA A 


trudno 
się gojącym. 


Najcięższe odmrożenia, trze: 
ciego stopnia, pociągają za so- 
ą Już nie owrzodzenie, lecz 
gangrenę. czyli obumarcie skó- 
ry, a czasem i warstw głęb 


kanje i odpadanie całych pla- 
tów ciała. 

Odrafożeniu nóg trzeciego 
stopnia ulegali często żołnierze 
w rowach strzeleckich w czame 
wielkiej wojny, tak, że nieje- 
dnemu z nich musiano æ tego 
powodu amputować całe kon- 
czyny, 


Wynikiem ogólnego dziala- 


szych i w następstwie tego pę lnia zimna, obejmującego gały 


przeciwko 


przeziębieniom 
reumąatyzmowi 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Lzy p. Wieliński jest poczyłalny? 


Sąd krakowski zastanawia się czy oskkarżo- 
nego poddać badaniu psychjairów 


W sądzie okręgowym w Kra- 
kowie, była rozpatrywana spra- 
wa z oskarżenia magistratu m. 
Łodzi przeciwko. redaktorowi 
odpowiedziałlnemu „Hustrowa- 
nego Kurjera Codziennego“ i au 
torowi artykułu wiceprezyden- 
towi Wielińskiemu, który oma: 
wiał na łamach wspomnianego 
pisma działalność łódzkiego máa- 


gistratu, 

opuszczając się przytem znie- 
sławienia członków prezydjum. 

Na wstępie wiceprezydent 
zakwestjonował! wniesioną skar 
gę podając, iż prezydent nie ma 
prawa występować w imieniu 
magistratu i oświadcza, że spra 
wa ta była już przedmiotem 
szczególowych rozpraw w są- 
dzie grodzkim, w sądzie okręgo 
wym w Łodzi, oraz w sądzie 
najwyższym i on (Wieliński) zo 
stał uniewinniony, 

Z tych względów wiceprezy- 
dent 
Wieliński wniósł o umorzenie 

sprawy. 

Pełnomocnik magistratu łódz- 
kiego adw, Rozenzweig prze: 
ciwko temu wnioskowi zaopo- 
nowął i oświadezył, że prezy- 
dent ma prawo występować w 
imieniu magistratu i że prze- 
stępstwo. jakie popełnione zosta 
ło obecnie przez p. Wielińskie- 
go, bylo uczynione na innym 
terenie i dotyczy innych zupeł- 
nie osób, a przedewszystkiem 
dotyczy prezydenta Ziemięckie- 
go. — 
Sąd przychylił się do wniosku 

adw. Rozenzwelga 

i postanowił sprawę rozpozna- 
wać. Następnie adw. Rozen- 
zweig zgłosił szereg listów i do- 
wodów, które wskazują, iż p. 
Wieliński działa na szkodę ma- 
gistratu, oraz przedkłada listę 
świadków, którzy 
niesłuszność stawianych zarzu- 


tów 
w omawianym artykule zamiesz 
czonym w „I. K. C.“ potwier- 
dzą. 

Wiceprezydent Wielińsk: 
sprzeciwił się temu, jednak sąd 
przychylił się do wniosku adwo 
kata i dowody przedłożone 
przez niego postanowił załączyć 
do akt sprawy. 

Następnie pełnomocnik ma- 
gistratu przedłożył sądowi list 
Rymszy, w którym komuniku 
je on, 

w jak! sposób wzyskano od nle- 
go podpisy. 

Następnie adw. Rozenzweig 
przedkłada dowody sądowi, 
stwierdzające niesłuszność - za- 
rzutów stawianych przez p. Wie 
lińskiego  ławnikowi Kukowi, 
jakoby miał on ofiarować dr. 
Wielińskiemu łapówki za akcep 
towanie kupna domu, przy uh- 
cy Al, Kościuszki = 
gdyż w tym terminie dom oma- 

wiany był już sprzedany 
i sprawa ewentualnego kupna 
przez magistrat odpada. 

Dalej adw. Rozenzweig przed 
łożył sądowi dowody, iż oskar- 
żony świadomie dążył do wywo 
łania ekscesów, przeciwko ma- 
gistratowi. Jednym z takich wy- 
czynów był wniosek p. Wieliń- 
skiego, o przelanie sum 200 — 
300 tys. złotych otrzymanych 
ną prowadzenie robót sezono- 
wych, na wydatki ogólno - ad- 
ministracyme samorządu łódz- 
kiego, by 
w ten sposób wywołać fermen 

wśród robotników, 
oraz nastroić ich nieprzyjaźnie 
dla władz miejskich. 

Wiceprezydent Wieliński w 
odpowiedzi na to oświadeza, że 
dużo tajemnic nie może podać 
do publicznej wiadomości, jak 
również przed'ożyć sądowi, al- 
bowiem w swoim czasie P. P. 5. 


do której należał za ujawnienie 
tych rzeczy 
groziła mù zabójstwem. 
Przewodniczący rozprawy na 
skutek powyższego oświadcze- 
nia, zwraca się do p. Wie: 
lińskiego, 
aby wymienił nazwiska osób, 
które groziły mu. 
Wiceprezydent Wieliński za- 
słania się tajemnicą, następnie 
zaś 
wręcz odmawia w tej sprawie 
` konkretnych wyjaśnień. 
Adw. Rozenzweig wobec tego 
stawia wniosek, 
o zbadanie poezytałności 
Wielińskiego. 
Sąd wniosek ten przyjął i od- 
roczył rozprawę celem naradze 
nia sięi 
powzięcia decyzji co do ew€ntu- 
alnego zbadania poczytalności 
dr, Wielińskiego0. 


dr. 


i iego tragiczne skutki 


organizm, jest szereg chorób. 
wywodzących się pośrednio, 
lub bezpośrednio z t. zw. prze- 
ziębienia, oraz ostatnia najtra- 
giczniejsza ewentualność = 
„biala śmierć. 

Człowiek, „spalając" spożyte 
pokarmy, produkuje stale <'e- 
plo, które jest częściowo wyda- 
lane, głównie przez skórę, cze- 
Ściowo zaś zatrzymywane, ja- 
ko źródło temperatury, Ciepło: 
ta ciała zdrowego człowieka 
waha się w granicach 37 stop- 
ni, 


Gdy wszystkie czynniki 0- 
grzewania organizmu, a więc 
zmatie jszenie utraty ciepłą 


przez skurcz naczyń skórnych, 
zwiększenie jego wytwarzania 
przez pracę mięśni, oraz odpo- 
wiednie ubranie, nie są zdolne 
do utrzymania temperatury cia 
la na poziomie normalnym, 
przychodzi do spadku ciepłoty. 
Skutki tego są fatalne. Ze- 
wnęrznie objawia się ten stań 
rzeczy początkowo niepokojem 
i drżeniem całego ciała, 

Gdy działanie zimna trwa 
dalej, lub co gorsza temperatu 
ra się obniża, występuje ogółl- 
ne znużenie i osłabienie. Zmar- 
znięty blednie, dostaje zabu- 
rzeń wzroku, jest silnie zmęcze 
ny i odczuwa gwałtowną po- 
trzebę odpuczynku. Nie może 
się oprzeć pokusie, siada, lub 
kładzie się na Śniegu z myślą 
o chwilowym odpoczynku. Nie 
ma sił, by następnie podnieść 
«ię, zapada w Śpiączkę, traci 
przytomność. Temperatura je- 
go ciala spada wówczas, oddy- 
chanje i czymiość serca słab- 
nie, W czasie tego stanu, przy- 
pominającego letarg, następuje 
śmierć. Ciepłota ciała <człowie- 
ka, który znalazł się w obje- 
ciach „białej śmierci", wynosi 
w chwili zgonu 20 do 25 stop- 
ai a więc 12 do 17 stopni vo: 
niżej normy. 


Zimno może być przyczynę 
*nierci nagłej u ludzi cho- 
rych ma serce. Nagłe 1 silne 
dzia anie zimna wywołuje bo- 
wiem silny skurcz skórnych na 
czyń krwionośnych, pociągają- 
ey za sobą gwałtowny wzros 
ciśnienia. To niespodziewane 
nodwyższenie ciśnienia krwi 
wymaga zwiększonej pracy od 
choregn serca, które może wów 
czas wypowiedzieć posłuszeń- 


stwo. 
A. K 


Tormaszów 


KANDYDAT NA KATA. 


kilogram bułek 80 gr. (Zwyżka wy 


W dniu wczorajszym do redak- |nosi tu 10 gr.). 


cji wpłynął list, którego autor żo- 
naty i dzieciaty, Mikołaj M. mie- 
szkaniec Tomaszowa  zglasza się 
na kata, względnie na łego zastęp- 
cę 
szybką odpowiedź i zapytuje, 
kat jest w Polsce potrzebny. 

List ten jest charakterystycznym 
dokuinentem czasu i wskazuje na 
10, że kryzys tak zdepriwował lu 
dzi, iż nie przebierają oni w środ- 
kach, aby zdobyć zatrudnienie, a 
właściwie chleb, 

NOWY CENNIK PIECZYWA. 

Z dniem wczorajszym obowiązu- 
je w Tomaszowie nowy, podwyż: 
szony cennik na pieczywo. Chleb 
pytlowy podrożał © 2 grosze i ka- 
sztuje obecnie 30 gr, kig. chleba 
razowego kosztuje 25 groszy, zaś 


CHOROBY ZAKAŻNE. 
Wydział zdrowotności publicznej 
magistratu zanotował w ostatnich 
dwuch tygodniach 2 wypadki ospy 


Kandydat na kata prosi o |wietrznej, 2 płonicy, 1 błonicy, 6 
czy | krztuśca, 4 gruźlicy i 2 i 2 jaglicy, 


Obniżka opłat 


za rozmowy telefo- 
niczne 


Minister poczt i telegrafów 
podpisał rozporządzenie o obni 
żeniu opłat za telefoniezne roz- 
mowy międzymiastowe. Obniż- 
ka dotyczyć będzie od 7 do 9j 
godziny wieczorem. W tych go- 
dzinach międzymiastowe rozma 
wy telefoniczne kosztować będa 
6 20 proc. taniej, 


Wielki film z okresu rozpaczliwych walk białej gwardji x bolszewikami p. Ę 


Teodozja-Sewastopol 


Paazatak ~ — 4ai pp. w soboty, niedziele i świeta poranki o g. 12 w poł. Passe-partouts i bilety wolnego wejścia nieważne 


W rolach głównych 
Miriam Hopkins 


jako kochanka arystokraty 


George Bancroft 


jako marynars Kilenko 


Feljeton 


Jedenasta plagą 


Przyszedł przed paru dniami do 
redakcji jakiś młody człowiek, 
Wożnemu wręczył wizytówkę, 
zgrabnym ruchem powiesił melonik 
i ze swobodą lwa solonowego zażą 
dał widzenia z naczetnym redakto- 
rem. StrasBzliwy w skutkach przypa 
dek zrządził, że naczelny redaktor 
był w tym czasie: mocno zajęty ? 
mnie polecił zająć się' kwadratową 
osobą przybysza, 
` — Czem panu mogę służyć? — 
spytałem jaknajuprzejmiej, chociaż 
sholera mnie brała. 

— Jestem Niechcicki... 

— Trudno — szepnąłem. 

— Jak panu najprawdopodobniej 
wiadomo. w tych dniach ukazała 
się na półkach księgarskich świet- 
na książka, młodego, obiecującego 
autora. Jest to mój przyjaciel z ła 
wy szkołnej i mnie właśnie owe 
dzieło poświęci, Z _ głębokiej 
wdzięczności pozwoliłem sobie na 
pisać krótką recenzyjkę, którą pra 
gnąlbym zamieścić w poczytem pi- 
śmie szanownego pana, Podłoże 
psychologiczne dzieła, stworzone- 
go w niezaprzeczenie genjalnym u- 
myśle mego przyjaciela. zasługuje 
naprawdę na wyróżnienie, a moja 
osoba, że się tak wyrażę, przywód- 
cy duchowego muzy młodego twór 
cy, gwarantuje rzeczowość i objek 
tywizm. oraz dostateczńą ilość dy- 
ńamitu, krytyki... 

— Że co? — przerwałem, niein- 
teligentnie nie mogąc się połapać 
w labiryncie słów, 

— Powiadam, że właśnie chciał- 
bym... — wyjaśniał nieco Sspeszo- 
ny. 

— Zamieścić recenzję. Dobrze, 
niech pan zostawi i przyjdzie za 
trzy dni. 

— Szanowny panie, to sprawa 
niecierpiąca zwłoki. Czy nie mógł 
by pan teraz? 

Zatrzasnąłem z łoskotem biurko. 
spojrzałem groźnie na natręta 1 sta 
nowczo odmówiłem, Już miałem 
wyjść, gdy podszedł do mnie i z po 
korną miną wręczył mi kilkanaście 
arkuszy maszynowego pisma. 

— To ta recenzyjka, Przyjdę za 
trzy dni. 


LJ EJ 


+0 siódmej nad ranem - obudził 
mnie alarmujący dzwonek telefo- 
nu. 

— Tu redakcja. Od godziny sie- 
dzi tu jakiś młody człowiek i co 
chwila prosi o zameldowanie go 
panu. Cóż mamy zrobić? 

— Wyrzucić na zbity łeb — ryk 
nąłem i rzuciłem słuchawkę, 

Ale sen prysnął. Kręciłem się w 
łóżku i pierwszy raz, skoro świt, 
zjawiłem się w redakcji. 

O li-ej wożny wprowadził deli- 
kwenta. Spojrzałem na niego i zro- 
biło mi sie przykro, 

Oczy si!nie podsinione, twarz wy 
bładła o chorobliwym wyglądzie, a 
kwadratowe ramiona palta jakgds 
by jeszcze ostrzej zarysowane, 

— Ja właśnie w sprawie tej re- 
cenzyjki... 

— Aha, zaraz. 

Kazałem mu usiąść, wyjąłem Tę- 
kopis i zagłębiłem się w czytanie. 

„W anamnezie zmagań, sukce- 
sywnej analizy synkopą myśli zwią 
zanych z ideologją zawidzianych 
fermentów życia, synchronizuje au- 
tor obraz pokolenia ludzi z czasów 
zaprzeszłych, czasów minionych“. 

Tego dnia nie rozmawiałem z au 
torem. Zamknąłem się w pokoju. 
zażyłem trzy proszki, wziąłem 
brom i wypaliłem kilkadziesiat pa 
pierosów... 


Jestem formalnie chory, Przekli 
nam cały świat, naczelnego redak 
tora, który musiał być wówczas 
zajęty, lecz to wszystko nic w po- 
równanin ze stekiem najwulgarniej 
szych wymysłów, jakiemi obdarzy 
łem owego grafomana, On nic. 

-— Kiedy mam przyjść? — spy- 
tał słodko i wyznaczył mi rendez- 


vous na jutro. 
t 


s 
W gorączce siedzę w miejskiej 


29 I — „GŁOS PORANNY* — 1933 


Nr. 35 


przeżywszy lat 33. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w niedzielę, dnia 29 stycznia 1933 
r. o godz. 1 po poł, z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim, o czem zawiada- 
miają krewnych i przyjaciół pozostali w nieutulonym żalu 


dona, Synek, Ojciec, Bracia À Rodzina. 


m. Łodzi 


przeżywszy laí 33. 


W dniu 26 stycznia 1933 r. zmarł nagle w Gdańsku- po krótkich lecz ciężkich cier- 
pieniach nasz nieodżałowany ojciec, mąż i brat 


Natan Padowicz 


Dnia 26 stycznia 1933 r. w Gdańsku rozstał się z życiem 
w kwiecie wieku po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, nasz uko- 
chany, nieodżałowany przyjaciel 


Natan Padowicz 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 29 stycznia, o g. lej 
po poł. z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim. 


Przyjaciele. 


Zniżka cen prądu w Polsce 


zależna jesí od zniesienia podatku ipofa ienia 


W Warszawie odbył się 
zjazd przedstawicieli elektrow- 
ni z całego kraju, 
reprezentujących około 390 ty- 
sięcy kilowatów mocy zainstalo 
wanej oraz dostarczających prą 
du 480 tysiącom odbiorców. 
Zjazd badał propozycje 
obniżenia obecnie stosowanych 
cen 
za prąd elektryczny. 

W powziętych uchwałach za- 
znaczońo, że szereg elektrowni 
dostosowując się do warunków 
gospodarczych kraju, 
poczynił już w roku 1932 ulei, 
przy korzystaniu z prądu elek- 


bibljotece pnblicznej, Przedeinną 
piętrzą się olbrzymie tomy encyklo 
pedji w czterech językach. Moje 
notatki przebrały dawno miarę po- 
każnego bruljonu, Aptekarz dał mi 
rabat na proszki, a monopol pre- 
mję na konsumcję papierosów. 

Czytam właśnie czwartą kartkę 
recenzji, — zostało jeszcze dwanaś 
cie. Czy wytrzymam? Doktór twier 
Ai. że chyba nie. 

a * =. 

Mam czterdzieści stopni gorącz- 
ki W malignie szepczę jakieś ury- 
wane słowa: „Anamnezą”, „synko 
pa”, „autosugestja” „koloratura”. 
Lekarze nie mają nadziei. - Siostra 
miłosierdzia czyta mi ósmą kartkę. 
. 2 m 

Wczoraj odbył się mój pogrzeb. 
W zmiance pośmiertnej napisano: 
„Padł ofiarą swego zawodu”. 

Ten. 


szenie cen maksymalnych, bądź 
też przez wprowadzenie specjal 
nych taryf blokowych.  Możli- 
wość zastosowania 


dalszych obniżek cen prądu 
elektrycznego zaieżna jest, zda- 
niem przedstawicieli elektrow- 
ni, przedewszystkiem od zniesie 
nia obowiązującego od 1 stycz- 
nia r. 1932 specjalnego 

podatku od elektryczności, 


Podatek ten, wynoszący 10 
procent ceny prądu, wpłynał ra 
zem z kryzysem na 

obniżenie spożycia, 
przez co zmniejszy.y się docho- 
dy elektrowni, które zakończy: 
ły rok 1932 zachwianiem pod- 
staw swej gospodarki. 


Zjazd przedstawicieli elek- 
trowni uznał, iż możliwe jest 

wprowadzenie dalszych ulg 
dla konsumentów przez szersze 
stosowanie taryf degresywnych 
(blokowych, .óżniczkowych it. 
p.), przyczem dla szeregu elek- 
trowni rzeczą dużej wagi jest 
konieczność 

obniżenia taryf kolejowych 
na przewóz materjałów pęd- 
nych, jak węgiel i ropa. 

Obniżenie cen prądu w elek- 
trowniach komunalnych — gło 
si uchwała — z konieczności 

wywoła deficyt w budżetach 
miejskich i będzie musiało zna- 
leźć odpowiednik w zwiększe- 
niu podatków oraz obniżeniu 
świadczeń na bezrobotnych. Mo 
ment ten winien być również 


wegla i iaryi kolejowych 


trycznego, bądź to przez zmniej, wzięty pod uwagę przy rozwa- |przejazdu do Zakopanego 


żaniach na temat ceny prądu. 


W uzasadnieniu powyższej 
uchwały zjazd przedstawicieli 
elektrowni podniósł, że na kosz 
ty prądu conajmniej 


w 60 proc. mają wpływ 
oprocentowanie i amortyzacja 
zainwestowanych kapiła ów i u- 
rządzeń. Znaczna część elek 
trowni zasilana jest dopływem 
kapitału zagranicznego w posta 
ci kredytów gotówkowych i to- 
warowych. 

Zapotrzebowanie kapitału 
w elektrowniach jest ciągłe i 
stale niewystarczające. Gdyby 
przez akcję oł 'iżki cen jeszcze 
bardziej zmniejszono dochodo- 
wość elektrowni pa'skich, 
dopływ kapitału do przemysłu 
elektrycznego zostałby zahamo 
wany. 


ł 


Zł 22.75 do Zakopa- 
nego i z powrofem 


Uruchomiony zostanie specjalny 
pociąg ulgowy Wagons - Lits - 
Cook do Zakopanego na specjal- 
nych warunkach. Całkowity koszt 
pocią- 
giem pośpiesznym wyniesie tylko 
zł. 22,75. 

Wyjazd nastąpi w dniu 1 lutego, 
powrót zaś w dniu 6 lutego, Zapi- 
sy i informacje w biurze podróży 
Wagons - Lits - Cook przy ul. Piotr 
kowskiej 64. 


AOOODOOOCOOCOCOOOCOOCODOCOŁ 


W schorzeniach kiszek, wzdę- 
ciach, zaparciach jest niezastąpiona 
Naturalna Sól Morszyfiska. Gen. 
Repr. Dr. K. Wenda, Warszawa, Krak. 
Przedm. 45. 


1+9940999994925999007299997090 


„CZARNA KAWA, 

Dnia 1 lutego r. b. o godz, 2t-ej 
w Instytucie propagandy sztuki 
(Park Sienkiewicza) odbędzie się 
staraniem Zrzeszenia artystów pla- 
styków w Łodzi „Czarna kawa”. 
Wstęp za zaproszeniami, 


Wkrótce w kinie 


„SPLENDID” 


Lopek - 
- kaimi kerubo w sisi 


w swym najnowszym filmie — polskiej 


komedji muzycznej 


1O'b 


reż. Gardana 


Nr. 29 


Dnia 26 stycznia 1933 r. zmarł syn naszego długoletniego przedstawiciela 


29.1.— „GŁOS PORANNY" — r933 


b. p. NATAN PADOWICZ 


w którym tracimy szczerego -współpracownika. 


Tow. Ake. Łódzkiej Fabryki Nici, Sp. Ake. 


Obniżka płac 


w łódzkim przemyśle 
piekarskim 

' W dnia wczorajszym pod prze- 

wodnictwem Okr, inspektora pracy 

inż, Wojtkiewicza odbyła się kon- 

ferencła w sprawie zawarcia zbioro 

wej umowy w przemyśle  piekar- 


W konferencji udział wzięli 
przedstawiciele  chrześcijańskiego |% 
i żydowskiego cechu piekarzy, 


przedstawiciele spółdzielni spożyw 
ców, przedstawiciele  czeładników 
chrześcijańskich i żydowskich. Na 
konferencji tej wysunięte zostały 
warunki, na podstawie których ma 
zostać zawarta umowa zbiorowa, 
przyczem czeladnicy zaznaczyli, że 
wysunięte przez piekarzy w swoim 
czasie propozycje aprobują, jednak 
stawiają zastrzeżenie ĉo do Ochro- 
ny 8-godzinnego dnia pracy, hono- 
rowania ustaw socjalnych i t d 
Przedstawiciele cechów odpowie- 
dzieli, że wobec zainteresowania 
się sprawą zatargu ze strony władz 
administracyjnych, kwestja nicha- 
norowania ustaw odpada. 
Inspektor Wojtkiewicz wyjaśnił, 
że w tej mierze poczyni odpowied- 
nie kroki, a winnych nieprzestrze- 


Po dłuższej dyskusji ostatecznie 
osiągnięto porozumienie I podpisa. 
na została umowa, która zacznie ©- 
bowiązywać od poniedziałku, dnia 
30 b. m. Na podstawie tej umowy 
zarobki czeladników ulegną zmniej 
szenia e 20 proc. 

Umowa zawarta została na prze 
ciąg całego roku. Należy zazna- 
czyć, że po ustaleniu wysokości 
płac czeladników, obecnie zwołana 
zostanie komisja cennikowa dla t 
stalenła cennika na — pieczywo, a 
wobec zniżenia płac robotniczych, 
najprawdopodobniej obniżone zo- 


stną również ceny chleba i bułek. 
REDEMZEZEC SZR ZET ZK KI ZRT 


OTWARCIE UNIWERSYTETU 
POWSZECHNEGO 

Polskie towarzystwo oświaty i 
kultury robotniczej „Pochodnia” 
rozpoczyna w roku bieżącym trzeci 
kurs uniwersytetu powszechnego. 
Dwa poprzednie lata pracy dały 
bogaty materjał do rozważań, Na 
doświadczeniu z lat ubiegłych zo- 
stał opracowany nowy programu, 
mający za zadanie rozwiązanie prak 
tyczne samego zagadnienia uniwer- 
sytetów powszechnych. 

Punktem wyjścia w tegorocnym 
programie jest zasadnicze zagadnie 
nie, , kształtujące światopogląd 
człołwieka: „Wszechświat, ziemia 
i człowiek”. 

Na wykładowców  przewidziani 
są: prof, Jurczyński, insp, Kotula, 
prof. Krause, insp. Okarmus, dyr. 
dr. Samborski, płk, dr. Więckowski 

Na kursach będą dwa rodzaje 
słuchaczów: stali i niestali. Słu- 
chacze stali otrzymują speejalną le 
gitymację za opłatą 1 zł. oraz za 
całość wykładów opłacają zł, 3,50 
(90 wykł.), albo za każdy wykład 
10 gr. Bezrobotni, za okazaniem le 
gitymacji będą korzystali z wykia 
dów bezpłatnie, 

Wykłady rozpoczną się % lutego 
r. b. w lokalu szkoły powszechnej 
(uł, Andrzeja 24). Obecnie, w tym 
lokalu, już są przyjmowane zap- 
By, codziennie w godz. od 19—20. 


W dniu dzisiejszym chowamy drogiego przyjaciela 


Natana Padowicza 


I. O. O. F. 


IZYDOR FATERSON 


b. wice-prezydent m. Łodzi 


po długich i ciężkich cierpieniach smarł d. 27 b. m. przeżywszy lat 57. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dn. 29 b. m. o gods. 3-8j po po.poł. z domu przedpo- 


grzebowego cmentarza przy ul. 


Brzezińskiej. 


Siostra, bracia i bratowe. 


Malwergacja na stacji bódź-Kaliska 


a W W o, o, 


"W kasie towarowej Szymczak, przerabiając 


sumy na frachiach, zdefraudował 37 tus. zł. 


Ostatnio władze kolejowe 
zwróciły uwagę na działalność 
kasjera stacji towarowej Łódź -. 
maliska Jakóba Szymczyka. 

Szymczak zajmował stanowi- 
sko kasjera od 3 lat zgórą, lecz 
w ciągu tego stosunkowo krót- 
kiego czasu zdołał zebrać dość 
znaczny majątek. 

Przed trzema dniami specjal- 
nie delegowana komisja pod 
przewodnictwem radcy Bykow- 
skiego z okręgowej dyrekcji ko- 
lejowej w Warszawie rozpoczę: 
łą ścisłą kontrolę agend powie- 
rzonych Szymczykowi. W.cza- 
sie tej kontroli ustalono, że kil- 
ka pozycji odnoszących się do 
pobierania należności z tytułu 
listów przesyłkowych, jest nie- 
ścisłych. Jak się później okaza- 
ło, Szymczyk przerabiał sumy 
na frachtach, po ich do ączeniu 
do akt kasowych i różnice po- 
branych kwot zabierał dla sie- 
bie. 

W wyniku szczegółowych lu- 
stracjj komisja ustaliła, że 
Szymczyk w ten sposób przy- 
właszczył sobie ponad 37.000 
złotych. 

Powiadomiony e wyniku lu- 
stracji urząd prokuratorski w 
ZELER 


ŁÓDŹ SWOIM - HARCERZOM 


Dnia 1 lutego 1933 roku w sa 
lach filharmonji (ulica  Narutowr- 
cza 20) odhędzie .się tradycyjny 
reprezentacyjny raut — „Łódź 


swoim harcerzom” pod protektora- 
tem wojewody Władysława Jasz- 
czołta. 

Komitet rautu pod przewodnie 
twem generałowej  Małachowskiej 
przygotował wiele arcymiłych nie- 
spodzianek. W karczmie „kzym” 
rokiestra przygrywaąć będzie ober- 
ki i kujawiaki. 

W pawilonie wschodnim roz- 
brzmiewać będzie melodyjne tange, 
a w łowickiej gospodzie przyjmo- 
wać będą miłych gości łowiezanie. 


majątek w postaci 3 domów 
czynszowych oraz akcji, tak, że 
obecnie czynione są starania od 
nośnie nałożenia sekwestru na 
powyższy majątek dla. zabezpie- 
czenia należności skarbowych. 


Łodzi, wydał zarządzenie aresz- 
townia nieuczciwego kasjera, 
którego też w dniu wczorajszym 
osadzono w więzieniu. 
Zaznaczyć należy, że Szym- 
czyk pozostawił dość znaczny 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 28 sty- 
cznia 1935 r., przeżywszy lat 73 nasza najukochańsza Matka 
i Babka 


ESTERA CYNAMONOWA 


ur. Kapłan, wdowa po b. p. Israelu 


obywatelka m. Łodzi 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
u]. Nowomiejskiej 4, nastąpi dziś, w niedzielę, dnia 29 b. m, 
o godz. 1-aj po poł. 
O strassiym tym ciosie zawładamia 


Zrozpaczcna Rodzina. 


Klucze do bram 


powinien mieć przy 


Związek lokatorów i subloka 
torów województwa łódzkiego 
(Piotrkowska 107) podjął w 
tych dniach akcję, która bez- 
sprzecznie zainteresuje wszyst- 
kich łodzian. Chodzi mianowi- 
cie o to, aby Xokatorzy - łodzia- 
nie otrzymali klucze od bram, 
by nie byli zmuszeni wystawać 
przed bramami i czekać, aż do- 
zorca wpuści ich do domu. 

W sprawie tej związek loka- 
torów wystosował specjalne pis 
mo do łódzkiego starostwa 
grodzkiego. W piśmie tem wska 


zuje on na to, że zwyczaj otwie j 


rania bram przez dozortów do- 
mowych przyjął się u nas za 
czasów niewoli, kiedy to zabor- 
cy odebrali lokatorom prawo 
posiadania w asnych  kluczów 
do bram. Władze zaborcze po- 
wierzyły dozorcom 'te funkcję 
jedynie w tym celu, aby mogli 
ioni sprawować kontrole nad 


| 


przys hodzi do domu 


sobie każdy lokator 


nach nocnych itp. Chodziło im 
przedewszystkiem o to, aby Go- 
wiedzieć się, czy w domach nie 
odbywają się konspiracyjne ze- 
brania i t. p. 


Najważniejszą rzeczą jest, 
zdaniem organizacji lokatof- 
skiej, aby obecnie dozorca nie 
musiał na każdy dzwonek wy- 
chodzić z mieszkania i, aby lo- 
kator nie musiał długo czekać 
na otwarcie bramy. Pokutujący 
system spowodował, że lwia 
część dozorców jest chora na 
gruźlicę, musi bowiem w nocy. 
z ciepłego mieszkania wycho- 
dzić na deszcz i mróz, aby wpu 
ścić spóźnionego lokatora, 


Jeśli ehodziłoby o niezmniej- 
szanie źródeł! dochodów do- 
zorców, to związek lokatorów 
projektuje. aby każdy lokator 
wzamian za ottzymanie własne- 
go' klucza do bramy. płacił do- 


tem. co się dzieje w domu, kto |zorcy domu jakąś kwote mte- 
w godzi-l sięcznie. 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


10,15 Transmisja nabożeństwa z 
Poznania. 

11.35 Odczyt misyjny pt. „Refle- 
ksje religijno - misyjne” — wygł. 


j|ks. dr. Józef Pastuszka, prof, Uni- 
'werzytetu Warsz, 


12,15 Poranek symfoniczny z fil- 
uarmonfi warsz. W  prwerwie1 
„Kryzys u nas i u naszych sąsia- 
dów” — wygł. p. W. Jastrzębski. 

14,00 Koncert życzeń z płyt gra 
mofonowych. 

16.00 Program dla młodzieży: 
a) Radjotygodnik „Co się dzieje na 
świecie”; b) Pogawędka dr. F. Bur 
deckiego pt. „Na czerwonej gwieź 
dzie”. 

16,25 Płyty gramofonowe, 


1645 „Kolumna Zygmunta w 
Warszawie” wygł. prof. Henryk 
Mościcki. 


17,00 Koncert solistów. Wyko- 
nawcy: Jadwiga Zwidrynówna (so- 
pran), Lucjan Budkiewicz (wiolon 
czela) i Ludwik Urstein (akom.) 

18,20 Wiadomości sportowe z Ło 
dzi. 
18.30 Transmisja z sali untwesr- 
sytetu warszawskiego odczytu mi- 
nistra E; Kwiatkowskiego pt. „Bat 
tycka orjentacja Polski”, 

19,25 Audycja poświęcona paznię 
ci i twórczości Jana Augusta Kisie 
lewskiego, przemówienie wstępne 
dr. Kazimierza Czachowskiego i słu 
chowisko p, t. „Mistrzyni”, 

20,00 Polskie tańce i pieśni hude 
we. Wykonawcy: Orkiestra ludowa 
Adama  Stromberga i Władysława 
Kaczyńskiego. Aniela Szlemińska 
(sopran) i Ludwik Urstein (akom- 
panjemnt). 

21,30 Wiadomości sportowe z €a 
łego kraju. 

21.40 Recital Szaleckiego, 

22,10 Muzyka taneczna z Krako 
wa. 

00,20 Transmisja » teatru „Mor- 
skie Oko” II cz. rewji pt. „Dodatek 
nadzwyczajny”. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Koenigswusterhausen (1635) 
18,15 Trio fortepianowe H-dur 
Brahms» 

19.30 Serenada na dęte instru- 
menty Es-dur Mozarta. 

Stuttgart (360) 

20,00 Operetka Jana  Btraussą 
„Święto jabłoni”, 


+94222099999990094909092 


100% rabatu 


nie mośecie żądać na ozęści radjowełl 
Jednak 100%, JAKOŚCI 
możemy Wam zapewnić! Przekonaj- 
cle się o naszych sparatach, głośni- 
kach | częściach radjowych. 


RADIO AUDION, 7131921 1 
s tel. 153-71. 
9990499999992999099999944. 
Wiedeń (516) 
20.00 Film dźwiękowy, taniec i 
operetka (Potpouri radjowe). 
Londyn (356) 
22.05 Koncert (Symtonja D-dur 
Haydna, „Kukułka na wiosne“ De 
liusa, Koncert skrzypcowy Benja- 


mina, „Franceska z Rimini” Czaj 
kowskiego). 

RZyg (441) 

20,45 Operetka Jonesa „Gejsza“ 


Bukareszt (394) 
20,00 Operetka Lehara „Wesoła 
wdówka”. 
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RY 


Telef. 134-42. 


79 


PIECYK ELEKTRYCZNY 


szybko ogrzewa mieszkania, 
biura, sklepy i fabryki. 


idealne w użyciu. 


Niszezą wilgoć w lokalach. 
Sprzedaż wszelkich aparatów grzejnych ma rafy iza gotówkę 
w Sklepie Elektrowni, ul. Piotrkowska fir. 115 


TEATR, MUZYKA I SZTUKA 


Miedzynarodowy konkur 


dla śpiewaków i pianistów w Wiedniu 


Stolica Austrji, główna me- 
tropolja muzyki, zorganizowała 
w czerwcu roku ubiegłego I-y 
międzynarodowy konkurs, któ 
ry zgromadził w Wiedniu prze- 
szło 700 kendydatów, ubiegają- 
cych się e nagrody i reprezen- 


tujących 42 kraje. Po dokona-, 


niu wstępnych egzaminów i wy 


dostatecznie 
sąd konkursowy, sk 'adający 
się z 62 muzyków różnej naro- 
dowości udzielił więle nagród 
pieniężnych, 27 srebrnych żeto- 


nów, 102 dyplomy 
świadectw z wyrazami po- 
chwały i zachęty do dalszej 


pracy. 


Po tak ze wszech miar uda- 
nym konkursie pierwszym, ©- 
głoszony: został konkurs II-gi 
dła dwuch specjalności muzycz 
nych: ponownie śpiewu i gry 
fortepianówej. Po za różnemi 
stypendjami i odznaczeniami 
honorowemi miasto ofiarowało 
na nagrody 20.000 sh. Do kon- 
kursu, którego początek wyzna 
czony został na dzień 6 czerw- 


ca r. b. będą dopuszczeni śpie- 
wacy i śpiewaczki (operowi i 
estradowi) ora. pianiści i pia- 
nistki, którzy to kandydaci w 
dniu 1 czerwca nie przekroczą 
30 roku życia,  przytem naj- 


|młodszy wiek dla przedstawi 
cieli śpiewu jest określony „peł|Ę 
nych lat 18" dla reprezentują- | | 
eliminowaniu kandydatów, me-, cych fortepian 
przygotowanych. 


16-cie. Mio- 
dociani adepci sztuki pianistycz 


„nej mogą uczestniczyć w kon: 


kursie i w razie specjalnego uta 
lentowania otrzymać dyplom 4- 
znania, Termin prób selekcyj- 


i kilkaset | nych wyznaczony jest na 26, 27 


i 28 maja 1933 r. 


Sąd konkursowy wyznaczył 
program, jak następuje: 
Śpiew. 


a) Dla śpiewaków operowych 
3 utwory, a między temi jedna 
arja z operowej literatury kla- 
wyczatej, (incl. Wagner, Verdi). 
. 6) Dia estradowych arja kon- 
certowa i dwie nieśni. Język tek 
stów przytem jest dowolny, żą- 
dany jednak utwór w języku m- 
dzimym. 


EEE s Foriepian, 


Pamon 
Novarro 
i Madge Evans 


w przepięknym egzotycznym 
dramacie miłosnym” 


„Syn Indji” 


4 -A 


Tett „SCALA“ Śródmiejska 15 


Gościnne wyat. świat. sławy. artysty 


D-ra Pawła Barałowa 


wraz z jego doborowym zespołem. 


Dziś o g, 9 wiecz. — Ceny od 70|z Pawiaka* 


gr. do 3 zł. — Pords VIII > 


Dawid Golder 


Jutro, poniedz. o g. 9 w. po -cenach 
popul. od 60 gr. do 2,20 


Hinkeman — Tollera 


Bilety w kasie „Scali” 


c) Trzy wielkie utwory róż- 
nych kompozytorów. Jeden a 
nich musi być z Miteratury kla 
$ycznej i jeden z romantycznej. 
Szczupłe ramy pisma  nie- 
specjalnego nie pozwalają na 
szczegółowy opis warunków 
kunkursu, Osobom zaintereso- 
wanym bliższych informacji u- 
dzielić może sprawozdawca mu 
zyczny naszego pisma. 


F. Hal. 


M Złotowłosa 


„Pałac na 
- . Kółkach" 


Sohn Barry 


Król konferansjerów polskich 


Jarossy 


auc m Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. 
Do piecyków stosuje się taryfę ulgową kilowat 25 gr. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś w dalszym ciągu o godz. 
4.15 i 8.15 wiecz, melodyłna operet 
ka w 3 aktach R. Stoltza „Peppi- 
na”, 

TEATR W SALI GEYERA, 

Dziś o godz, 4.15 po poł. i 8.16 
wiecz. arcykomiczna operetka p. t, 
„Zaręczyny z przeszkodami” 


Ostrzeżenie! 


iistnieje tylko jeden inalny 1 nłezee 
dn we wszystkich kulturalnych 


państwach używany preparat 


DARMOL 


szekoładki przeczyszczającę 
znany od kilkudziesięciu lat. 


Prosimy więc żądać wyrażnie 
„Darmolł* gdyż preparat ten 


bywa często podrabiany) 
DZISIEJSZY KONCERT SYMFO- 
NICZNY. 


Dziś, w niedzielę odbędzie się w 
filharmonji e godz. 4©j po połnd- 
niu koncert symfoniczny popołud- 
niowy łódzkiej Orkiestry filharmo- 
nicznej pod dyrekcją znanego ka- 
pelmistrza Adolfa Bautze. Jako 
solstka wystąpi Marja Witkomir- 
ska, która wykona utwory forte 
pianowe: Chopina, Debussy'ego, 
Ravela, Szymanowskiego Prokofje 
wa, Albeniza. Pozatem w progra- 
mie: Weber —— Owertura do op. 
„Oberon” oraz Beethoven — Sym- 
fonja I-sza. Bilety sprzedaje kasa 
filharmonji, 


KONCERT J. ALTERA, 

Nadkantor J, Alter z Hanuowe- 
ru przyjeżdża do Łodzi tylko na 
jeden wielki koncert, który odbę- 
dzie się w filharmonji w nadchodzą 
cy czwartek, dnia 2 lutego o godz, 
9 wiecz. Artysta wykona utwory 
ynagogalne własnej kompozycji 
oraz pieśni ludowe żydowskie, ja- 
koteż arje operowe, 


| mew" WAZNE 
a Belly Amann 


Wkrótce 
Gdzie ? 


W rolach 


Anna 
Tedy Brown 


1 — „GŁOS PORANNY" — 1953 


Nr. 


29 


Spłonęła doszczętnie pralnia chemiczna 


Onegdaj około godziny 2-ej w 
nocy wybuchł nagle pożar w do- 
mu ul. Pomorskiej 11, Ze 
względu na to, iż jest to mal- 
drewniany domek, pożar przybrał 
odrazu groźne rozmiary, wywołu- 
jac formalną panikę wśród nielicz- 
nych lokatorów,  zbudzonych ze 
sün, Jak się okazało ogień powstał 
w pralni chemicznej Sobocińskie- 
go, mieszczącej się we froncie dom. 
kt, wskutek nadmiernie rozgrza- 
nych pieców, dokoła których suszy 
łą się bielizna, Płomienie zajęły 
momentalnie jedną ze ścian budyn- 
ku, przylegającą bezpośrednio do 
sąsiedniego zakładu fryzjerskiego. 
Zanim zawezwane straż ogniową 
cała pralnia stała w płomieniach. 
Przybyły I oddział straży miał do 
rozwiązania niezwykle tri$lne Za- 
danie. Z jednej strony było pew- 
nem, że nie uda się uratować pralni 
a może i zakładu fryzjerskiego, z 


drugiej zaś strony — mało 
nadziei na ocałenie mieszkań pry- 
watnych na parterze oraz położo- 
nych na piętrze nad płonącą pral- 
nią. Straż cały wysiłek skoncentro 
wała przy zlokalizowaniu ognią od 
strony podwórza, gdyż zachodziła 
obawa, że ogień przeniesie się 
na trzypiętrową oficynę, W między 
czasie wśród przerażonych lokato- 
rów zapanował niezwykły  niepo- 
kój. Z okien poczęto wyrzucać po- 
ściel; kobiety w bieliźnie z dziećmi 
na rękach biegaly po podwórzu, 
jak szalone. W tem zamieszaniu 
akcja straży była nad wyraz utrud 
niona, Wreszcie po dwugodzinnej 
pracy, pożar ugaszono, Cała pral- 
nia oraz część mieszkania padły 
pastwą ognia. Straty wynoszą Kil- 
ka tysięcy złotych, Pozatem spło- 
nęła część umeblowania, należącego 
do M, Cholnackiej, 


Jakie ulgi przyznano 


zakładom pracy przez Fundusz Bezrobocia 


Zarząd obwodowy funduszu bez |łać zawiadomienia o 


robocia w Łodzi komunikuje, iż 
stosownie do decyzji p. ministra 
opieki społecznej (pismo ministes. 
stwa opieki społecznej z dn. 2.1 
1983 r. nr. 9833 P. Zm.) przyznane 
zostały zakładom pracy  następn- 
jące ulgi: 

1) zakłady pracy, prowadzące 
prawidłową księgowość i zabezpie 
czające w funduszu bezrobocia 
conajmniej 100 robotników, mogą 
być zwolnione od nasyłania odpi 
sów, względnie wyciągów imien- 
nych z list płacy. Podania w tym 
względnie zainteresowane zakłady 
pracy mogą wnosić do zarządu ob- 
wodowego funduszu bezrobocia w 
Łodzi. 


Udzielona ulga może być cofnię: 
ta przez fundusz bezrobocia w wy- 
padkach, gdy zakład pracy nie 
stosuje się do przepisów ustawy. 
zwłaszcza w razie stwierdzenia, że 
wydane  zwalnianym robotnikom 
zaświadczenia z pracy nie odpowia 
dają istotnemu stanowi rzeczy. 
Wzamian odpisów list płacy odnos 
ne zakłady pracy obowiązane s4 
nadsyłać zawiadomienia o nalez- 


nych wkładkach według dawnego | SG 


WŁOTU — w terminach ustalonych 
dla nadsyłania list płacy, t. j. da 
dnia 10 każdego miesiąca za mie- 
siąc ubiegły, 

2) wszystkie zakłady pracy zosta 
ją zwolnione od nadsyłania zawia- 
domień o robotnikach nowoprzyję- 
tych. Natomiast zgodnie z punktem 
a) art. 80 ustawy zabezpieczenio- 
wej, wszystkie zakłady pracy obo- 
wiązane są w dalszym ciągu nadsy 


Ordonówna 
May Wony 
Nowello 


oczarnją całą Łódź 
Kiedy? | 


głównych: 


Karolina Lubieńska, Igo Sym, Kaz. Krukow- 
ski, Sawan, Grudzińska,Zelwerowicz. 
Nasz Przegląd, z dnia 2 stycznia 1933 r. 


robotnikach 
nowoprzyjętych do państwowych 
urzędów pośrednictwa pracy. a ta 
w myśl zarządzeń ministra pracy 
i opieki społecznej z dn. G paździer 
nika 1926 r. ..Monitor Polski” nr. 
236-26, poz. 666; 


3) zamiast zawiadomień o zwol- 
nieniu robotników zakłady praty 
obowiązane sa naulsyłać do zarzą- 
du obwodowego odpisy wydanych 


zaświadczeń z pracy lub wykazy 
tych zaświadczeń w terminie 7-min 
dni od wydania zaświadczenia, 


Powyższe załatwienie uważać 
należy jako prowizoryczne do cza- 
su odpowiedniego  znowelizowanła 
przepisów wykonawczych, ĉo ma 
nastąpić w niedalekiej przyszłości. 


do mycia twarzy samiaa 

- mydła, |ldealnte oczysze 
czają pory skóry, pobudzają tranepira* 
cje I utrzymują gładką czystą cerę 


Z PoE] 


MYŚLIWI MIĘDZY SOBĄ. 

W knajpie przy butelce wina 6- 
powiadają myśliwi rovmaite histo: 
rje i historyjki. 

— Wszystko to, co opowiadacie 
to nic — wtrącił nadleśniczy 
wobec tego, eo mnie się wydarzy- 
ło z moim psem. Wyobraźcie so- 
bie: w nadleśnictwie wybuchł po- 
żar, z trudem udało mi się urato- 
wać z płomieni rodzinę i siebie. 
Wtem Karo rzuca się z powrotem 


||w płomienie i wpada do domu. Po 


chwili wylatuje znów i — wyobraź 
cie sobie, co trzyma w pysku? — 
Polisę asekuracyjną od ognia, za- 
winięta starannie w mokry ręcznik: 


ZELÓWKI „ULTRA”, 


Podarte buciki. to fakt niemiły. 
Wynalazek płynnej podeszwy 
„Ultra” usuwa tę przykrość. Dziś 
każdy swoje buciki, stare czy no- 
we, może za bezcen sam  zrepstu- 
wać lub też zelować, gdyż masę do 
zelowania „Ultra” naklada się 
wprost, jak masło na chleb, Nowe 
zelówki skórzane, posmarowane 
masą „Ultra”, są nietylko nieprze- 
makalne, ale i o wiele trwalsze. 
Zelówka „Ultra* jest ze względu 
na jej wyjątkową taniość i prosty 
sposób użycia wynalazkiem œ wiel 


|znał entuzjastycznego przyjęcia ze strony prasy i publiczności, która raz po raz gorąco oklaski- 


Warszawa wystąpiła z rewelacyjnym filmem dźwiękowym polskim, reżyserjiitwórey „10-ciu 


— Ryszarda Ordyńskiego p. t. „PAŁAC NA KÓŁKACH", — Na premjerze film do- kie 'praktydwiem Kisoteńts, 


2$31903:6067409*9706060490 

Wspólnym wysiłkiem 

ofiarą pomóżmy bez- 
robotnym 


wała wykonawców. W filmie niema ani jednej luki, każdy metr taśmy posiada swą artystyczną 
wartość, Reżyseria Ordyńskiego doskonała. Gra artystów na wysokim poriomie. Technicznie 
film nie ustępuje wzorom amerykańskim i już dziś można to stwierdzić — jest chlubą kinema- 


tografji polskiej. 
Najbliższy polski przebój GRAND KINA. 


GtOS SPORTOWY 


Sandiner 


| Pierwszy krok bokserski 


Dalszy ciag zawodów 


Nie mniejszem, niż dnia poprzed 
niego powodzeniem cieszyły się 


przedboje drugiego dnia zawodów 
„|„pierwszego kroku” pięściarskiego, 


które były już ćwierćfinałem, 
Przebieg ćwierćfinałów był dal- 


| |szem potwierdzeniem dobrego przy 
i |gotowania 


"zawodników do ich 


= |pierwszego występu, Poziom nie 


najszybszy łyżwiarz w Niemczech. 


Na świafowych 
ringach bokserskich 


Olbrzym włoski, bokser Paolino 
Uczudun, pokonał w Barcelonie 


wlocha Bergomasa przeż k. o. w 
40 sekundzie, 
Young Perez, b, mistrz Świata 


wagi piórkowej, pokonał na pank- 
ty w 10-randowej walce francuza 
Pładnera w Tunisie. 

W Nowym Jorku bokser wagi 
średniej, King Lewinsky, pokona! 
przez k. o. w 5 rudzie Christnera. 

jokser niemiecki, Hans Miiliex, 
walczył w Nowym Jorku przeciw- 
ko amerykaninowi Paul Delaney i 
został pokonany po 8 rundach na 
punkty, 
900300909409499000006090 


Przy dolegliwościach żołądko- 
wych, zgadse, osłabieniu łaknienia, 
obstrukcji, ucisku w okolicach watro- 
by, złem samopoczuciu, drżeniu koń- 
czyn, Senności szklanka naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka: Józefa" 
działa szybko I ożyweso na osłabione 
riw'snie. Zalec ors es lekarzy. 


p z O PA 


których spotkań dość wysoki: zwy 
cięzey zakwalifikowali się do półfi- 


 |nałów. Zaznaczyć trzeba, że w Szt- 


regach pokonanych w drugim dniu 
znaleźli się tak obiecujący nowi- 
cjusze, jak Kowalewski : (IKP) i 
Gorzka (Strzelec), Kowalewski sto- 
czył bardzo ładną walkę y Paryze 
rem, sily przeciwników niemal rów 
ne, ponieważ jednak musiała ona 
dać wynik zdecydowano się uznać 
Paryzera za zwycięzcę, gdyż Wy- 
trzymał on nieco lepiej trzecią run- 


Do zawodników rokujących na 
przyszłość nadzieję zaliczyć trzeba 
Gdańskiego (Geyer) w wadze mu- 
szej. Cechuje go spokój w , walce, 
pewność w akcjach i już dziś na- 
wet niezgorsza. technika. 

Wyniki spotkań były następujące: 


WAGA MUSZA, 
Szpiczak (B. K} — Górski (IKP) 
Przebieg walki nadzwyczaj humo- 
rystyczny. Publiczność śmiała się 
do łez. Wygrał Szpiczak, choć w 
trzeciej rundzię był znacznie słab- 


Szy. 
Gdański (6) — Kin (Sokół). 

Przez cały czas inicjatywę walki 

ma Gdański, uzyskując wysokie 


zwycięstwo na punkty. Gdański 
jest jednym z.najlepszych zawod- 
ników wagi muszej w tych zawo- 
dach. 

Rubinstein (B, K.) — Morawski 
(G). Niemacsna przewaga silniej- 
szego i cięższego Rubinsteina, tyl- 
ko w I rundzie, e starci? 


je. 
WAGA KOGUCIĄ, 
Fiszer (B. K.) — Kryska (IKP) 


Para ta stoczyła nieciekawą wal 
Ostatecznie wygrał na: punkty Fi- 
SZEF. 


Nie bedzie meczu 


Polska — Szwecja w tennisie 


Polski Zw. Lawn - tennisowy 
komunikuje nam, że oficjalnego 
meczu tennisowego Polska — 
Szwecja, projektowanego na ko 
niec b, m., nie będzie ze wzglę- 
du na chorobę czołowych gra- 
trzy szwedzkich. 


Jędrzejowska _telegraficznie 
zaproszona na mistrzostwa Nie- 
miec w hałi w Bremie nie mo- 
gła wyjechać ze względu na 
spóźnione zawiadomienie. 


Wystawa lekkoatletyczna 


w Sztokholmie 


„z 


Lekkoatletyka cieszy się w całej Szwecji olbrzymiem zain- 
teresowaniem, czego dowodem są m. in. state wystawy, urzą- 
dzane kolejno w różnych miastach, ilustrujące rozwój sportu. 
Na zdjęciu naszem widzimy otwartą przed kilku dniami 


w Sztokholmie wystawę przyrzadów 


tgozaych. 


do sportów lekkoatle- 


Barański (IKP) Kalinowski 
(ŁKS). Przez cały czag atakował 
Barański, zmuszając młodego am- 
bitnego przeciwnika do obrony. 

WAGA PIÓRKOWA, 

W wadze piórkowej odbyło się 
tylko jedno spotkanie, przyczem 
zmierzyli się Paryzer (B. K.) z Ko- 
walewskim (IKP). Przebieg walki 
bardzo ciekawy,  rofstrzygnięcie 
dla sędziów trudne. Na podstawie 
przebiegu trzeciej rundy uznano 
zwycięstwo Paryzera, Po raz pier- 
wszy rozległy się na sali protesty 
publiczności — nieuzasadnione. 

WAGA LEKKA, 

„Ksawer” (Zjedn.) — Chybowski 


(S.). Bijatyka jakich mało, Nieby 
wała młocka trwała dwie rundy, 
wreszcie Chykowski miał © dość i 


poddał się. Przez techniczne k. o. 
wygrał „Ksawer”, 

Dobras (Zj.) — Durkowski (IKP) 
Bardzo ładna walka, jedna z najlep 
szych, Liczna wymiana ciosów pro 
stych, Zawodnicy wykazali nawet 
pewien styl. Wygrał lepiej fizycz- 
nie rozwinięty Dobras, 

WAGA PÓŁŚREDNIA, 

Goteiner (B. K.) — Rensz (IKP). 
Zawodnicy formalnie unikają wal- 
ki, nawet upomnienie sędziego nie 
wiele pomoglo, Dziwne, że sędzio- 
wie uznali Rensza za pokonanego. 
Mial on kilka czystych ciosów, w 
trzeciej rundzie atakował nawet, 
podczas gdy każdy cios Goteinera 


trafiał zawsze na zasłonę, Walka 
mało ciekawa. 

Szumiraj (H) — Orski (G). Szu- 
miraj znów odniósł zwycięstwo, 
walćząc skutećzniej i bardziej ce- 
lowo od przeciwnika. Walka bat- 
dzo żywa, inicjatywę: ma Szumiraj, 
zwłąszcza, uderzeńia z. lewej wy- 
chodzą mu dobrze i są zawsze cel- 
ne i czyste. Uznano go słusznie za 
zwycięzcę. 

Wolski (6) — Gorzka - (S). Bar- 
dzo ciekawe spotkanie, Wolski sta- 
le atakował, był wyraźnie lepszy, 
przeciwnik trzymał się. dzielnie, wy 
kazał wielką ambicję 1 wytrzyma- 
łość, Na punkty wygrał Wolski. 


WAGA ŚREDNIA, 

Podgórski (Zj.) — Gruchała (5). 
Obydwaj zupełnie ' surowi, miast 
boksu uprawiali zapasy. Walka w 
ich wydaniu polegała na wzaje- 
mnem pchaniu się, Osądzono, że 
wygrał Podgórski, 

Kosiński (ŁKS) — Wyczechow- 
ski (Zj.), Początkowo szalona prze 
waga Wyczechowskiego, zdaje się, 
że przeciwnik jego lada chwila 
podda się. Tymczasem w trzeciej 
rundzie Kosiński śprawił mu ta- 
kie lanie, że zwycięstwo jego zdo- 
cydowali ' sędziowie jednogłośnie, 
Obydwaj są dobrym materjaąłem na 
pięściarzy. 

Jóźwiak (S) — Wójcik (IKP). Wal 
ka nieciekawa kończy się: wygra- 
ną Jóźwiaka ma punkty. 


Finaliści wyłonieni 


W półfinałach odbyły się na- na punkty nad Goteinerem (B. 
K. 


stępujące spotkania: 

W wadze muszej Jedynecki 
(IKP.) bardzo nieznacznie wy- 
grał do Sznpiczaka (B.K.) mając 
przewagę w pierwszych dwuch 
starciach, W drugiej parze 
Gdański (G) walczył z Rubin 
sztajnem. Górował on bezapela- 
cyjnie i wygrał zdecydowanie. 
Gdański jest bezsprzecznie naj- 


kę. lepszą wagą muszą „pierwszego 


kroku“, 

W wadze koguciej Fiszer (B. 
K.) po nieciekawej walce wy- 
grał z Jankowskim (ŁKS.) na 
punkty. 

W wadze piórkowej zacięc'e 
walczyli: Trzaskalski (Zj.) z An- 
drzejewskim (IKP.). Obydwaj 
mają silne ciosy zwłaszcza Trza 
skalski, który doprowadzi! swe- 
go przeciwnika do takiego za 
mroczenia, że ten z ledwością 
wytrzymał trzecią rundę. 

W wadze lekkiej Olejnik (G) 
z Heiplem (Zj.) walczyli zażar- 
cie. Silne ciosy spadały jak 
grad. Olejnik miał przewagę w 
pierwszych dwuch rundach i je 
mu przyznano żwycięstwo. W 
drugiej parze walczyli koledzy 
klubowi Dobras i „Ksawer* (Zj) 
Dobras o klasę lepszy wygrywa 
wysoko na punkty, 

W wadze półśredniej Szumiraj 
(H) odniósł pewne zwycięstwa 


niezawodne Środk: 
na łupież! 
sJastittut sJastiłut de Beauté 


20 M 


6-go Sierpnia Nr. 3, 
II piętro, front. Tel. 204-91 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek.— Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania cery. — 


00*%0999099P-30-0ODODEEDOIOGD. 
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) mając, zwłaszcza w drugiej 
rundzie, ang przewa- 
RE — 

W wadz” średniej Kosiński 
(ŁES.) wygrał wysoko na punk- 
ty swą walkę z Podgórskim (Zj) 

Wreszcie w wadze półciężkiej 
Morgenszterm — (H) xwyciążył 
Stankiewicza. (IKP.) 

Wobec powyższych wyników 
w finale spotkają się: Jedynac 
ki (IKP.) z Gdańskim (G), Fi- 
szer (B. K.) z Barańskim (IKP) 
Paryzer (B. K.) z Trzaskalskim 
(Zj.) Olejnik (G) z Dobrasem 
(Zi), Wolski (G) z Szumirajem 
(H), Jóźwiak (S) x Kosińskim 
(ŁKS.) i Morgensztern (H) z Ku 
glem (IKP.) Finałowe  spotka- 
nia te rozegrane zostaną w dniu 
dzisiejszym w sali Geyera o go- 
dzinie 11 przed po'udniem. 


Łódź, dnia 29 stycznia 1933r. 


pokonał w Londynie starego mi- 

strza Anglji Cooka (na deskach) na 

punkty, ale decyzja sędziego wy- 
wołała poważną opozycję. 

| AARAARAARAAARARAKAKNNZZA 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 
„MATA HARI“ 


dramat kobiety kurtyzen 
: a p GRETA GARBO 
NOVARRO. 


„Czowiek, którego zabiłem” 


Reż: E. LUBICZA s udsłe- 
łem NANCY CARROL, 
P. Holmesa. 


Blękifna Rapsodja 


s udziałem CHARLES 
PARERA I JANET GAY- 


„BOCZNA ULICA" 


s czarującą IRENE DUNN 
IJohn BOLES 


SZATAN ZAZDROŚCI 


"palulis Bankhead—Gary Cooper 

oraz te wszystkie, które cechu- 

je wybitny i w pomyśle, 

reżyserjt i pięknej oprawie mu- 
sycznej 


+222902506246009 04000407 


Zwycięzca w raidzie gwiaździstym 


Na zdjęciu naszem widzim y p. Lavalette (Francja) 
cięzcę w raidzie samochodowym do Monte Carlo, którega tra 
sa, jak wiadomo, prowadziła przez Porskę od strony północy 


z Tallina i od stróny wschodniej z Bukaresztu, 


zwv- 


P, Lavalette 


jechał na samochodzie marki Pugeot 


Łódź, 29 stycznia 1933 r. 


MARJAN TURSKI 


Dyrektor Państw. Instytutu Eksportowego 


solidarności międzynarodowej 


jest jedynym realnym programem walki z kryzysem 


Pomimo wielu prób i usiło- 
wań, zdążających do wynalezie- 
nia klucza zagadki wszystkich 
dotychczasowych wysiłków na 
drodze likwidacji kryzysu — 
nie udało się dotąd tej zagadki 
rozwiązać, Zdaje się raczej wy* 
dawać, że wszystkie usiłowa- 
nia, zmierzające do ujawnienia 
tego zjawiska natrafiają na co- 
raz większe trudności w posta- 
ci zaostrzenia się bezpośrednich 
skutków kryzysu. Szereg środ- 
ków starano się stosować, aby 
odbudować zachwianą równo- 
wagę. Problem walki z kryzy- 
sem obejmuje jednostki, organi 
zącje, narody i państwa, Reali- 
zącja poszezególnych planów 
projektów potęguje raczej cha- 
es.i oddala nas od ideału, ja- 
kim jest lojalna międzynarodo- 
wa współpraca i umocniony, lo 
giczmie zbudowany porządek go 
Spodarezy wewnątrz społcezeń- 
stwa 

Dotychczasowe podstawy go- 
spodarcze znalazły się pod žna- 
kiem zapytania, współpraca i 
solidarność musiała ustąpić 
w cień a na emoło wszystkich 
haseł wysunęło się łedno: „Ra- 
tuj się kto może*, Dałekoidący 
egoizm grspodarczy, zamyka- 
nie się w clasnych ramach wła- 
shych interesów, niepohamo- 
wany wyścig w kierunku oder- 
wania się od międzynarodowej 
współpracy — to wszystko cha- 
rakterymuje mutarchję, porba- 
wioną wszelkich twórczych pier 
wiastków, Koncepcja prymityw 
na sąmowystarczalności, która 
umacnia się nawet tam, gdzie 
brak jej wszelkich naturalnych 
warunków, amusa do poszaki- 
wania metod i środków walki, 
którehy w drodze sztucznej i 
nienaturalnej mogły zwalczyć 
skutki tego szkodliwego zjawi- 
SKA. 

Konferencje międzynarodowe 
nie mogły dać widocznych wy- 
ników, to też szeroka opinja 
puhliezna, fascynowana wielo- 
krotnie optymistycznemi prze- 
widywaniami, musiała się stać 
jeszeue bardziej nerwowa z 
chwilą, gdy zetknęła się z z- 
pełnym brakiem wszelkieh re 
zultatów poczynań  najwybit- 


„PALACE 
Grand-Kino 


FZ POLEC PESZZ STRA A a oe a] 
Dziś i dni następnych! 
Początek o 12-ej. 


CASINO 


Nieaodwołalnie 


Dziś poraz osfafni! 


Poca. o 12. 


E umysłów świata. Poro 


zumienia oparte na paljaty- 
wach i półśrodkach nie dopro- 
wadziły dotąd do rozwiązania 
żadnego z podstawowych pro- 
bkmów., nie zadawalniając ni- 
kogo. 

Obecnie stoimy przed wyda- 
rzeniem, które ma być w pew- 
nej mierze przełomowe. Tak 
przynajmniej mówia o nadzie- 
jach, związanych z konierencją 
londyńską jej inicjatorzy, Świa 
towa konferencja gospodarcza 
w Londynie ma znaleźć, zanałi- 


zować | zastosować te środki, 
które w całej skali problemów 
przyczynić się mogą do uzdro- 
wienia zmęczonego gospodar- 
stwa Światowego. 

Nawiasowo podkreślić nale- 
ży, że w Londynie właśnie rea- 
lzowane są posunięcia, których 
wpływ fatalnie oddriaływa na 
osfatnic pozostałości międzyna- 
rodowej współpracy, a których 
realizacja nie ułatwi bynaj- 
mniej prac nadchodzącej kom- 
ferencji. , 

Odbudowa solidarności mię- 


dzyrtarodowej na tych podsta- 
wach, na których wzrósł nm- 
strój kapitalistyezny, wydaje się 
jedyną droga prowadząca do 
legicznych konkretnych wyni- 
ków, Trudno jest przewidzieć, 
czy konferencja londyńska bę- 
dzie miała odwagę spojrzeć tej 
prawdzie bezkompromisowa w 
oczy. 

Czy interesy Silniejszych nie 
przesłonią znowu, jak to już 
często mialo miejsce, obiektyw 
nego sądu w ocenie sytuacji — 
przyszłość pokaże. 


Upadłości nadzory, układy 


Wydział handlowy rozpoznawał 
sprawę Polskiej Spółki Hutników 
dzkła .„Skierniewice* oraz Huty 
Izby Szkłanej Robotniczej w Wysz 
kowie o Ogłoszenie upadłości fir- 
mie „Pabtyka Wódek i Likierów 
„Albin» Sp, ż og". odp, i jej za- 
rządecom M. Szenwicowi, K, Pie: 
strzyńskiemu oraz firmie „Fabryka 
Wódek i Likierów „Bachus” Sp. 
ż ogr. Odp, 

Firma „Albim” wciągu krótkie- 
go stosunkowo trasn zaciągnęła 
o$gromne, jak na swą wielkość z0- 
bowiążania. 

W 1982 r, firma została nagle 
na ezkodę wierzycieli złkwiiowa- 
na, prwyczem siedzibę przenieśio+ 
Bo na Piotrkowską 80, jako rzeko- 
mo nowa firma pod nawą „Ba- 
thue”, 


Bad ogtosi upadłość tylko Nr- 
mie „Albin” i firmie „Bachus”, Za- 
dania ogłoszenia upadłości osobiś- 
cie zarządcom i współwłaścicielom 
pozostawił bez nwzględnienia. 

. R m 


W sprawie upadłości Piotra 
Makówki (Przędzalniana 107), syn- 
dyk tymczagowy zwrócił się e prze 
dlużenię upadłemn, glejtu, 


Sąd przedłużył glejt na 1 mie- 
siąc. 
* 


W sprawie odroczenia wypłat 
Banku Spółdziełczego z odp. ©gr. 
(Andrzeja 7), esłonkowie zarządu 
tego wystąpili do Bąda o zarządza- 
nie postępowania nukładowego na 
warunkach nastętmiących: 1) ma 
leżności 100 zł. bank spłaci „ odnet 
kami natychmiast po uprawomoc 


A z 


sięcy po upra 
roku ratwierdzającego 
10 prot. w 12 miesięsy, III 85 
w 18 miesięcy i IV. 50 proc. w 
miesiące ed uprzwomocnienia nią 

wyroku zatwierdzającego układ. 
Sąd zarządził otwarcie postąpo- 
wania układowego. 
z è 


W sprawie upadłości  frmy 
„Rotberg i Adler”, wyrób towarów 
bawełnianych (6 Sierpnia 2) wierzy 
ciele zawarli z upadłymi układ, 
mocą którego zobowiązali się spia- 


cić należności w wysokości 100 Pr. 
bez procentów i kosztów w 4 Tów- 
nych ratach: pierwsza rata byłahy 
płatna w 9 miesięcy po uprawomnoce 
nieniu się układu, następne co 3 
miesiące, poczynająć od płatności 
I. raty, 

Przeciwko układowi firm To- 
warzystwo akc. Pabjanickich Fa. 


byk Wyrobów Bawetnianych Kru- 


sche i Ender” į firma „Christan 


Bąd apelacyjny wyrok sądu okrę 
gowego zatwierdół. 


%trotarjat wydziału handłówe 
posi e sprostowania notatki 
w sprawie upadłości firmy ..S. Le- 
der I M, Heyman”, o tyle, ii skar- 
ga firmy „Alberto Gardella" na de 
cysję sędziego komisarza nie mia- 
ła swiązku me zwołnieniem Będzie- 
go komisarza, który sam zgłosił 
podanie o zwolnienie z powodu złe- 
go stanu zdrowia, 


I-szy Dźwiąkowy Kino-Teatr 


SPLENDID 


Ostatnie 2 dni! 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse 


następnymi LILI 


Nadprogram: Najnowszy tygodnik dźwiękowy Paramountu. 


Superfiłm produkeji SOWKINO MOSKWA 


BEZDOMNI 


(Patlowka w żiźń) 


papierów o stałem oprocentowaniu. 


MNA pe 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
wałutowo - dewizowej w Warsza. 
wie tendencja dla dewiz przewa- 
żała mocniejsza, przy obrotach na 
dal niewielkich, Notowano: Holan 
dja 350,05 (plus 20), Londyn 30,29 
(plus 1), Nowy Jork 8,924, Nowy 
Jork — kabel 8,928, Paryż 34.85 


Śzwajcarja 172.75 (plus %, Wio- 
chy 45.68, 

Tranzakcje dokonane a nienoto 
wane: Kopenhaga 151,50 (plus 


220), Oslo 155,25 (plus 175), Praga 
26.43 (— 1), Sztokholm 16425 — 
50); w obrotach międzybankowych 
dewizami na Berlin obracano po 
kursie 212.40 (plus 5), i 

W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 212,10, funt angielski 
w gotówce 30,30, szyling austrac- 
ki 104,10, dolar gotówkowy 8.91 
rubel złoty 4,67,25 dolar złoty 
8.98,25, rubel srebrny 1.84 biton 
0. 


AKCJE, 
Na rynku akcyjnym obroty były 
naogół zmniejszone, przy mocniej. 
szej tendencji dla akcji Banku Pol 
skiego, Notowano; Bank Polski 83 
(plus 50), Lilpopy 11,25 — 11 (— 
25). Tranzakeje dokonane a nieno- 
towane; Pocisk 1,50, Rudzki 3,75 
Starachowice 8.75, za  Modrzejów 
żądano 4.40, 

PAPIERY PROCENTOWE, 

W związku z realizacją nastąpi- 
ła lekką tendoncja  zniżkowa dla 


Wyjątek stanowiły jedynie papic- 
ry premmjowe, których kurg miai 
tendencję nadal mocną Najwięk- 
szych obrotów dokonano 7 proe. 
poż, stabilizacyjną.  Notowano: 3 
proc. budowli. 44,25, 4 proc. 
rowa premjowa 58 — 
57,90 (plus 15), 4 proe, inwestycyj- 
na zwykła 104,50 (plus 50), serjo- 
wa 109.25 — 109.50 (plos 50), 5 
proc. konwersyjna 43 (plus 25), 6 
proc, dol, 59,50 (plus 12), drobne 
odcinki 60, 7 proce. stabil, 58,50 — 
57.88 (— 50), listy zastawne i obli- 
gacje banków państwowych bez 
zmiany, 4 i pół proc. listy ziemskie 
37.50 8 proce. Warszawy 44,50 — 
44,75 (— 25), Tranzakcje dokona- 
ne a nienotowane: 7 proc. stab, od 
cinki po 100 dolarów 61.25 — 
61,50, 8 proc, dillonowska 66,75 — 
66.25 7 proc. śląska 45.50 — 


dola- 


-e 
cl iO — 


45 


H proc. Warszawska magistracka 
40.76, 4 proc. ziemskie 30,50 (— 
50). 8 proc, Łodzi 44 (— 25) za 5 
proc, kolejową chciano płacić 38. 
za if proc. kolejową — 100. 


ii 80 2 Poza 
DAMITA = Ostatnia noc Kawalera "xx: 


Na pierwszy seans cóny sniżone! Passe-paztoute, bilety wolnego wejścia i ulgowe nieważne. 


Dla wszystkich, którzy gnili w 


okopach strzeleckich, 


Dla matek, żon i sióstr, które 
umierały codzień z obawy o £y- 


cie swych najdroższych. 


Dla pokolenia, które możo jószcze 
praeżyć krwawą kaźń wojny 


A. 
x 
> 
Z 


AXELA 


zal CER et 45 Ur. 


ed 12—3 po poł. ceny miejst 


IE SAI 


Reżys. W. S$. Van Dyke'a 


syang 


i 1.09 


Początek o g. 12 w pol: 


Widownia należycie ogrzana. 


Największy obraz osnuty na tle życia za frontem, według 
powieści Pierre Benoit. 
rolach głównych: Warner Baxter, 

Lella Hyame, Aleksander Kirkland 
Nadprogram: Dodatek dźwiękowy Foxa m. in, Cały 
pożar okrętu „Atlantic“ i pierwszy dźwiękowy do- 
datek PATA oraz dźwiękowa farsa. 


Reż. William K, Howard 


Ceny zmiejsc zniżeme! 


0d o 2 do del 80 gr. i 1.09 
0d 0. dej 1.09, 1.50 i 2.50 


Bilety ulgowe w cenie zł. 1.50. 


OSTROŻNIE PRZY PRZEZIĘBIENIACH! 


Płókania gardła rano | wieczorem Chlnosolem nie 
należy uważać za przesadną ostrożność, lecz za chęć 
zachowania zdrowia i ochronę przed zakaźnemi chorobami. Nie- 
zbędne dla dzieci. Chinosol, do sporządzenia roztworu, do nabycia 
w aptekach i składach aptecznych w tabletkach z powyższym 
znakiem achronnym. Sposób użycia w kaźdem opakowaniu. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 
Ropo Obwieszczenie. 


Powołując się na Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dn. 27 października 1933 r. o pierwszeństwie hipotecznem 
i konwersyj zaległości od pożyczek instytucyj kredytu długoter- 
minowego, Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi podaje 
do wiadomości i wzywa PP. stowarzyszonych, pragnących ewen- 
tualnie skorzystać z konwersji zaległości, aby składali do Biura 
Dyrekcji podania z wyszczególnieniem następujących danych: 

a) Nr. hipoteczny nieruchomości; 

b) Wysokość sumy, dysponowanej przez właściciela do ure- 
galowania części zaległości w gotowiźnie; 

e) Okres amortyzacji mających się skonwertować zaległości. 

Po otrzymaniu i rozważeniu powyższych danych Dyrekcja 
zadecyduje o możliwości i wysokości konwersji. 

Termin składania podań oznacza się od dnia drisiejszego 


obwieszczenia do dnia 25 lutego -r. b. 


Doktór 


S. BROTMAŃ 


choroby kobiece 
i wewnętrzne 
Wólczańska 3, m. 1 
tel. 110-22 
Przyjm. od 10—12 i 3—6 pp. 
Niexamożnym ustępstwo 


—— 


Dr. med. 


R. AUCENFISZOWA 


chor. kobiece i akuszerja 
przyjm. od 5—8 


Śródmiejska 12, fel 126-87 
De. ia i 


„i UkradńskaGoldblumowa 


Corob. kobiece | akuszerja 
przyjmuje ed 5—5. Telef. 113-65 


ul. Piłsudskiego Nr. 69 
róg Narutowicza. 


Dr. J. Małowist 


Choroby wewnętrzne | dzieci 
przeprowadzi się 
na ul. Gdańską 35 
Przyjmuje od g. 4—6 
Tel. 169-87 (dawniej 105-62) 


Dr. med. 


2. DATYNER 


UROLOG 
przeprowadził się 
na ul. Zachodnią 59-a 
telef. 148-96 
pragjmuje od 2—3 pp. | od 6—5w. 


-æ 


DOKTÓR 


H Wołkowyski 


<egieiniana Nr. 4 
telefon 216-90. 
Specjalista chorób weneryca nych 
moaczopłctowych i skórnych 
Bmsyftnuge od 8—2 i oð 5%, 

w niedsiele i święta o0 Sri. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


To A 
, 4 
` T 
PSŻ» MAA L A 
ian uoy 
SA ry * 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


m 


Dr. med. 


ELLER 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skćrne 
przeprowadził się na ul. 


Trauguśta 8 


tel. 179-89 
Przyjmuje a 8—11 i od 4—8 viver 
w niedaielg od 44 —2 po pamänta 


- — — 


Dr. med. 


M. Feldman 


Akuszer-ginekolog 


Zawadzka 10 tel. 155-77 
przyjmuje 3 — 6 po poł: 


M. Ludwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 
przyjmuje 10—12 i od 5 — 7. 


Dr.med. Ludwik Rapeport 


UROLOG 
choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 
przeprowadził się 
na ul. Cegielnianą 8 


dawniej 40 
śl. 2350-00 


Gods. przyjęć 9—10 i 6—8 wiedz. 


Dr. med. 


REICHER| 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


Południowa 28, tel. 201-9% 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedriela i święta od 9—1 nan Spo poł 


Dr. JanPolak 


ul. Nawrot 7 tal. 1621 


Choroby wewnętrzne i allergiczne 
(astma, pokrzywka, 
migrena, reumatyzm) 
Elektro — I światłolecznietwo 
Godziny przyjęć 6 —T 


39.1 


Lecznica okulistyczna 


ze stałemi łóżkami 
Dr. med. 


Piotrkowska 86, tel. 204-74 
godz. prz. 9.80—7 w. 


Dr. med. 


M. Taubenhaus 


chor. koblecz i akuszerja 
Zgierska 11, tel. 246-09 
Przyjmuje od 1—8 i od 5—8 w. 


Gabinef renfgenologiczny 
Zdjęcia i prześwietlenia 


Dr. MAREK 


ul. Piotrkowska 181 
tel. 222-50 
Godz. przyjęć od 3.30—6 w. 


Borota LEWY 


Choroby płuc 
(ROENTGEN) 


PIOTRKOWSKA 124 


przyjmuje od 5—7. 


pe 


Dr. med. 


5. HALBORN 


choroby dzleci 


mieszka obecnie - 


Gdańska 65-a 
tel. 228-82. 


| DOCENT Dr. - Med. 


Adolf Falkowski 


Dyrektor „Kochanówki* 


Choroby nerwowe: | psychiczne 


przyjmuje ul. Piotrkowska 64, m. H 
w wig: „7189 środy, p pa e od g- 
Gej. 


Lek.- dent. 


E. Lewentor-Wołyńska 


przyjmuje 
AL Kościuszki 36 (Andrzeja 7) 
tel. 224-43 
7 od godziny 4 — 1. 


RE a- 


I SZUMACHER 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 


Piofrkowska 56 tel. 140-62 Piotrkowska 12, tel. 228-64 


Przyjmuje od 11/2—4 pp. i o 6-9 w. 
w niedz. i święta od 10 — 1 pp. 


Dr. med. 

[_ Be e a 
Niewiażski 
Chor. weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 


Andrzeja 5, telef. 159-4 


prsyjmuje od 8—11 rano i od 5—9-w 
w niedziele i święta od 9—1 


i dni następnych! 


„GŁOS PORANNY” — 1933 


0 Odódowu: 10, tel. 313-57 
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Komifef Igrzysk Zimowych 
„MAKŃKABI” 


RYCZAŁTOWE WYCIECZKI 


z całkowitem utrzymaniem oraz WOLNYM WSTĘPEM 
na wszystkie zawody od zł. 65.— 


Ostainie dni zapisów. 


UWAGA:. 


Instytucje, które obiecują wolny wstęp, mają na celu 
wprowadzenie w błąd uezestników. 

Zapisy przyjmuje referent okręgu zw. „Makkabi“ w lokalu 
biura Wagons-Lits, Piotrkowska 64, codziennie od 4 do 7. 


ORTOPEDYSTA-KON STRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
artopedji : sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady .ortopedvczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki) Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


IRENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. z TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISY WANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW EE 


CENTRALNA ŁADOWNIA 
AKUMULATORÓW z607 


RADIOWYCH PIOTRKOWSKA 167 


SAMOCHODOWYCH TEL. 205-21. 
MOTOCGYKŁOWYCH BE 


NA TELEF. WEZWANIE 
LE 
z IL. 205-24 TIL 
WARSZTATY REPARACYJNE ODBIERAMY | DOSTAR- 
WYPOŻYCZANIE CzAMY AKUMULATORY 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW. 


Lekarz-dentysta 


JULJUSZ OLSZANIEGKI 


chor. chirurgiczne jamy ustnej 
przeprowadsił się 


Kaszel 


chrypkę, zakatarzonla 


nose, gardła, oskrzell itp. 
usuwają 


ZŁA „POLANA 


zatwierdz. praez M.S.W. Nr. rej. 1540 
Cena zł. 2.— 
do nabycia w APTECE 


Dr. Farm. R. REMBIELINSRIEGO 


ul. rara 20, tel. 149-91 


Apteka prsyjmuje mocz, plwociny 
it p. do analizy. 


RAND-HOTEL) 
mów od 11—1 i od 4—7 w. 


NIKA 


POŁOŻNICZO - CHIRURGICZNA 


„SANATO” 


H L 


LI N kissa 


Porady Il ki. zł. 175.— 


Emocjonu jacy filın > deskę, rożyserfi 
słynnego Turżańskiego p. 


ŚPIEWAK NIEZNANY 


w roli głównej: wybitny tenor Lucjan Muratore. 


Początek o g. 4 p. p. 
W sobotę, dnia 28 o 


p. t „MARTWY WĘZEŁ”. 


w niedzielę i święta o godz. 2 p. p. 


sę Hyde 
, III 45 gr. 


Następny program: Dr. Jekyll i 
Ceny miejec: I 1.09, 11 90 gr 


Kupony ulgowe po 70 gr. 


g. 12-ej i w niedzielę, 29 stycznia o g. ll rano wyświetlany będzie film dla młodzieży 


Pierwszy oryginalny film polski! W rol. g: Kazimierz Junosza 
. Piater-Zyberk. Widownia mocno ogrzana 


1: pe aar. 29.1 — „GŁOS PORANNY" — 1933 Nr. 3 


DQO SPRZRDANIA 

Powór w bardzo dobrym stanie, 
również koń i uprząż oraz siecz- 
karnia, snowadło (Schermaschine) 
na jedwab systemu Gessnera w 
bardzo dobrym stanie prawie no- 
wa, również szpulmaszyna systemu 
Schroersa oras stary kocioł i różne 
utensylja. Do obejrzenia ul. 28 
Pułku Strzeleów Kaniowskich Nr. 
Í 52 (Landau). Informacji udziela : 

Syndyk Adwokat Jan Skabiczew- 
| ski, fotrkowska 128, tel. 228-15. 


począwszy od 2 korcy 


dostaroza do mieszkań 
w najlepszej jakości po cenie przystępnej | a ia K g e z 


Firma Józef Józefowicz 


WŁASNA BOCZNICA KOLEJOWA, 


Wysfarczy zadzwonić Nr. 131-52. 
DOSKONAŁE | 


Pączki "po L9 (r. 


poleca CUKIERNIA 


Centraine Biero 


„EKONOMIA" 


p. k. wybitnych sił fachowych 


Łódź, ul. Piotrkowska 62 
front H p. tel. 166-15 
prowadzenie ksiąg buchelte- 
|ryinych przez rutynowanych 
| buchałtorów-bilansistów, Kore- 
/|spondencja handlowa i tłuma* 
' czenia we wszystkich językach, 
powielanie druków (programy, 
| zawiadomienia, komunikaty). 


„Zródło” Wł. Z. Gomolifski 
Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 


UWAGA: Dla szkół, instytucji i związków. 
udzielamy z ciastek 10% rabat. 


EBLE” "ony 
| niskich „MIRAGO” 
poleca 

4 Narutowicza 4, front I p. 
i Tel 241-73, Warunki dogodne! 


-r 


„ZESPÓŁ PRACY“, Spółdzielnia s o. o. ul. Piotr- 
kowsxa Nr. 108, telefon 10-685. 


oleca rutynosanych BUCHALTERÓW RZECZO- ; 
T ZNAWCÓW do porad stałych I dorywczych. — o ile W. Pan powierzy swą reklamę 


Organizacja I prowadzenie księgowości normalnej i a- = 

proszczonej wg. wymagań wana -reaga e je iii Akwizycji F U € || $ A 
wienia, kontrola i analiza bilansów. Rewizje ksiąg. 

Wszelkiego rodzaju ekspertyzy i t. p, — Załatwia rów- ; ośloeszeń : 


nież przepisywania na maszynie, oraz korespondencje i 


tłumaczenia w językach obcych. — Redaguje prośby Piotrkowska 50, tel. 121-36. 


i podania. — Informacje bezpłatnie w gods. od 10-ej 
do 15-ej i od 17-ej do £l-ej. y 


Sąd Okręgowy w Łodzi na posiedzenia w || 
dniu 24 stycznia 1983 r. postanowił: 1) ogłosić 2 
upadłość Moszkowi Joskowiozowi, 2) chwilę o- | Ai 
twarcia upadłości oznaczyć na dzień 1 marca | HB 
1932 r. tymczasowo, 3) zamianować kuratorem | BĘ 
upadłości adw. Józefa Pinesa, a Sędzią Komi- 
sarzem — Sędziego Handl. Hilarego Małąchow- 
skiego, 4) oddać upadłego, pod -dozór' polieji, 
5) wyrok opatrzyć rygorem: tymczasowego wy- |] 
konania, 6) odpis wyroku zakomunikować Pro- | HG 
kuratórowi Sądu Okręgowogo w Łodzi. 

Za zgodność 
Kurator masy upadłości . 
Józef Pines, adwokat 
Łódź, ul. Piłsudskiego 23, tel. 177-97 

Na zasadzie art. 476'K. H. wzywam ` wie-' 
rzycieli wyżej wymienionej upadłości, aby w 
dniu 4 lutego 1933 roku stawili się osobiście 
lub przez pełnomocników w Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi przy Placu Dąbrowskiego Nr. 
5, pokój Nr. 15 o godz. 11 w celu wysłucha- 
nia ' sprawozdania kuratora i wyboru kandy- 
datów na syndyka tymczasowego. 

Sędzia Komisarz 
Hilary Małachowski 
Sędzia Handlowy. 


-kóniecznie 
z Ezim 
” znakiem , 


Ukazał się 


2-$i DODATEK 
do Kodeksu Postępowania Cywilnego 


sędz. J. Szretera i d-ra A. Akerberga, 
opracowany według 
obwieszczenia Min. Spraw. z 19.12 r. b. z szczegó- 
łową tabelą zmienionych artykułów. 
Nabyw. kodeksu mogli maé dodatek 
N łęgi K: amila iS, Seigelta setny 
\ w cenie 20 groszy. 


KOWALSKINA 


BÓLE GŁOWY 
LAER WALSH, v warta. 


'Ow; 
maż AR 


—— 


s Insfifuf dć Beaute 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 
założ. 1924 r. zatwierdzona przez wł, 


Państwowe 
ANNA RYDEL 


Piotrkowska 111 tel. 163-77 
Śródmiejska 16 tel. 169-02 


Racjonalna kosmetyka lecznicza i to- 
alełowa. Odmładznnie. Radykalne u- 
suwanie sspeczących włesów. Farbo: 
wanie włosów. Poradnia oraz indywi- 
dualne stosowanie hyg.-kosm. prepa- 
ratów „IBAP”. Przyjmuje od 10 — 8 
wiecz, Porady bezpłatnie, Ceny 
przystępne. 


r 


0ZORKÓW 


W kioskach gazetowych A. 
BINOKLE Czurapskiej w Rynku oraz 

LORGNON przy ul. Łęczyckiej można za* 
ista. od r. 100} MAGAZYN OPTYCZNY mówić prenarmóratę pism orañ 


SZYMON URBACH  |osmirsiowych| sazrasiornych 


SZKŁA 


„Zel$$'a Punktai” 


KUPCY 


którzy polecają 


swoje towary w ZACK Swiatło zgasło, motor stan 
Łódź, Piotrkowska 33. Tel. 222-23, imi telef. 110-17 
W „GŁOSIE PORAKNYM” Eg TON SCG 0 ZE usg 


Pogotowie Eekiryemne 


dyfury przez calą dobę, w 
niedstele i 


w ele 
rt prawa patyhnisrtrm PO 


mom 


obrotów 


„Praca' 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod. 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 
Przyjmuje zapisy na nast. działy: 

. Gorseciarstwo — Krój 
. Krawiectwo-damskie | 
, konfekcja dziecinna 
Haft, roboty ręczne i 
roboty weneckie 
Modniarstwo-kapelusze 
Bieliźniarstwo — Krój 
6. Ondulacja 
1. Manicure 

Sekretarjat czynny od 9—1 

i 8—7 po poł. 


PENSJONAT „DIANA“ 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 
POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


BACZNOŚĆ, ŁODZIAŃKI!!! 


Jedyna w Polsce Nauczycielka Kroju, Szycia 
i Modelowania F. GRYNBSLATOWA, która nau- 
cza już od 1902 r. sprowadziła nowe siły z Pa- 
ryża. Teraz nauka odbywa sią według systemu 
najwyższej akademii paryskiej „Daydon' i naj- 
większej sskoły w Paryżu „Ecole Moderne de 
Coupe de Faris” szkoły subwencjonowanej przez 
magistrat m. Paryża. Oprócz nauki kroju odbywa 
się nauka modelowania na materjałach według 
patronów sprowadzanych z najsłynniejszych do- 
mów modeli w Paryżu, |ak: Patou; Petln. Nauka 
trwa 3 miesiące | kosztuje tylko 75 sł, Każda 
uczenica ma prawo uszyć kilka sukien. Za grun- 
towne nauczanie gwarantuję. Kończącym świa- 
dectwa. Natczam również bieliźniarstwa. 


F. GRYNBLAT, Żeromskiego 9, m. 35 
pr. oficyna I piętro, tel. 231-08. 


Komfortowa willa. Centralne ogrzewanie. 
Bieżąca ciepła | zimna woda w pokojach. 
Słoneczna weranda. Wykwintna kuchnia — 
na żądanie djetetyczna. Ceny zniżone. 


W Wro 


GI 
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POLONISTKA, magister  filozofji, 
rutynowana nauczycielka, udziela 
lekcji, korepetvcjj w zakresie gi- 
mnazjum. Wszystkie przedmioty, 
Nowo Targowa 7 m. 1, 


FRANCUSKIEGO, hebrajskiego 
udziela doktorant z Francji. 
Konwersacje. Dzwonić 241-96. 
Zakątna 40, m. 29. 


BUCHALTERJI WŁOSKIEJ í a- 
merykańskiej oraz pisa- 
nia na maszynie gruntownie wy- 
ucza za 25 zł. Skrócony kurs w cią 
gu 1 miesiaca zł. 15— Pisania na 
maszynie za 3 żygodnie 6 zł. Udzie 
lam również korespondencji i aryt 
metyki handlowej, Kilińskiego 50, 
poprz. of. 1 piętro. Dla kończących 
buchalterjgę i korespondencję 
stenografja gratis. 


BUCHALTERJA całkowity 
kurs 30 zł, Nauka pisania na ma- 
szynie 10 zł. Korespondencja han- 
dlowa. Biuro „Kodekspol* Cegiel- 
niana 25, 


p O OLO OO E 
Kapa i sprzedaż B 
O areo m 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
zorski L Fijałko, Piotrkowska 7 
DWA NIKLOWE ŁóŻRA z ma- 
teracami w dobrym stanie — 
czyste — tanio do sprzedania. 
Wólezańska 41, m. 10, od godz. 
12 do 7-ej. 786—2 


— 


BRY LANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz. kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 
oeny, M. Mizes, PORROWES 30. 


MASZYNA DO PRANIA „OWA, 
zagraniezna, marki „John“ oka- 
zyjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie. 226-82 


NIEDOŚCIGNIO NE. Paryż, Le- 
ningrad, Moskwa, Stambuł i 25 
innych stacji europejskich z 
całą siłą i ezvstością daje naj- 
selektywniejszy odbiornik 2- 
lampowy ekranowany RW 2. za 
Ził. 200.— Radjo-Watt, Naruto- 
wicza 16. 
KUPIĘ pianino w A bd sta- 
nie za gotówkę. I. Fajwiszys, 
Piramowicza 7. 


A OMUCHAWY oebtycne 


dla kuźni i wentylacyjne oraz 


MOTORY 


elektrycz. używane. 
okazyjnie do sprzedania 


WARSZTATY 


REPERACYJNE. 


dla WYRÓ ra 


i PRZEŁĄCZNIKÓW 


GWIAZDA-TRÓJKĄT 


nt. J. REICHER | ti 


Poludniowa 28, tel. 210-00 


ET 
E ki 
W CIĄGU miesiąca i pod gwa- 
rancją wykluczającą absolutnie 
wszelkie ryzyko, wyucza prak- 
tyeznie na samodzielnego bu- 
chaltera- bilansistę, rzeozozn. z 
wyższem wykształceniem i 
kontrol. syndyk. przemysł. — 
Bliższych informatji tylko w 
poniedziałki wieczór 7 — 10. 
Piotrkowska 165, front III p. 
184—2 


Posady 


MŁODA, miła, inteligentna pa- 
ni, pragnie zająć się gospodar- 
stwem u samotnego pana, lub 


let aga T dzieci. Łask. of. 
sub. „L. F.“ 


SZLIFIERZY poszukuje fabryka 
narzędzi. Zakątna 81. 


DOBRA wykwalifikowana kra- 
wcowa przyjmie pracę w maga- 
zynie lub w lepszych domach 
prywatnych. Oferty KR. P. do 
administracji. 


Wypożyczalna książek 


„Renaissance“ 


Śródmiejska 40 — Piotrkowska 60 


NOWA FILIA, PIOTRKOWSKA 167 


Ostatnie Nosa w 5 językach 
od 8—15 egzempl. z każdej książki 
OPŁATA NISKA. 


EE udrowiska Ñ 


ZAKOPANE Willa „Łodzianka”, 
Kościeliska 92, poleca pokoje z 
całodziennem utrzymaniem. Ce- 
na ZŁ 5— Informacje i zamó- 
wienia telefon 136-79. 


BACZNOŚĆ! Uwaga Nr. 47 Kiliń. 
skiego Nr. 47 Tanio! Tapicer i de- 
korator, majster dyplomowany i 
cechowy przez Ministerstwo, za- 
twierdzony w roku 1905 przyjmuje 
wszelkie tapicerskie i dekoracyjne 
roboty i reperzeje po bardzo ni- 
skich cenach. Uwaga: prosze mnie 
zawiadomić listownie S Karaba 
now Nr. 47 Kilińskiego Nr. 47 
Mistrz dyplomowany i cechowy. 


NIEMA BRAKU POSAD! Crv 
firma jest w opresji, ezy pro- 
speruje, zawsze ma -dużo -wol- 
nych  miejse dla zdolnych 
współpracowników, którzy po- 
trafią firmę z opresji wyprowa- 
dzić — lub uezynić ją bardziej 
prosperującą.— Eis. ieh czy- 
ta codziennie drobne ogłoszenia 
w „Głosie Poranżęc 


PRZYJMUJĘ do haftu .ręczne- 
go bieliznę, ażurki, file. pulo- 
wery artystyczne. Ceny zniżone. 
Margulies, Kilińskiego +6, I p., 
front. 


ZDOLNA Ikrowcowa przyjmie 
szycie po domach. Śródmiej- 
ska 59, 1I p. mieszk. 8. 


DWUMIESIĘCZNEGO chłopczy- 
ka, miechrzczonego, prawego 
łoża, oddam na własność. Ulica 
Okrzei 14, m. 6, 1 piętro. Do- 
jazd tramwajem 3 


POSZUKUJĘ spólniczki (ka) do 
Handlu Win i Wódek z kaucją 
5000 zł. Oferty sub. „O. R.* do 
adm. „Głosu Porannego: . 


WAżNF DLA PAŃ! Od 3.50 po- 
leeam eleganckie czapeczki fil- 
cowe, jedwabne i inne., Uwaga: 
po 3:50 wykonywam i przera- 
biam wszelkie kapelusze podług 
ostatnich modeli. „;Tola', Za- 
wadzka 23, lewa of., IL wejście, 
parter. 


SALON Hygjeniezno- Kosme- 
tyczny Szwajeerowej został prze” 
niesiony na' Piotrkowską 106, 
tel. 115-08. 624—4 


DYWANY perskie, krajowe, ręczne 
i maszynowe naprawia tkałnia art- 
tystyczna H. Milgrom, Kilińskiego 
18 m. 10 parter.n 3404—4 


ZGUBIONO książeczkę Kasy 
Chorych za Nr. 97335 na nazw. 
Wład. Grabowskiego, zam. Li- 
manowskiego 33. 


PŁYTY używane zamieniamy |. 
na nowe. Narutowicza 6, m. 16 
806—3 


S. O. 8. proszony jest przez 
Jusię o danie sposobności ®o- 
rozumienia Bię. 


BIURO „UNIVERSATOR*, 
Dział mieszkaniowy, Moniuszki 
nr. 3, telefon 190-09. 

Poleca bez odstępnego: 

Od Zł. 25.— miesięcznie pokoje 
umeblowane. 

Zł, 130.— kwartalnie pokój x 
kuchnią, Gdańska, centrum. 
Zł. 220.— kwartalnie 2 pokoje 
z kuchnią, wszelkie wygody. 
Zeromskiego centrum. 

Zł 300.— kwartalnie 3 pokoje 
z kuchnią, wszelkie wygody, 
6-go Sierpnia, okolica Gdań- 
skiej. 


KAWALERKĘ elegancką ume- 
blowaną, dwuokienną z klatki 
schodowej, z pościelą, praniem, 
oddam. Kilińskiego 46. m. 3, 
I p., front. 


WYREMONTOWANY umeblo- 
wany pokój z wygodami, nie- 
krępujące wejście do wynajęcia. 
Aleja Kościuszki 41, prawa 


POKóJ umeblowany w centrum 
frontowy, z niekrępującem wej- 
ściem, telefonem i wygodami 
do wynajęcia. Dzwonić tel. 220-82 


POKÓJ FRONTOWY, dwu- 
okienny, zaraz od wejścia, ume- 
błowany, dla solidnego pana od 
l1 lutego do oddania. Wiado- 
mość: Sienkiewicza 20, m. 6, 
w czasie 4-6, prócz środy í 
soboty. 186—7 


2, 3, 4 POKOJE s kuchną z 
wszelkiemi wygodami, bez od- 
stępnego, wprost od gospodarza 
natychmiast do oddania. Ceny 
przystępne. Łódź, Pomorska 41a. 
Telefon 166-43. 3178-85 


WPROST z klatki sehodowej 
umeblowany pokój do oddania 


dla pana. Kilińskiego 44, m. 46. 


MIESZKANIA słoneczne 2, 3 i 
4-pokojowe z wszelkiemi wygo- 
dami do wynajęcia. Wiadomość 
ul. Bienkiewieza 102, m, 6. 
187—6 


DO ODDANIA od zaraz lokal 
b. restauracji „Piccadilly“, Za- 
wadzka 1 oraz 2 mieszkania po 
4 pokoje z kuchnią z wszelkie- 
mi wygodami, Wiadomość w 
Hotelu Monopol, Zawadzka 7. 

185—2 
ODDAM 2 pokoje kompletnie ume- 
blowane z używalnością kuchni, 
słoneczne, front, wygody, telefon, 
Śródmiejska '49 m. 5. do 11 rano 
od 2—5 


ZARAZ do wymajęcia pokój u- 
meb!'owany z oddzielnem wej- 
ściera. Piotrkowska 116, front 
HMI p, m. 10 


GEGUZ” Piotrkowska .82 telefon 
132- 40 poleca za komorne: 

ZŁ. 100.— kwart. pokój z knch- 
nią, Wólczańska, 

ZŁ. 216.— 2 pokoje z kuchnią 
łazienka, wygodą. Żeromskiego. 

ZŁ. 300.— kwart. 8 pokoje z 
kuchnią, łazienką, wygodą, II p. 
Gdańska. 

ZŁ. 28.— miesięcznie pokoje u- 
meblowane. 


DO WYNAJĘCIA od 1-go lutego 
2 pokoje z kuchnią 110 kw. Ruda 
Pabjanicka Ogrodowa 18. Dojazd 


BIURO „OMEGA” Piotrkowska TO 
tel. 237-56 poleca między inneln!. 

ZŁ. 100 kwartalnie — 1 pokój z 
kuchnia, wygody, pierwsze piętro, 
Kilińskiego. 

ZŁ, 280.— kwartalnie — 3 poka 
je z kuchnią, wszelkie wygody, Al. 
Kościuszki od gospodarza, 

4 pokoje z kuchnią, willa z tara- 
sem w ogrodzie, luksusowe, pierw- 
sze piętro od gospodarza, oOkoii:s 
Kilińskiego. 

ZŁ. 30.— miesięcznie pokój ume 
blowany z wszelkiemi wygodami 
wprost od gospodarza, okolica Gór 


do przystanku tramwajowego Ro- |na. 


kicie. 


3 POKOJE z kuchnią, nowoczesne 
słoneczne z wszelkiemi wygodami 
do wynajęcia. Karola 8, lewa ofi- 
cyna, m. 16. 


ŁADNY słoneczny pokój ume 
błowany do wynajęcia. Sienkie- 
wicza 31, m. 33. 

GARAŻE nadające się także na 
składy 50 m mtr. natychmiast 
do wynajęcia. Wiadomość uli- 
ca Przejazd Nr. 29, tel. 159-01, 


4-POKOJOWE mieszkanie, II 
piętro, front, ul. Mielczarskiego 
(Szkolna) nowoczesne: przedpo- 
kój, bol, szatnia, służbowy, 
śpiżarnia, szafki, od gospodarza 


oficyna, I wejście, parter m. 8.| do wynajęcia. Tel. 153-89. 


KABARETU 
artystyeano - literacki 
s udziałem artystów Z. A. 


P 
w „ADRJI“ 


Moniuszki 1. 


POKÓJ umeblowany odnajmę 
sołidnemu panu. Ewangielicka 
7, front, Halpa, 


OD ZARAZ 7% wynajęcia: 


1) 
Mieszkanie 4 - pokojowe, sło- 
neczne, z wygodami, III pig- 


trø, ofic.; 2) suteryny, sklepio- 
nę, duże, suche, widne, nadają 
ce się na składy i t. b.; 3) ga- 
raż obszerny, oraz od 1 kwiet- 
nia 7. b. mieszkanie 5 pokojo- 
we 'z wygodami, I piętro, -w o- 
ficynie. Wiadomość ul. Piotr- 
kowska 157 u gospodarza. od 
g. 9 do 1: od 3 do 7. 
3782 3 

3 POKOJE z kuchnią, central- 
ne ogrzewanie, wszelkie wygo- 
dy od zaraz do wynajęcia. Wia 
domość: Radwańska 4 u do- 
zorcy. 


Dom Wypoczynkowy 
na Wiśniowej Górze 
w parku Lichtenfeldów przy le- 
sie sosnowym. Kanalizacja, e- 
lektryczność. Park oświetlony. 
Werandy ossklone. Lekarz na 
miejscu. Ceny zniżone. Tel. 
131- 21, lub podmiejski Wiśnio- 
wa-Góra telef. 6. 


„AYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Pysyjmuje wszelkie roboty, wchodsą 
oe w mskres esyszczenia szyb, frote * 
sowania, cyklinowania i dratowania 
posadsek. Sprzątanie biur i mieszkań 
ovas osyszozenie okien fabrycznych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t aw. Ssedawych) oraz odkurzanie 

elektroluxem. 
Opakowanie drzwi í okien na simę! 
Geny niskle. Tal. 105-4YV (ort) 


Uwaga: Od lokali zgłoszonych 

do naszego biura opłat żadnych nie 
pobieramy. 
FRONTOWY pokój świeżo wyre- 
montowany z niekrępującem wej- 
ściem od 1 lutego do wynajęcia. 
Ul. 6 Sierpnia 28 m. 10. 


SOLIDNY lokator bezdzietny 
posznkuje mieszkania wprost od 
gospodarza 2 pokoje z kuchnią 
z wygodami na 1 lub 2 piętrze 
w starym domu. Oferty z po- 
daniem czynszu i warunków 
najmu do admin. pod „W. A.* 


POKóJ umeblowany z niekrę- 
pującem wejściem na  I-em 
piętrze do wynajęcia. Wiado- 
mość Piotrkowska 104, pr. of. 
I-p., tel. 115-08. 


|FRONTUWY, ładny pokój umo- 


blowany z utrzymaniem lub bez 
do wynajęcia. Andrzeja 32, m. 7 


POKóJ z wszelkiemi wygodami 
zaraz do wynajęcia. Bienkiewi- 
cza 6, tel 129-08. 


3 LUB 4 pokoje z kuchnią x 
wszelkierni wygodami na I-em 


piętrze, tront do wynajęcia. 
Wiadomość w firmie Thonet, 
Pusta 13. 


DOBRZE umeblowany pokój z 
osobnem wejściem do wynajęcia 
Sienkiewieza 48, m. 7, tel. 136-35 


POKÓJ duży, frontowy z wej: 
ściem wprost z klatki schodo- 
wej do wynajęcia. Moniuszki 1, 
tel. 204-84. 


— 


Strzecha dziecięca „POSTĘP* w 
Głownie koło Łodz! sapewnia tro- 
skliwą opiekę dzieciom fizycznie nie- 
dorozwiniętym, spóźnionym umysło- 
wo s rc charakteru i saburze: 
niami mo A rmacje: Dr. med. 
A. Ssmirgel ródmiejska nr. 27. 
wiek 151-89, 


zre —— -c Ma 
Sródhorów 
(koło Otwocka) 


Pensjonat „Week-End“ 
Salomei Mańskiej 


położony wśród lasu, obok terenów 
narciarskich, saneczkowych, w nowo- 
czesnym komfortowym domu z wszel- 
kiemi wygodami. Kuchnia obfitą i sma- 
czna, na żądanie djetetyczna. Ceny 
od 8 zł. Telefon: Otwoak 34. 


— m 


Instytut Kosmetyczny 


Piotrkowska 175, tel, 138-7 
poprr. o£ parter 


Begpowrotne usuwanie owłosienia 
najnowszą bezbolesną metodą. Lecze* 


| nie wszelkich defektów cerp. Trwałe 


przyciemnianie brwi | rzęs. Upie- 
kszanie dzicnne i wieczorowe. 
Lampa kwarcowa. Solux. 
Ceny kryzysowe 


18 


USTTRA| 


Najtańsza i najtrwalsya masa do ze- 
lowania obuwia, nieprzemakalna, nie- 
ślizgająca sią i elastyczna. 
Zapewnia suche i cieple nogi, przeta 
zdrowic i przyjemność, 


I te wszystko za niewiele groszy! | 


Mała puszka 3—4 zelówek 
Passka dla szewców cpa, 20 zel. „ 10.50 
Ssewcy i odsprzedawcy otrzymują 
odpowiedni rabat u 
Przedstawićlela ne Województwo 
Łódzkie: 

W. RICHTER, Łódź, Nawrot 6. 
Sprzedaż detaliczna sównież | w na: 
stępujących firmach, 

Kosel I S-ka, Przejazd 8 i w jej filji 
Piotrkowska 98, Ernest Krause, Gö- 
wna 60, Edward Prótse, Piotrkowska 
175a, Sklep Społywczy Sp. $kc. K, 
Scheiblera i L. Grohmana, Księży-Młgn 
Il w jego tiljach, Luejan Dryl, Pótnor- 
ska 51, Bertold Pile, Plao Reymonta 
5-6, K. Keillch, 6-go Sierpnia 35, 
Jungto Spadkobiercy, Zglerz, Rynek 
Kilińskiego, Juljan Kasperski, Pabja- 
niee, Zamkowa 15, oraz u przedsta: 
wiciela na Łódź i Województwo Łóda: 
kie: W, Richier, Łódź, Hawrot 6, 
"Tel. 126-44, 


= bu kn dą R Kai 


FABRYKI 


tkanin wełnianych (męskich i 
damskich), jedwabnych i baweł: 
nianych, płagnące dać towar w 
komis detalieznoj sólidnej firmie 
warszawskiej, egzystującej 40 lat 
(chętnie towary wysortowane i 
resztki fabryczne), proszone są 
o złożenie ołert sub. KOMIS do 
Towarzystwa Reklamy Między 
narodowej, Warszawa, Marszał- 
kowska 124. 


Współpracownika Ea 


s kap. zł, 2.500 poszukują. 50%, sa- 
rohku. Znajomość języka polski 
niemieckiego i plsania ma maszyn 
konieczna. 
Oferty sub. *Nr. 1332" do Biura ogło- 
azeń O. Fuchsa, Piotrkowska 50. 


„z 0 


Tkalnia mechaniczna 
jedwabnicza 


kompletnie urządzona okazyjnie 
do sprzedania ew. do wydzier- 
żawienia. Oferty sub, „Tebe“, 


— 


zł. 2,63 


Dentystyczny 


Ikar TOENTAENOWSN 


slo wywar poszukiwany rzyskie, zajęcia treblowskie RAJ DZIECIĘCY"| 


Dr. RITT, 
Piotrkowska 126, tel. 


-= 


223- 


88. 


Gabinet kosmetyki 
iegzniozej | toalotowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 


Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkiċh 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie | bez 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 | 4—8 wieer, 


GABINETY ROSNETYKI LERARSRIEI | m 


chor. skóry i włosów 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zatw. przez władze Państw. 


M. med. LEWINSONOWEJ 


przeniesione na 
Piotrkowską 86, tel. 148-63 

od 10 r. — 8 w. 
Chirurgja kosmetyczna, żył K 
odmrofenie. Usuw. owłosienia 


7 T_ "Rokobisów redakaja nie zwraca. 
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Teleton 225-90, 
Angielskiego, niemieckiego i franauskiego dla pań i panów. Matoda konwersacyjna. Pacsątkowe, 


Średnie, wyższe | najwyższe. Bez- KURS FOTOGRAFICZNY. Opłaty znacznie 


płatne kluby konwersacyjne, oras —— — zniłone. 
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w godz. od 10-ej dò 13-ej i od 16-ej do 22-ej. 


— „GŁOS PORA 


„Na naukę nigdy nie lest zapóźwo”, KURSY 


pa 


NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA”” 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś, rzekomo 
tak samo dobre MAŚLADOWNICTWA jak naje- 
nergiczniej odrsucać 4 


Tylko 
prawdziwe 


Znakłem 
mE światowej sławy 

na każdej 

kopercie 


s nazwą 


„OLLA“ 
i marką 
GLOBUSA 


KSIEGA ADRESOWA POLSKI 


i w. m. Gdańska 


wraz z mapą Rzeczypospolitej Polskiej SALA FILHARMONII 


CZWARTEK, żzi: 2 "©" 


o gods. S-ej wiecs. 


Wielki koncert 


Pozostałe je65eze nieliczne egzemplarze ostatnie- 
go wydania z roku 1930 sprzedajemy po cenie 


ra 3G. 


Wysyłka po uprzedniem wpłaceniu na konto PRO. 
1775 lub za zaliczeniem przy eenie sł. 32,— 


Tow. Reklamy Międzynarodowej. zao. j.. RUdOlMOSSE 
WYDAWNICTWO KSIĘGI ADRESOWEJ POLSKI 


Warszawa, Marszałkowska 124 


Dnia 5-00 lutego rOZpOGZYNAMY 


nasz doroczny 


BIAŁY TYDZIEŃ 


(Hannover) 
Wadkantór Światowej sławy 
Przy fortepianie : 
Dyr. Teodor Ryder i Dyr. J. Zaks 
W PROGRAMIE: 
UTWORY Et SA własnej 


ESRT LUDOWE ŻYDOWSKIE 
ARJE OPEROW 
Laki w programach. 
Bilety © cenie od zł. 1.50 do zł. 4 do 
nabycia w Kasie Filharmon|i codsien- 
nië od g. 11 do $ araz od 5 do 7 w. 


jeśełt regularnie używać będziesz 


ZIOŁA D-ra BREYERA 


najskułeczniejsze w nast. chorobach: 


Ne. 1 — kosslu, astmie, rożedmie plue cena zł. 3,50 
Mu è — raamsiyzmu, artretyzmu (slej 
ek 29 Kal arch r. a s» 3-0 
— m Ez pięknie i dekorowanych pomieszczeniwch i ce 5 — owo—klszkowych, watra- 
a * , w. LĄ żólnozce 3 a 3.00 
He. 4 — nerwowych, bólu głowy, bes- 
sąaności, apafji do życie +, „ 4.00 
Na. 6 — blednicy, długotrwałej niedo- 
krwistości =. W 
Hr. 1 =+ nerkowych I pęchersowych b -400 
Nr 9 — ogólnego zatrucia — prze — sa 


ozyszczające 
Bo nabycia w oryginalnem opakowaniu w 2 wtehoch 
skiadaoh UŚ i drogerjach lub w wytwórni — 
„POLHERBA” Kraków — Podgórze Skr. 48. 
AURORE otrzymają na żądanie darmo s wytwórni 
broszurkę „Jak odzyskać zdrowie 


R OKI CINSKA E ZTA _ Dciazd Iratuwsujazni wi I 


— Prosimy Szanowną Klijentelę o łaskąwe odwiedzanie nas. — 


ZABAWKI! : 


Niezawodnie wszystkim zależy 
by dzieci były dobrze umysło- 
wo reawinięte. Kupujmy im tylko 


zabawki, gry towa- 


tidi, 84. Naratowicza 34, tel. BB 25 xe tebewy eerdere beie oi JE: 


lony pó bardzo miskich cenach, 


2004 ai S: 
= 


URODĘ KOBIECĄ Konsek 


Specjalna metoda na odtłuszczenie, udoskonalone far- 
Bowanie włosów. 


PIERWSZORZĘDNY GABINET KOSMETYCZNY 


„GOLETTE D-rówe| DZIERZYNSKIEJ 


Dppl. absofocotia i prakrykantka najełyn. Insfitut 
de „BEAUTE” w Pary 


Kopernika 21, m. 6, tel. 123-83 
Dojąza team wajami: 3, 9, 6, 8, 16. 


Prywnóceni rolki płciowej 


mężczyznom, Światowa sensacja. Pra- 

wnie zastrzeżona nowość! Opinje le- 

karzy specjalistów paz dysktet- 

nie po otrsymeniu zł. 1.30 zaaczkami 

pocztowemi Gummikónig, Wien, Ste- 
fansplats 3, G, 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


Wózków M ateratów 


CENY KONKURENCYJNE 

MAGUILLAGE 
(upiększenia) zł. 1.50! 
INSTYTUT PIĘKNOŚCI 


„KRYSTJANA" 


Gdańska aa Cag Sólniejana) 


kler. 1. Solesyńska K Miigramówną 
dypłom paryski 
Godziny przyjęć 10- 2 ! od 4—8 w 
niedęiele i święta ed 10—? 


metalowych amarykańskich 
Nabyć mottes w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROŁOL” todt, Piotrkowska 23, 


AB-M, w podwórzu. 


Y A 
(A 2 
ik ill i f A 


Ert a= 


== 3a Tebi m towy ET sza strona 2 sl; R y te 
0g105Z8T a redaboinym al, 140 w to tąkście s ahh em miojeca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
bos zastrseżonie neha g nedeełena sd rbon $ej do koca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajńe 
(atz. 10 sspalt) od bne 15 gr. sa wyras, niejsze szc 


sł. 1.50. Posrukiwanie pracy 10 ge. sa wy- 
na i saślubinowe 13 zł. doza. AR "Owl gamiejscowe obliczane sę 
Wydawnicza sp. z og. odp. 


k dwykola, o 50%, drości 


Ja wydawnictwo „Prasa”*, Basenjnsz Kronmań. W drakatni = Piotrkowska 10! 


)S PORANNY 


DODATEK SPOŁECZNO:LITERACKI 


Ł 


ódź, dnia 29 stycznia 


1933 roku. 


RAFAŁ LEN 


alka o nową ziemie 


Nowa powieść M. Szoiochowa, autora „Cichego Donu“-- Kolektywizacja a życie 
Osira wałka na Wsi -- Naturalizm prozy rosyjskiej 


Zmany w Polsce z przeróbki 
filmowej „Cichego Domu“ 
(„Miłość dońskiego kozaka') 
pisarz kozacki M. Szołochów, 
wydał obecnie pierwszy tom 
nowej powieści o kolektywiza- 
cji rosyjskiej wsi. Książka no- 
si tytuł „Padniataja celina'*'— 
a tą nową. nietkniętą dotąd zie- 
mią jest wieś. I tutaj rzecz 
dzieje się na ziemiach kozac- 


kich, ale gdzieś już zda: 
la od. rzeki i  rybołó- 
stwa — wśród kozaków, 


pracujących tylko na róli. Na 
tej to głuchej prowincji życie 
i człowiek nie zmieniają się 
szybku, i teraz w kilkanaście 
lat po wojnie domowej, nowa 
w.adzą ostro walczyć musi z 
mocno jeszcze  zakorzenioną 
przeszłością i z wwogiemi siła: 
Dil. 

Szałochowa, jak większość 
pisarzy proletarjackich, intere- 
suje życie przedewszystkiem w 
tvch objawach, przy których 


naiwyraźniej uwidacznia się 
proces zmiany i przebudowy 


społecznej, To podejście do rze 
czywistości nasuwa niebezpie 
czeństwo politycznego zwulga- 
ryzowawia roboty artvstycziiej. 
T tutaj właśnie powstaje zaga- 
dnienie elastyczności talentu da 
nego pisarza. Bo śledząc życie 
w jego przemianach. musi sie 
pisarz natknąć na sprawy po- 
lityczne. które przecież są tvch 
zmian najwyraźniejszym obra- 
zem, a z drugiej strony istot- 
nym materjałem arty tvcznym 
— jest i pozostanie zawszę ży- 
cie psychiczne jednostek, ezv 
pewnych zbiorowości, w każ. 
dym razie życie, rozpięte na pła 
szczyźnach nie abstrąckyjnych 
politycznych uogólnień, lecz 
właśnie konkretnej codzienno- 
ści. 

Pisarze, dla których panują 
ce tendencje są obce, którzy 
przyswoili je sobie tyłko po- 
wierzckhownie, chcąc gwa!tem 
naciągnąć „ideologję*, szkodzą 
stronie artystycznej wielu u- 
tworów, natomiast ci, dla któ- 
rych tendencje są sprawą szcze 
rych przeżyć zwyicęsko wycha 
dzą z tych zmagań i z tego po- 
wodu ariyzm utworów nie mo- 
że ucierpieć. 

Klasycznym przykładem te- 
go rodzaju pisarza sowieckiego 
jest znany również w Polsce 
Gładikow („Cement“), podob- 
nym do niego jest także M. 
Szołoctrow. 

Ponieważ 


wy”zedł dopiero 


pierwszy tom nowej powieści, Po dwuch tygodniach przychodzi | szkodzić 


więc trudno ją dostateczaie 


cechy  charakierystyczne wk 
się wyraźnie zaznaczają. 

Osią ideologiczią, u zara 
zem tematyczną, jest kolekty- 
wizacja wsi, t. j. kwestja a- 
grarna w Rosji. Wiadomo po 
wszechnie, że właśnie na ws! 
toczy się najzaciętsza walka, 
której wyrazem jest nietylko 
bierny opór (np. zarzynanie 
bydła, zamiast oddawania d^ 
kolektywów,, ale nieraz jawuę 
przeciwdziałanie w postaci spi- 
sków czy otwartych bnntów. 


Pierwszy rozdział opisnie no 
wrót na wieś takiego właśnie 
rycerza przesz ości,  jak'egos 
dawnego wyższzgo oficera ko- 


zackiego, któwy nawiąznje kor 
takt z miejscowymi , kulaka 
mi“, zakrtadając antyrządowa 


Mary Brown nie została liieralką 


Nowy sposób nabierania śraiomanów 


Gazety amerykańskie przynoszą 
w ostatnich czasach częsta ogło- 
szenie o treści następującej: 

„Pan (pani) może też zostać sław 
nym pisarzem. Jeżeli pan (pani) 
coś przeżył kiedyś, ucierpiał, prosi 
my to opisać, a potem niech pan 
podda swój rękopis naszej bezpłat- 
nej ocenia. Poszukujemy właśnie 
młodych talentów, sami nawet zaj 
mujemy się wydawaniem ich utwo 
rów. Agencja literacka taka a taka 
Broadway, New York”, 

Kto na świecie nie przypuszcza, 
że posiada talent? A któż nie jest 
przekonanym, że przebył w życiu 
tak nadzwyczajne chwile, których 
ujawnienie światu, zdobędzie mu 
sławę i bogactwo? 

Nic więc dziwnego, że pewnego 
dnia miss Mary Brown, nauczyciel- 
ka w szkole wiejskiej z Minnesota, 
decyduje się napisać do agencji 
i broadwayskiej, Załącza nowelkę i 
list wzruszający, w którym zapew 
nia, że treścią nowelki jest praw- 
dziwa, jaknajprawdziwsza  historja 
jej życia, że te dramatyczne przej- 
ścia, to nie innego, jak „odblask 
jej młodości”, „wykwit jej kobie- 
cości* itd, itd, 

W tydzień później Mary Brown 
otrzymuje pismo z agencji, zawia- 
damiające ją. że praca zostanie 
przeczytana z należytą uwagą, po- 
czem dadzą jej odpowiedź, W kilka 
dni później jest drugi list. Okaza- 
ło się, że nowelka jest wcale, wca- 
le bardzo obiecującą itd. Agencja 
chciałaby więc poddać tę nowelkę 
gruntowniejszej ocenie, A na róz- 
ne koszta p. Mary Brown proszona 
jest o załączenie 2 dolarów w go- 
tówce. 

Mary Brown posyła dwa dolary. 
Do agencji odnosi się z całą ufnos- 
cią, Gdyby to byli zwykli „nacią- 


gacze” odpisaliby przecież nie li- | Złota 


organizację. - 

Ale w tym semvm  "735ie 
zjeżdża na wieś również ke 
mnunista Dawydow, którego. ew- 
lem jest przekształcenie wsi w 
gospodarstwo zbiorowe, I oto 
miedzy tymi dwoma czynnika 


mi rozpoczyna się wałka. Bv- 
łv ataman ze swoimi ludźmi 


nic występuje otwarcie, ale idr 
alogja ich znajduje oparcie n.e 
tylko wśród bogatych chło 
pów. Szołochow jest bezwzę!” 
dnym realistą i niema u ni-gn 
„gerojów'; niema sentyment: 


To też walkę tę opisuje w calej 
prozie i bezwzględności. Chlo- 
pi bogaci i średni, a nawet hte- 
dni — to twardy, ciemny els- 
ment, przeważnie wrogi jeszc”e 
ideom socjalistycznym. Kiedy 


zaraz po wpłaceniu 5 dolarów, 
Może przypadkiem autorka odpo 
wie, że przecież już posłała 2 dola- 


władza konfiskuje ku acki ma- 
jatek, przyłączając go do kol 
tywu, a kożuchy czy suknie 
-azdaije  biedocie — są przy 
tem wszyscy. Ale kiedy same 
mu trzeba oddać krowę, czy 
cielaka dla kolektywu, sabotaż 
w postaci uboju żywego inwen 
tarza staje się hasłem również 
wszystkich. 


To przywiązanie do prywat- 
nej własności nie cechuje jesl- 
nak tylko wrogich nowemu u 
trojowi jednostek. Oto chłop, 
adecvdowany zwałennik kolek 
tywu, który oddaje cały swój 
majątek i własnej żonie, kiedy 
tą próbuie eporować, każe stu 
lié gehe... Sam płacze po nu- 
sach. cierpi, t wśród tabuny 
wspólnych koni szuka swojeg” 


Do tej oficjalnej oceny jest za 
łączony „list prywatny” dyrektora 
agencji. Zawiera jeden zbiór wv- 


ry na koszta, Wtedy dowie się, że |krzykników pochwalnych, 


tamta kwota pokrywała tylko Kosz 
ta manipulacyjne, administracji, o 
głoszeń., Ale Mary już zanadto się 
zaangażowała, by zawrócić. Osta- 
tecznięe wpłaca żądaną kwotę, 
Odwrotną pocztą otrzymuje kil- 
kadziesiąt wierszy maszynowego 
pisma. Są to ogólne rozważania na 
temat literatury, Jest i parę wier- 
szy, a propos utworu Mary, doda- 
ne przez urzędnika, który rzucił ü- 
kiem na rękopis. 
CESBACFEBZENE FE d SCZWZOBZA 


Jerozolima 


zarmurowana 


Brama, 


$ |godny list od 


stem odręcznym, ale okólnikiem. | przez muzułmanów, 


by prze- 


„Czy zdaje sobie pani sprawę z 
posiadania tak nadzwyczanjego ta- 
lentu, że mało autorów posiada mu 
równy, Wielu autorów ma wprawa 
dzie technikę. Ale pani odczuwa 
rzeczy. Pani nowela ma tę niezbęd- 
ną szczerość, Ma pani przed sobą 
najświetniejszą przyszłość”, 


Niech się pani nie przejmuje 
więc pewnemi  niedociągnięciami 
technicznemi, Mamy na to radę, A 
gencja nasza współpracuje z naj- 
wybitniejszymi specjalistami Sta- 
rów. Możemy więc ogładzić pam 
utwór, dzięki czemu przyjmie ją 
napewro każden wydawca, Za to 
wszystko policzymy sobie jałynie 
20 dolarów gotówką i 10 prov. pro 
wizji od dochodu pani z wydania. 
książki”. 

I właśnie „ta prowizja 10 proc.” 
decyduje o dalszych wypadkach Ma 
ry Brown słusznie rozumuje: „Jeśli 
żądają odemnie tylko 10 proc. 
moich przyszłych dochodów, to 
najlepszy dowód. że moja nowela 
posiada bardzo dużą, wartość, a a- 
gencja zrobi wszystko, co będzie 
mogła, by wydać książkę i ścią- 
gnąć sobie prowizję. Posyła więc 
te dwadzieścia dolarów. / Miesiąc 
później otrzymuje swój rękopis 
zmieniony nie do poznania. Jest 
trochę zdziwiona, odsyła rękvpi» 
agencji, prosząc c wydanie go mo- 
żliwie najprędzej. 

I podczas sześciu miesięcy nic 
już o nim nie słyszy. Wreszcie de- 
cyduje się zwrócić do agencji, Ale 
właśnie wtedy nadchodzi bardzo 
dyrektora agencji. 
który ją zawiadamia. że robił wszy 
stko co mógł, że nie gwarantował 
wydania, że to było zresztą najzu- 


zapowiedzianemu pełniej zrozumiałem, skoro sam 


trzeci list, Krytyka już jest dokład | przyjściu przez tę bramę Me- 'nie miał być wydawcą. 
skwalifikować, główne jednuk nie opracowana, zostanie ajassa i 


żydowskiego. Historja. skończona. 


siwika, którego nie mete rap 


mnieć 


własności, mi'ość 
swojej odzie 


Poczucie 
swojej chudoby, 


dziczonej ziemi, swojego ko- 


nia, krowy — vie potrafiły 
przepalić się i zniknąć w ogni! 
wojny domowej. Dawny boha- 
terski partyzant czerwonej ar- 
mii —- broni dziś zębami i no- 
gami swojej własności. Ludzie 
cierpią, łamią się.  Krzywdzi 
się, niszczy ich uczucia, któ- 
rych pozbyć się nie potrafili. 

Szałochow, który nie patrzy 
ua Świat przez różowe okulary. 
widzi te cierpieniu i uznaje ich 
»fwilową prawdę, 


Ale ostrość tej «odbywającej 
się nietylko w łonie zbiorowo- 
ści, ale i w sercu każdego czło- 
wieka, walki usprawiedli- 
wia jednak najwyższe prawo— 
prawo do bytu. Okazuje sie bo 
wiem. jak to sobie ów tęsknią 
cy za włąsnowolnie oddanym 
koniem chłop tóomaczy. że na 
własnem, indywidualnem go- 
spoda.stwie nie _potrafiłby 
wyjść na swojem, a tu, oddając 
cielaka, uzyskuje prawo dc wla 
sności ogółu, zaś gdyby zatrzy 
mał tego cielaka, grozi mu tyl- 
ko jego utrata, a wzamian — 


nic — nędza. 
Ta prawda faktów, która 
przekonała autora, pozwala 


mu również zdobywać się na 0- 
krutny częste naturalizm, Dzi- 
kość, pierwctność ludzi, złe in- 
stynkty u najsympałyczniej- 
szych autorowi postaci — to 
dzisiejsza prawda, której chwi 
lo są jednak policzone. Te ho- 
wiem złe odruchv, niskie stro- 
nv ludzkiej natury — to owoc 
dugich lat, „hajdamaczyzny 
kozackiej“, i dlatego, jeśli taki 
rozwścieczony kozak Nagułow 
potrafił paskromić żądzę zem- 
sty i nie czyni krzywdw radzi- 
nie człowieka, który go naibar- 
dziej skrzywdził — to najlep 
szy dowód, że w tym kozaku 
jest materjał na wartościowega 
człowicka. A tak satno cierpie- 
nia z powodu atraty własności 
są tylko przemijającym baga- 
żem“ przeszłości, który zwycię 
ża konieczność faktów. 


Naturalizm zaś, graniczący z 
okrucieństwem, jest tylko do- 
wodem rzretelności artystyczno- 
ści, która nie może nie zauwa- 
żyć przewagi kilicuset lat bi- 
storjj nad kilkunastoma no- 
wych idei, w które .utor bez 
przesady, bez niepotrzebnej re 
toryki, a ~ tą samą w!aśnie od 
wagą naturaliznyu sacerze wie 
TEK. 


Ri 29 


1851-Edward Bernstein-1932 


Nad świeżą mogiłą wielkiego teoretyka socializmu 


Prasa całego Światą donosi- 
ła niedawno o śmierci wybitne- 
go teoretyka zachodniej myśl 
socjalistycznej, Edwarda Bera- 


steina. 
Stanowisko Bernsteina w 
rozwoju teorji socjalizmu za- 


znacza się tem, iż podjął on i 
rozwinął najlepiej krytyke ieo- 
rji Marya, zapoczątkowaną 
przez A. Nossiga w dziele „Die 
Revision des Sozialismus“ (Re 
wizja socjalizmu), Ta krytvka 
urosła do samodzielnego ki» 
runku i nosi nazwę  „rewizjo- 
nizmu socjalistycznego Zna 
mienmem jest to. że rewizjoni- 
styczne noglądy autora , Zasad 
socjalizmu" wykształciły się w 
Londynie po roku 1890, w o- 
kresie zażyłości Bernsteina ze 
starym już wówczas Engelsem. 
Czesto też stwierdza Bernstetn. 
że jego poglądy opierają się na 
dziełach Engelsa i Marxa. Jeśli 
tak jest, to należy przyznać, iż 
te rewizjonistyczne poglądy są 
wyprowadzone wbrew inten- 
cjom powyższych uczonych, 


Na czem się zasadza krylycz 
ty kierunek, czyli rewizjo- 
nizm? 


Najlepszą odpowiedź daje 
nam sam Bernstein swen 
piśmie do kongresu | rtji so- 
cjalno - demokratycznej. 


w 


Mówi on tam w konkluzji: 
„Zależy mi na lem, by przez 
zwalczanie reszty ulopijnych 
mrzonek w socjalistycznej teo- 
rji wzmocnić zarówno reali- 
styczny, jak i jdcalistyczny 
(podkreślenie naszej pierwia 
stek w ruchu socjalistycznym. 


W powyższem oświadczenia 
tkwi istata nowego kierunku 
ieoretycznego socjalizmu, ono 
mailepiej charakteryzuje rewl- 
ziunizm. Otóż obok decydujące 
go znaczenia warunków ekono 
n:teznych i gospodarczych. u- 
znanych przez Marxa i Engel- 
su 2a jedynych w kształtowa- 
na życia i rozwoju  spoe- 
czeństw widzi  Bernsteim 
jeszcze inną siła. od tamtej nie 
zależną, mianowicie— pierwia 
stek idealistvyczny, W życiu na 
rodów decydują równomiernie 
dwie siły: siła faktów material 
nyck i siła faktów ruchowych. 
ideowych. Bernstein obok dzia 
łunia materji uznaje i działa- 
nic ducha, chociaż on o tem 
tak jasnc ani nie mów* „ani nie 
pisze. Jednakże na podstawie 
powyższego założenią przepro- 
wądza on konsekwentnie da'- 
sze swe tezy. W pierwszym rzę 
dzie proponuje Rernstein zmie 
nić ckreślenie teorji Marxa z 
„materjalistycznego  pojmowa: 
nia dziejów* na „ekonomiczne 
pojmowanie dziejów, gdyż w 
ten sposób uwydałmi się lepiej 
jednostronny charakter mar- 
ksowskiego kierunku, 


Nauka Marxa również dopu 
szcza i uznaje działanie świata 
idei. ale ideowa, duchowa stwo 
ua życia jest tylko „„nadbudów 
ką" materjalnego ekonomiczne 
gu Świata. Bernstein rozgrani- 
rzu to, uznaje oddziaływanie 
wzajemne na siebie tych 
dwuch stron życia. jako ele- 
mertów rówmoznacznych, 


U 
To rozgraniczenie doprowa- 
dza go do poglądu, iż „koniec: 
ność* historyczna. którą wv- 
krvli Marx i Engels, owa ko 
nicczność w rozwoju spoe 
czenstw pędaca wynikiem wa- 
rurk* y gospodarczych. ta KO- 
niżvzność jest wielce ograniczo 
na w swem działaniu. Według; 
Marxa żelazna konieczność hi- 
storycznego rozwoju doprowa 
dzić mmnsi do gwałtownych 


przewrotów, a _ najdojrzalszą 
forma rewolucji jest zdobycie 
władzy przez proletarjat, jako 
jedynie zdolną do panowania 


świadomą klasę robotniczą. 
Bernstein zaś nietyl- 
ko uważa, że kolejność 
tego  zakreślonego schema- 


tu rozwojowego jest inna, lecz 
wogóle odrzuca konieczność re 
wolucji przy nastaniu socjali- 
stycznego ustroju, 

Po pierwsze sądzi on, że je- 
śli nawet dojdzie do przewro- 
tu, to już w jego pierwszem 
stadjum proletorjat zdołny jest 
nim kierować, A to dlatego, że 
proletarjat poczuwa się w kie- 
runku zorganizowania siebie 
pod względem politycznym; 
klasa robotnicza rozwija się we 
dlug zasad dertokratycznych i 
dlatego „trzeba walczyć w imię 
wszelkich reform państwo- 
wych. zmierzających do podnie 
sienia klasy robotniczej i prze- 
kształcenia państwa według za 
sad demokratycznych. 


Z tego wynika, że o ile doj- 
dzie do przewrotu, to klasa ro- 
botnieza będzie już politycznie 
urobiona, ale do tego przewto- 
tu, sądzi Bernstein nie dojdzie, 
ho jeżeli klasa robotnicza „w 
swej dojrzałości umysłowej 1 
rozwoju ekonomicznym doroś- 
nie do poziomu moż”ości spra 
wowania wadzy, tę nastanie 
demokracja, czyli nanowanie 
tejże klasy robotniczej. 

W miejsce koncepcji uwałto 
wnego, rewolucyjnego dojścia 
do władzy przez proletarjat, 
stawia Bernstein koncepcję po 
kojową, ewolucyjną formę roz 
woju. „Stałe posuwznie się na- 
przód jest lepszą  rękojmią 
trwa ego powodzenia niż rewo 
neia“. 

W tym też sensie należy zro 
zumieć twierdzenie Bernsteina, 
iż „ruch jest wszystkiem, a to, 
co nazywamy pospolicie osta- 


tecznym celem socjalizmu — 
niczem*. Wierzył, że ten osła- 
teczny cel musi i tak przyjść 
ale nigdy się daleką przyszło- 
$cią zbytnio nie interesował. 
Kierował się tylko wakaniami 
termometru politycznego współ 


ezesnych mu wypadków. Byla 
io epoka po upadku napięcia 
rewolucyjnego 19 wieku. Na- 


stępuje rozwój instytucji demo 
kratycznych i ten rozwój bie 
rze Bernstein jako punkt wyj- 
ścia owych rozważań. 


W demokratyzacji politycz- 
nych instytucji narodów widzi 
Bernstein tendencję do zmniej- 
szenia się możliwości i koniecz 
naści gwałtownych przewro- 
tów. Tam gdzie szaleje ucisk. 
tam rośnie tendencja do poko- 
jowego współżycia, wszystko je 
dne w jakim to jest święcie 
działań — jest to prawda histo 
ryczna, A więc jeśli rozwija się 
demokracja, więc maleje ko 
nieczność rewolucji. 

Teza ewolucji jest drugą za- 
sadniczą krytyczną tezą, obok 
odrzucenia marxizmu ¢konv- 
micznego. 

Pawvższe poglady doprawa- 
dziły Bernsteina do odrzucenia 
konieczności teorii walki klas. 
Według Bernsteina twierdzenie 
Manifestu komunistycznego, że 
„historja jest walką“ klas, ma 
charakter ograniczonej maksy- 
my, gdyż walka klas zanika. 


„W miarę tego, jak słabnie 
"apiecie przeciwieństw klaso- 
wych, na widownię występują 
interesy miejscowe lub zawodo 
we, oddzielńie lvb razem wzię 
te — į w ten sposób staje się 
nieodzownem i nieuniknionem 
stopniowe przekształcenie 
aaństw  scentralizowanych w 
państwa demokratvczne. t, zm, 
zorganizowane u dołu. na pod- 
stawie organizacji federacyj- 
nvch. Rozwój w tym kierunku 
jeszcze bardziej się wzmoże w 


miarę zaniku ucisku narodowo 
ściowego, co można przewi- 
dzieć z całą pewnością, przyj- 
mując pod uwagę coraz bar- 
dziej rozwijającą się komunika 
cję międzynarodową i przyzna 
nic samorządu narodom kultu- 
ralnym. 


Parlamentaryzm powinien 
zniknąć dopiero wraz z zupeł- 
nym zanikiem klasowego Cha- 
rakteru społeczeństwa (padkre 
ślenie nasze), 


Z wyżej przytoczonego ustę- 
pu wynika: 


1) Rozwój państw idzie w 
kierumku stworzenia państwa 
komunalistyczn:go, to jest o: 
pierającego się na federacjach 
związkach zawcdowych (por 
syndyk 'izm), których głów 
nym celem jest: walka ekono- 
minzna musi ustać, społeczeń- 
stwo drogą należenia do związ- 
ków zawodowych i komunal- 
nych stanie na jednolitym po- 
ziomie. 


2. Parlamentaryzm, a nie 
dyktatura  proletarjatu, jest 
przejściem od państwa kapita 
listycznego do państwa socjalr- 


stycznego, 


Co się zaś tyczy wzmianki © 
zaniku ucisku narodowościowe 
go (i wynikłych stąd konse- 
kwencji) z punktu widzenia 
wzrostu stosunków międzynaro 
dowych — to każdy rozumny 
(zytelnik, zesławiając proroc- 
twa Bernsteina z obecnym sta- 


nem rzecz dojdzie da samo- 
dzielnych wniosków. 

O słuszności powyższego 
wniosku drugiego świadczy 
jeszcze następujące oświadcze- 
nie Bernsteina: i 

„Klasa robotnicza mogłaby 


czas jakiś rzadzić przy pomocy 
parlamentu, jednakże. gdy zdo- 
bedzie przewagę ugruntowaną, 


„BIE STADT ANATOL" 


Nowa powieść Kellermanna 


telnika porywa osobliwy chaos sto | 14: iż Bernstein uznaje parla- 


Stosunkowo cicho ostatnio było 
dokoła bardzo kiedyś głośnego au 
tora  „Tunelu”, Słyszeliśmy 0 
wschodniej podróży Bernarda Kel- 
lermanna, o nakręcaniu wschodnie- 
go filmu i wydaniu scenarjnsza w 
formie książkowej, ale po powieści. 
p. t. „Bracia Schellenberg” (1925). 
Kellermann nie ogłosił już prawie 
niczego, toby mogło być zestawio- 
ne z dawnemi pozycjami:  „Yester 
i Li” (1904), „Ingeborga” (1206) 
„Głupiec* (1909) lub  „Morze” 
(1910), Dopiero niedawno wydał 
B. Kellermann nową powieść: „Die 
Stadt Anatol”, W związku z tą po- 
wieścią dziennikarz niemiecki Otto 
Zoft ogłosił krótki wywiad z auto- 
rem „„Tunela”, Wywład przytacza 
my poniżej w całości, 


—7 wielkiem zainteresowaniem 
— mówi Otta Zoff — czytałem no- 
wą powieść pańską p. t. „Die Stadt 
Anatol". Zajnteresowanię wzrastą- 
ło z każdym rozdziałem Książki. 
Nędzna ta, brudna dziura bałkań- 
ska, pełna korupcji i robactwa — 
a potem nagle odkrycie źródeł na- 
fty — szybki rozwój miasta produ 
kującego kapitały — zdumiewają- 
na mnogzść i pełnia postaci i losów 
komedji i tragedii aomów przy do- 
mach, izb przy izbach, łóżek przy 
1óżkach... 


— Bodźcem do tej powieści było 
dla mnie miasto naftowe Campina 
w Rumunji, Spędziłem tam kilka 
miesięcy przed wypowiedzeniem 


wojny przez Rumunję, Miałem tam 
doskonałą sposobność przesjąknię- 
aia Bałkanem, Zdaje mi się, że mo 
gę powiedzieć: znam Bałkan nawet 
a ile idzie o takie katy, które poza 
tem nawet są obce oku tubylców. 


— Czy zna pan również Baku? 


— Tak jest, Należy ono do zja- 
wisk najbardziej zdumiewających, 
Ale kiedy przybyłem tam, Bakn 
dawno już było — Baku, podczas 
gdy na Bałkanie parokrotnie prze. 
żyłem zjawisko, jakto w  niezdro- 
wem gorączkowo - cierplarnianerą 
tempie najohydniejsze wsie jakby 
pod czarem zamieniały się w mia- 
sta, zamieniały, kiedv dostawały 
się w orbitę przemysłu 


— Mimo to zdaje mi się, że wy- 
dawca nie ma zupełnej racji, że 
książkę pańską zaopatrzył ną opa- 
skach napisem „Tudnstrie Roman”. 

— Zgadzam sie z panem. „Tu: 
nel”, tak, to była powieść przemy: 
słu, Istotnymi bohaterami  ksiąśki 
były: technika i praca ludzka Sta 
rałęm się wtedy nawet dwuch 
tych aktorów głównych, pracę i 
technikę, w miarę możności jaknaj- 
plastvczniej wysunąć na plan pier- 
wszy spychając ludzi na plan dal- 
szy i wyposażając ich w blade bar: 
Wy. 


— W nowej pańskiej powieści 
zdarzyło się właśnie coś przeciwne- 
go. Z czasem zapomina się niemal 
o przemysłowej akcji książki, Czy 


krotnego Życia i umierania ludzi 
— wszystko ta narysowane z Za 
straszającą prawdą rzeczywistości. 
Przemysł stanowi tu kulisy, 


-— Może pan też powiedzieć: 
Nafta jest tu demonem, który: o- 
panowuje ludzi, niby czart. Wsku- 
tek wdarcia się techniki mało uey 
wilizowane jeszcze okolice osiąga- 
ja tu w ciągu 10 lat rozwój, który 
w społeczeństwach środkawo-euro- 
pejskich wymagał całego tysiącio- 
cia, Proszę sobie wyobrazić, eo pò- 
wstać musi skutkiem tego! Do nie- 
dawna mieszkali tu jeszcze analfa- 
beci, na pół zdziczaji chłopi, w naj- 
lepszym zaś razie abdarci krama- 
rz6 W dwa miesiące potem istnieje 
tu już domy towarowe. luksusowe 
hotele i amerykańskie bary, a pr 
em znów trochę później na miej- 
sce przybywa również i dvploma- 
cja, żeby się tu wirącić zręcznie. 


— Jednem słoweru wrócił pan do 
europejskiej trądycji sztuki narra- 
torskiej i napisał pan powieść z za 
kresu krytyki socjalnej. 

— Jeśli pan doda; „z lekko iro- 
nicznym watkiem*, pogodzimy Się 
co do tema 
NOEWIODKKAKZEKAAKKKKKKAKZY 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy ber- 
robotnym 


usunie ona tę formę panowa 
nia politycznego i dlatego par- 
lamentaryzm jest jedynie ist- 
niejącym systemem rządów no 
siadającej burżuazji, instytucją 
właściwą kapitalistycznemu u- 
strojowi spełecznemu*. 


Z powyższego założenia wy 
chodząc, broni Bernstein socja! 
nej demokracji, za wysy ame 
swoich członków do wielkich * 
małych instytucji reprezenta 
cyjnych dla ochrony interesów 
klasy robotniczej, Parlaments 
ryzm bowiem jest przeciwwagą 
dla systemu rządów jednostki « 
jednej strony, oraz z drugiej 
strony przeciwstawia się parla 
mentaryzmowi system niepod 
porządkowania rozporządzeń 
władz centralnych uchwətan 
związków zawodowych lub ko 
munalnych, 


Dlatego też słusznie partje w. 
cjalistyczne biorą udział w rzą 
dach burżuazyjnych. 


„Jeżeli — pisze on — socjai- 
na demokracja przez wstąme- 
nię do rządu może zdobyć moż 
ność przeprowadzenia ndpo- 
xiednich zarządzeń, to pytanie 
nasze należy sformułować niż, 
czy mamy prawo uczynić te 
tub owo, lecz inaczej: czy ma» 
my orawo ia iuh owo lekce- 
ważyć. 


Za takie stanowisko wzglę- 
dem zagadnienia stosunku par 
lamentaryzmu do socjalizmu 
vuiósł Plechanow o wyklucze” 
nie Pernsteina z partji socjal- 
no - demokratycznej, Lewice 
pochwala Plechanowa za to. A- 
le Lenin musiał później sam 
bronić tezy o wstapieniu da 
«ja usławonadwczych, W roz- 
woju partji bolszewików wi: 
dzimy ciekawy wypadek. W r. 
1905 partja bojkotowała wybo- 
y do dumy, w roku zaś 1907 i 
w dalszych wysyłała swych 
przedstawicieli do reakcyjnych 
dum Rosji carskiej. Lenin stwa 
rzył koncepcję koniecznych 
kompromisów, t. zn. „kompro- 
misów konkretnych“, Różnica 
zaś pomiędzy uznaniem parla- 
mentaryzmu przez Bernsteina, 
4 wysyłaniem swych przedsta- 
wicieli da ciał ustawodaw= 
nzych przez bolszewików, jest 


mentarvzm w zasadzie za czyn 
nik podstawowy w rozwoju 
społeczeństw, za środe” zdoby 
cia władzy pzez wualetarjat, 
nodczas gdy bolszewicy wyko- 
rzystuja swój udział w cia ach 
ustawodawczych do tych lub 
innych celów praktycznych. 


Bernstein 
teorję wartości 
teorję koncentracji i 
sów a wszystko to czyni dla 
wykazania, że nietylko czyn: 
niki ekonomiczne, ale i ideowe 
decydują w rozwoju 'udzkości. 
Bernstein widzi w socjaliźm:e i 
komuniźmie tkwiąceą w nich <- 
tvke humanitarną, Cytuje O- 
wena, według którego: niezbę: 
dne jest rie polityczne, lecz mo 
ralne odrodzenie społeczėnń. 
stwa. powołuje się na poglądy 
Marxa, że nacisk moralny mas 
na postępowznie zgromadzeń 
ustawodawczych jest rewolucv) 
nem prawem ludu. 


atakuje również 
i nadwartościę 
kryży* 


Bernstein wywołał wiele kry 
tyki ze strony marksistów, ale 
stał na swojem ztanowisku do 
końca życia. Zeszedł do grobu, 
uamczony doświadczeniami, Że 
nie zawsze miał rację ale że i 
świat idei, świat myśli żyje © 
ból świata materji. 


A w to zawsze wierzył. 
L E—n. 
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Na bruku 


(Obrazek) 

Czarno, czerwono, żółto.. 

Trabki samochodów, oszalałe, 
głośne. 

Nawoływania, śmiechy par wy- 
chodzących z teatru. 

„Qóruś, córuś, czego ci jeszcze 
trza” — błąka Się uparcie po gto- 
wie, jednostajnie, monotonnie.. 

Głód, atkohol i własna dola — 
niedoła Zamroczy jej w głowie, 

O Boże! jak te latanie dzisiaj 
skaczą, chwieją się blaski, niby 
pijane. 

— Hej, bracie, daj papierosa — 

Szare kółka dymu, szare dni, 
Szare Życie... przecież wszystko 
jest szare, więc dlaczego te świa 
tła błyszczą czerwono, zielono, żót- 
to. 

Maryta nie może tego skojarzyć. 

Po głowie rozpaczliwie kołaczą 
Się resztki logicznych przesłanek, 
pozostałość z tamtego, dawnego, 
dziś już obcego i zamkniętego dla 
niej świata. 

— Hallo, dziewczynke! może pój 
dziemy na spacer — 

— Ha, ha, ha! spaceru ci się za- 
chciało, a ja widzisz spacerów mam 
dość i głodu też — 

— No to chodź do mnie, podo- 
basz mi się. 

Poprzez Zpzętzoną 
usjłowało się przedostać 
śmieszne, wpojonęe poczucie godnoś 
ci, honoru. Na chwilę boleśnie za- 
świdrowało pytanie „więc już tak”, 
A później tylko dziwny, gorzki 
smak w ustach, jak po przeżuciu 
swej przywdy, krzywdy wyrządzo- 
nej przez tamtych, innych ludzi, Iu- 


świadomość 
jakieś 


dzi  nieskązj$elnie* czystych — 
tm 

Doskonale obojętna twarz pod 
waską różu. 


— Zgoda, idę 

Czarne, czerwono, Żółto, gwiaz- 
dy, hałas, gwar... 

QOszalaułe chochliki barw i dźwię- 
ków zataczażą się w szalonym śmie 
chu. 

Śmieją się. Z kogo? 

Lina D. 


MARIA MA MAJEROWA 


Królowa 


Mary Colar strasznie lubiła czy- 
tać api Olbrzymie płachty pa- 
pieru przekonywały ją co dnia mie- 
zbicie, że świat jest wielki i piękny 
i czeka tylko na to, by Mary zaję- 
ła w nim odpowiednie miejsce. W 
fantazji swej widziała już tysiące 
możliwości, by stać się bogatą i 
szczęśliwą, Wierzyja niezachwianie 
w swoje powodzenie: była przecież 
młodą dziewczyną i stuprocentową 
amerykanką! 

Zupełnie jej się nie uśmiechało 
spędzanie całego życia na przestrze 
ni między pierwsza a 72 ulicą. Du- 
żo więcej podobały się jej automo- 
hile na 5-ej ulicy, niż ten hafaśliwy 
potwór, kolejka podziemna, którą 
jeździła sześć razy w tygodniu do 
City, by tam zasiąść przy swej ma- 
szynie, w okularach i z zielonym 
daszkiem nad oczyma. Uważała to 
za przejściowe tylko., bo przecież 
świat napewno poto tylko mostał 
stworzony, aby królowało na nim 
to złotowłose stworzenie o olśnie. 
wającej cerze, w całej młodocianej 
krasie swych lat dwudziestu, 

Delikatne były jej raczki o ciea- 
kieh, przezroczystych paluszkach I 


Francja obchodziła właśnie 
150-lecie urodzin jednego z naj 
większych i nałjoryginalniej- 
szych swych pisarzy, Henryk" 
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Genjalny badacz uczuć 


W 150 rocznice urodzin Henryka Beyle (Stendhal) 


nad każdem źródłem rozkoszy: | go charakteru — cynizm i sen 


Beyle (Stendhala), twórey zna: 
nego dzieła „O miości'”, j sły 
nych 
czarne“, 
ska. 


powieści „Czerwone j 
, „Pustelnia 
„Lamieł*. 


Parmeń- 


Olbrzymia popularność i sła 
wę, jaką Stendhal cieszy sie 
nie tylko we Francji, zawdzię- 
cza on w głównej mierze pola- 
kowi, Przypadek bowiem zrzą- 
dził, że „odkrywcą“ tego zapo : 
mnianego już zupełnie w swej 
ojczyźnie wielkiego -pisarza 
stał się polak. Kazimierz Stry- 
jeński — brat krakowskiego 
architekta i stryj zmarłego nie- 
dawno temu profesora 
szkoły 


warsz, 
sztuk pięknych — za- 
palony  „stendhalista*, dotari 
da spuścizny rękopiśmiennej 
zapomnianego już w Świecie li 
terackim Henryka Revlea i 
znalazł istne skarby, kilkadzie 
siat lat butwiejące w kufrach, 
jak np. dzieła „Życie Napoleo- || 
na“, „Lamiel* „Kroniki wło- 
sk*e* „Dziennik egzotyzmu*. 
mnóstwo nowel ı niezwykle | 
interesującej korespondencji 
Kazimierz Stryjeński stał się 
też komentatorem, twórczości 
Stendhala i wydawca zbiorowe- 
go wydania jego dzieł, czem o 
czywiście przyczynił się nis- 
zmiernie do wskrzeszenia lej 
genjalnej postaci w l'terafurze. 


Stendhal za życia przeszedł 
niemal niedóstrzeżony, a pò 
śmierci zupełnie został zapo- 
znany i zapomniany, Jego wiel 
ki traktat „O mi ości“ (wspa- 
niale przez Boya przełożony 
na język polski), dziś cieszy 
się albrzyznią poczytnością;: w 
pierwszem wydaniu (w r. 1822) 
rozszedł sie 17 egzemrlie 
rzacŁ.. 


w 


I dopiero w sto lat po naru 
dzinach Stendhała kult jegc 
sztuki pisarskiej zosta je 
wskrzeszony, by utrzymać się po 
dzień dzisiejszy, a nawet wc'42 
się pogłębiać! 


Te perypetje sławy Stendha 
la stanowią może jedną z naj 


biękności 


znokciach, Boe matka Mary, pomy- 
waczka w grillroom w  Carltonie, 
sama prała wszystkie pończoszki i 
bluzki swej córki, Więcej jej zale- 
żało na piękności i wdzięku Mary, 
niż na jej praktycznem wychowa- 
niu. 

Ale mijały długie miesiące, a w 
życiu Mary nic się jakoś nie zmie- 
niało. Czekała cierpliwie lat dzie- 
więtnaście. Wreszcie w dwudzie- 
stym roku Życia postanowiła dzia- 
łać, Rozpisanie konkursu na królo- 
wą piękności uważała za wyraźny 
palec losu, Postanowiła próbować 
— I zwyciężyć, Mary była krótko- 
wzroczną w pelnem tego słowa 
znaczeniu; ilekroć przeglądała się 
w lutrze — a czyniła to co chwi- 
lẹ — mówiła sobie, że jest skoń: 
czoną pięknością, zasługującą W 
pełni na tytuł królowej, 

Jak wiadomo, zarówno mężczyź- 
ni jak i kobiety noszą w duszy pe- 
wien ideał piękności, U Kobiet by- 
wa nim przeważnie odbicie własnej 
postaci w lustrze.. 

W oznaczonym dniu wyszła z do 
mu pelna otuchy, 

Qczywiście przygotowała się Za: 


starannie wypielęgnowanych pa» | wczasu odpowiednio do tego wystę 


| 


ciekawszych zagadek psycholo- 

gji rozgłosu autorskiego, dowi 
dzą, jak skomplikowaną jesi 
sprawa uznania dla dzieła ifie- 
*-ckiego i jak względne kryte- 
ria współczesnych i późrie] 
szych generacji, 

Niemniej interesująca niż sa 
ma twórczość, jest biogratje 
Stendhala. Był on oficerem sr 
wji napoleońskiej, uczestni- 
kiem kampanji włoskiej. towa- 
rzyszem wyprawy na Moskwę, 
był potem po rewolucji lipce- 
wej r. 1830 w służbie dyploma 
tycznej — konsulem w Trie- 
ście, zwiedził mnóstwo krajów, 
wiódł życie bardzo ruchliwe, 
ale przedewszystkiem: był ro 
hanpik, 


by zeń czerpać... 

A los właśnie sprawił, że nie 
miał kwalifikacji żadnyca do 
tej roli... Żył w okresie roman- 
tvcznym — bez wszelkich mra: 
dziei ziszczenia ideałów roman 
tycznych... Napisał „Katech*zm 
uwodziciela*, ale jakże daleki 
był cd typu uwodziciela! Niski. 
krępy, o trywialnej postaci, ma 
łych oczach — nie 7 doajtu»- 
na.. 

„Ważniejsze jeszcze — pisze 
o nim Boy — były niedobory 
moralne: nieśmiałość, którę 
starał sie pokryć wyszukaniem 
+ ekscentrycznością, czyniła gð 
pretensjonalmym i pozbawio- 


nachylającym sięl nym swobody. Dwa bieguny je- 


Nowe oblicze „Marjanny* 


Słynne popiersie Injalberta, znane dotychczas, 
ma być 


bol IM republiki francuskiej, 


dzieło rzeźbiarza Piotra Poissona (na lewo) — 
jest, jako moda kobieta o bardziej wiejskim stylu, 


ZOO a ad 


2, > ZA ŚW ZANE, 
FZZ, SE 


jako syni- 
zastąpione 
przez nowsze i piękniejsze dzieło sztuki. Nowa „Marjanna“ 
wyobrażona 


obecnie 


Z wyso- 


kiem, szerokiem czołem, zlekka zadartym noskiem i mięsiste- 


mi wargami. 


Uniknieto wszelkich ornamentów. 


Wprost prze- 


ciwnie: na życzenie podsekretarza stanu sztuk pięknych, Mist- 
lera (na prawo). w agrafie na piersiach popiersia dodano do 
iepublikańskiego peku rózg gałązkę oliwną, zamiast dotyciicza 


sowego topora. 


pu, — co pochłonęło wszystkie jej 
oszczędności, Włożyła nową ele- 
gancką bieliznę, kazała sobie wło- 
sy artystycznie zaondulować, nie 
zapomniała o oma i pedi- „kurzyst- 
ca 


Z pewnem nerwowe podniece- 
niem, ale bardzo pewna siebie, we- 
szła do hallu, — gdzie przywitały 
ją krytycznem ekiem zebrane już 
tam i czekające swej kolejki kandy 
datki, Pod wpływem tych spojrzeń 
tracila stopniowo pewność siebie, 
A kiedy rozebrała się w sali lustrza 
nej, odkryła nagłe na swem ciele 
tysiące wad i braków. 


Owinięta w płaszcz kąpielowy, 
zasiadła w szeregu innych dziew- 
cząt, czekających swej kolejki w zu 
pełnem milczeniu,  Nieżyczliwem 
spojrzeniem ścigały każdą, która 
przekraczała zamknięte drzwi, za 
któremi 
dziowska. 


Wreszcie przyszła i na nią kole). 
Drżąca, podniecona, Stanę'a przed 
trzema szanownymi Starcęami, któ- 
rych zadaniem było wyszukanie 
królowej piękności, 


Trzej starcy nie wydawali się 
zbytnio przejęci tą długą procesją 
pięknych kobiet Nowego Jorku. 
Traktowali Mary fachowo, obojęt- 
nie, — oglądali ją tak mniej więcej 
jak kucharka ogląda groch czy 30- 
czewicę, Badali skrupulatnie pory 


urzędowała komisja sę. i 


] WESTESTE TATE TCA ROZ PF T PY STOOEOM WEEK CZE ZY RROSCWEPE TERESA W UPERA TA 


na jej na jej nosku i delikatne wło- 
ski na łydkach, 

Eugenik obrzucił Mary przelot- 
nem spojrzeniem i rzekł: 

— Jestem dziś na rozstajnych 
drogach, Mojem Zdaniem niema 
dziś wogóle pięknych kobiet ani 
pięknych ludzi, Nie mówiąc już 0 
głowie, odnajdujemy w budowie 
ciała dzisiejszej generacji działanie 
dwojakich czynników: albo prze: 
ciążenia pracą, albo zupełnego hra 
ku pracy, Dziewczęta z klas pracu- 
jacych nie mogą -edpowiadać sta- 
wianym wymaganiom, gdyż ich sy- 
stem mięśniowy wykazuje cechy 
dziedziczne ich dziadów i pradzia- 
dów, którzy byli pracą przeciążeni. 
Natomiast dziewczęta z klas próż- 
niaczych nie mogą wchodzić w ra 
chubę, gdyż są skłonne do otyłości 
z powodu braku pracy, 

— Szczęście, że dzięki wojnie 
nastąpiło pewne zmieszanie krwi 
rozmaitych narodów, — zauważył 
lekarz. 

— Z tego widać, — wtrącił hi- 
storyk sztuki, — jak  niesłusznem 
i nierozsądnem było zabijanie jeń' 
ców praktykowane niegdyś przez 
pe dac 


niej n jb 


do niej zwrócą bezpośrednio, 

— Możesz już odejść, koceane 
dziecko, — zwrócił się wreszcie bi- 
storyk sztuki do Mary, która nie 


tymentalizm — porówni mogły 
wyn 'oszyć kobietę, Więcej też 
było w jego życiu zawodów. 
niż sukcesów“, 

Ten właśnie człowiek napi- 
sął jedno z najgłębszych dzieł 
o miłości, w jego mózgu „Skry: 
stalizowały  się* najplastver- 
niej wszystkie etapy uczucia 
miłosnego. 


Rzecz znowu ciekawego przy 
padku: jak wskrzeszenie swej 
sławy pośmiertnej Stendhal za- 
wdzięcza w wielkiej mierze p- 
iakowi, tak inspiracje do nap- 
sania swego najgłośniejszega 
dzieła zawdzięcza kobiecie » 
nazwisku połskiem. 

Arcydzieło Stendhala „O mi 
łości* powstało pod wpływem 
wieloletniej, nieszczęśliwej, nie 
zaspokojonej miłości do Matyl: 
dy Dembowskiej, włoszki z po 
chodzenia, żony napoleańskie- 
go oficera Jana Baptysty Dem- 
howskitgo, który z czasem -z0* 
stał baronem i genera!em. 

W czem tkwi wielkie znicze- 
nie Stendhala w literaturze? 

Przedewszystkiem w łem, że 
bvł jednym z pierwszych, kłó- 
rzy do powieści wnieśli nawv 
czynnik; analizę psychologic 
ną, Przed Balzakiem, przed 
Flavbertem -— był on jednym 
z najgłębszych analizatorów 
myśli i wczuć 

„Dranieniom duszy CE: 
nia go Boy — poświęca Stend- 
hal całe rozdziały, podcząs gdv 
najważniejsze fakty zbywa = 
paru słowach. Stendhal daleko 
zaszedł w odkonwencjonaliza- 
wniu uczuć: stwarza ich che- 
mię, uczucie nawet pozornie 
elementarne, jak milość, staje 
się u niego skomplikowanym 
mechanizmem“, 

I to wlaśnie może wyjaśnia 
nam zagadkę braku uznania z4 
życia i opromienia sławą diu- 
go po śmierci: Stendhal był dla 
współczesnych niezrozumiały, 
bo wybiegł swa twórczością o 
sto lat naprzód. Dopiero pod 
koniec 19-70 wieku, gdy anali- 
za psychologiczna zatryumio- 
wała w literaturze — nadszedł 
dlań czas właściwy. 


mogła pojąć, że już oględziny skoń 
czone, — Rodzice pani, bezwąlpie- 
na ludzie czcigodni — muszą być 
ludźmi pracy, o Siłnie rozwiniętej 
muskułaturze, Poznać to odrazu po 
budowie ciała pani. Królową pięk- 
ności zostać pani nie może, 

— Słyszałam już o niejednej pięg 
ności wcale nie lepszego pochodze: 
nia! — ośmieliła się odpowiedzieć, 
oburzona tym wyrokiem i zawie- 
dziona w Swych nadziejach Mary. 


— Zapewne te damy, które pani 
ma na myśli nie miały tak grubych 
kości jak pani. Trudno, panienecz- 
ko, dziedziczymy wszystko po na- 
szych przodkach, 

— Podobna niesprawiedliwość! — 
jęknęła Mary i dwie łzy spłynęty 
jej z policzków i opadły na piersi, 

W tym momencie eugenik rzucił 
na nią ponownie okiem, Starszy 
pan wstał i odprowadził Mary do 
drzwi. Tam wsumął jej do ręki kar- 
teczkę, szepcząc: 

— Przyjdź do mnie jutro rano, 
kochane dziecko, Zobaczymy 


co się da zrobić, 


— Tak, wszystko na Świecie jes! 


|względne, — oświadczył swym Ko- 
słuchała tej rozmowy, nic z |[egom, wodząc rozmarzonym wzto 
rozumiejąc. Czekała, aż się |kiem, — Każdy z nas ma inne poje 
cie o piękności kobięty, 
prawdę, to cale paski» dla ludz- 
kości, że nle wszyscy mężczyć 


f na- 


mają ten sam ideal., 
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„irovarsi“ 


Nowy dramat Pirandella 


„Tróvarsi” znaczy Znaleźć siebie 
samego. Jest to tytuł nowego dra 
matu Pirandella, A zatem jego sta- 
ry problem życiowy bytu realnego 
i wyimaginowanego, jak w „6 po- 
staciach scenicznych”, 

W tym wypadku wchodzi w grę 
aktorka, która swoje życie realne 
przeobraża w zdarzenia z wyobraź- 
ni. Nie doznała ona dotychczas st- 
czucia miłości i tęskni za jakiemś 
bardzo mocnem przeżyciem. Ale wi 
dok zebranych na jej ślubie gości 
przypomina jej postacie widziane 
na scenie, Przelękła się, widząc, 
jak granica pomiędzy rzeczywistoś 
cią a złudą całkowicie się zaciera. 
Bo też postacie na scenie grają 
swoje rOle z mistrzowskieg wyczu 
ciem prawdy, tak, jak przystało 
na aktorów światowej sławy. To 
więc pierwsze  Spostrzeżenie, tej 
wzajemnej zależności, powstrzymu 
je ja od wyjścia zamąż i skłania do 
podjęcia od nowa nakreślonego 
przez scenę zadania. Powraca więc 
na scenę, zdając sobie sprawę, że 
jej realny byt i jego spełnienie 
znajdują swą genezę w wyobraźni. 
Nie odnalazła siebie w poszukiwa- 
nej miłości, tam się bowiem tylko 
zgubiła. Jej osobowość, prześwie- 
tlona własną jaźnią, odnajduje do- 
piero, jak każden artysta, w two- 
rzeniit. 

Jest to idea posiadająca n Piran 
della w każdym konflikcie swą 
moc decydującą. Ale dokoła tej 
idei nie udało się autorowi wznieść 
doskonałej budowli. Sztuce brak 
napięcia i pretensji dramatycznej. 
Sam problem jest zbyt płytko uję- 
ty, w skądinąd po mistrzowska 
skonstruowanym djalogu, Niby z 
zamiłowania do dyskusji zostaje 
przez artystyczne stopniowanie i ja 
skrawe wyolbrzymienie ukazane 
nawet to, co mogłoby być prawdzi- 
we, jako fałszywe. Kto się poświę- 
ca twórczości artystycznej, nie mu 
si się temsamem okazać  niezdoi- 
nym do miłości i cierpienia w ży- 
ciu. Znaczenie rzeczywistości bywa 
czasem pomniejszane przez rezy- 
gnację, ale jej egzystencja jest fak 
tem i nie może być zakłamana. 
Tak samo artystka odtwarzająca 
tu całą głębię swej jaźni, posiada 

swą antytezę, swe  przeciwstawie- 
nie, w osobie El Duse, któ 
Ta potrafiła kochać i cierpieć w ży 
ciu nie inaczej, niż na scenie, tu 1 
tam genjalnie odtwarzając wzrusza 
jące prawdy ludzkiego bytu. 


W REDAKCJI 
— Jakto się stało, redaktorze, 
łe figuruję w dzisiejszym numerze 
w rubryce „zgony*?.Musi pan to 
adwołać. 
— Zasadniczo nie odwołujemy 
żadnej informacij, ale mogę zamie- 
ścić pana w rubryce „narodziny“. 


Teatr dzieci i dla dzieci 


może być czynnikiem w wysckim stopniu uspołeczniającym 


Dla człowieka naprawdę 
współczesnego oddawna jest rze 
czą oczywistą, że szczęście ogó 
ła obywateli w danem pañ- 
stwie zależy od stopnia ich u- 
spdłecznienia. 


Uspołecznienie to jest pojmo- 
wane zbyt ciasno, czy to wez- 
miemy pod uwagę St. Zjedno- 
czone, czy faszyzm, lub Sowie- 
ty. Trzy te światy odmiennych 
dążeń, poglądów i celów mają 
w swej metodzie jedną wspól- 
ną cechę: ograniczenie jednost- 
ki'ludzkiej, skierowanie jedno 
stronne jej rozwoju. Każde z 
tych społeczeństw uniemożli- 
wia na swój sposób rozwój sze 
regu składników duszy ludz- 
kiej. Polega to mna przestarza- 
łych pogladach, na psychikę 
człowieka i jej właściwości. 
Ślad to jeszcze średniowieczne- 
go poglądu, że postępki nasze 
i myśli są albo zasadniczo złe, 
ałbo zasadniczo dobre. Jedne 
się wynagradza, drugie karze. 
Jedne się tępi, drugie stara się 
pobudzić do rozwoju. 


Współczesna psychologja nie 
nd dziś wykazuje, że niema 
podstawowo złych lub dobrych 
uczuć i myśli. Wszystkie zjawi 
ska psychiczne są niezwykle 
skomylikowane. Nawet w naj 
wzmioślejszych naszych my 
ślach znajdziemy ślady najpry- 
mitywniejszych (zwierzęcych) 
instynktów. Najwyższe wzlaty 
myśli wielu mistyków, arty 
stów i uczonych zawierają w 
snhie pierwiastki seksualne, żą 
dzę mordu, pożądanie krwi 
iż, d. 


Instynkty te podlegają jed- 
nak uszlachetnieniu, stały się 
bodźcem postępu ludzkości. 
Nauka nazywa ten proces 
„sčblimacją“. Odruchów więc 
naszych pierwotnych nie nale- 
ży tępić, ale kierować ku od- 
powiednim, wzniosym, a dla 
społeczeństwa pożytecznym ze- 
lom. 


Niema więc żadnych złych 
skłenności, są tylko energie w 


| jednostce pea (PDZ których zni 


„Uśmiech hrabinv* 


Scena z wystawionej w teatrze Letnim w stolicy, sztuki p. 


t „Uśmiech hrabiny*. W scenie tej biorą udział: 


Grabowski, 


Hnydziński, Gorczyńska i Roland, 


szezyć niepodobna, a które 
skierowane odpowiednio mogą 
przynieść nowe zasoby siły i e- 
nergji społeczeństwu, Hamowa 
nie bowiesn i tamowanie odru- 
chów naszych instynktów wy- 
daje zazwyczaj opłakane rezul 
taty.  Hahowane instynkty 
znajdują sobie różne „boczne* 
ujścia, o wiele gorsze, niż po- 
siadały pierwotnie, częstokroć 
prowadzące do zbrodni i wy 
stępku. 


Jak ująć te pierwotne in- 
stynkty w formy społeczne, 
jak uniknąć wiekuistych, a za- 
sadniczvch starć jednostki z o- 
taczającymi ją ludźmi? Droga 
do tego prowadzi jedynie przez 
swohodny rozwój jednostki w 
zespole, jednostki, która nie u- 
suwa swych pragnień i pożą 
dań w podświadomość, ale uja 
wnia je i kształtuje w spo 'ecz- 
ności. W ten sposób zrośnięcie 
sie ze zbiorowością nastąpi nie 
tvlko na powierzchni, ale i w 
głębi dusz poszczególnych in- 
dywidnów. 


Praca ta powinna się zacząć 
już w najwcześniejszym okre- 
sie ludzkiego rozwoju. A więc 
w okresie wczesnego dzieciń- 
stwa.  Popędy dziecka mogą 
znaleźć naturalne wyładowanie 
w sztuce, a zwłaszcza w sztuce 
teatralnej, 


Pozornie „niepokojące“ wv- 
chowawców objawy psychiki 
młodocianych wychowanków 
znajdują swe naturalne ujście 
bez surowego moralizatorstwa, 
podlegają udoskonaleniu Rø- 
pędy znajdują sobie odpowied 
nie koryto, nie zbaczają ze swe 
go pierwotnego kierunku. Du- 
sza w ten sposób rozwija się 
naturalnie, bez szkodliwych 
zboczeń i hamulców, a jednak 
doskonali się przez życic w 
świecie sztuki. 

Dlatego w tematach, insceni- 
zowanych przez dziec, nie pu 
winno się zawsze unikać ja- 
kichś mocniejszych t. zw. „bru 
talnych' motywów, gdyż mogą 
one dać wyładowanie instyrrk- 
tom. a przez to odprężenie ich 
Z CCA wewnętrznej 

W przedstawieniu teatral- 
nem uczy się dziecko swe pra- 
gnienia i dążenia dostosowy- 
wać do otoczenia i mimo woli 
podlega działaniu  harmonji 
sztuki. 

Znajduje dla realizacji swych 
ukrytych pragnień i dążeń w 
formy społeczne. Z pośród 
wszystkich sztuk najbardziej 
odpowiada temu celowi sztuka 
teatralna, gdyż daje możność 
wyzbycia się: 1) w ruchu — a) 
gestykulacja, b) mimika. c) ta- 
niec: 2) w dźwięku — a) sło- 
wo, b) śpiew, c) muzyka, d) 
inne odgłosy; 3) w fantazji 
twórczej przez improwizacje 
tekstów; 4) daje zadowolenie 
wzrokowe — a) przez kolor i 
kształt kostjumów i dekoracj, 
b) przez kształt i rytm widowi- 
ska scenicznego w ogólności. 
Dzieci mogą być bowiem same 
twórcami, a przynajmniej pro- 


jektodaweami strony plastycz- 
nej widowiska. 


Sztuka teatralna. która mo- 
że odegrać tak potężną rolę pe 
dagogiczną, powinna być stoso- 
wana przy wychowaniu dzieci 
już w najwcześniejszym możli 
wie okresie rozwoju. Wartoby 
więc określić wiek, od którego 
dzieci mogą korzystać w znacz 
nej mierze z pracy w tej dzie- 
dzinie. Pierwsze wysiłki nad 
teatralizacją dziecka widzimy 
na terenie przedszkola (dzier. 
ad lat 4 do 7). 


U nas w Polsce w przedszko 
lach, jak również iw Anglji. 
Francji, Niemczech i Sowie 
tach, inscenizuje się piosenki 
krótkie oraz niekiedy bajki. 
Wszystko dzieje się dorywcza 
ina małą skalę, dlatego uwa- 
żam za konieczne rozpoczęcie 
w tej dziedzinie daleko idących 
eksperymentów, celem pozna- 
nia jak szerokie-może być, i ja- 
kie powinno być działanie sziu 
ki teatralnej na te najmłodsze 
dzieci. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności udało mi się dn: 
nać pierwszych poważnych 
prób w tej dziedzinie i tn na 
terenie Łodzi, Z inicjatywy jn 
spektorki, p. Pawłowskiej, zur 
ganizowano kurs doświadczał 
ny, dla wszystkich kierown. 
czek i wychowawczyń przed- 
szkoli miejskich i przez miasto 
eubwencjonowanych  (frekwen- 
cja osobowa 80 proc. ogólnej 
liczby). Kurs ten, pod mojem 
kierownictwem, mia' na celu u 
dowodmienie możliwości dziec- 


ka najmłodszego w dziedzinie 
teatralnej. 


Otrzymałem tą drogą szereg 
cennych obserwacji i wskazó- 
wek. Dzieci już od lat 4 mają 
dużą zdolność improwizacyjną 
skora poddamy im odpowiedni 
zarys tekstu, Mają duży dar ob 
serwacyjny i zdolność odtwa- 
rzania rzeczywistości, 


Rzeczywistość codzienna ia- 
teresuje je nieraz znacznie wię 
cej, niż wytwory czystej fanta- 
zł. Dzieci zdolne są do samo- 
dzielnej inwencji w dziedzinie 
gestu i słowa. Zasadniczo je- 
dnak gest i słowo musi być im 
podawane, a dopiero potem 
zdolne są one do dalszej pracy 
nprzetwórczej. Dziecko, odkąd 
zaczyna sie samo poruszać, jest 
skrepowane szeregiem naka- 
sów i zakazów (Nie ruszaj te- 
go, nie krzycz, siedź cicho, nie 
chodź tam. siądź tu i t. d.). O- 
boijętne czy to będzie dziecko 
burżuazyjne, czy proletarjac- 
kie. Powoli przez sztukę sce- 
niczną trzeba wvzwolić „otamo 
wany gest i słowo, zbliżyć 
dziecko do natury i dać mu 
raożność pelnego rozwoju i peł 
nego wyrazu dla całej jego psy 
chiki. W ten sposób unieestwi- 
mv działanie hamulców, o któ- 
rvch wspomina em, Dziecko 
powoli nauczy się wyzwalać i 
"hjawiać swe najtajniejsze dą- 
tanią i pragnienia w uecie, sło 
wie i fantastycznem  smuciu 
wątków scenicznych. 

Dr. Władysław Dohrowolski 
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